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- Skąd tyle niewybuchów w jednym miejscu w Jeleniej Górze?
- Saperzy znaleźli tam broń radziecką, ale były też niemieckie 

pancerfausty. Wszystko wskazuje na to, że była to pozostałość 
po powojennym sprzątaniu miasta. Takie akcje urządzano w 
wielu miastach: wykopywano dół i do niego wrzucano znalezioną 
amunicję. Potem zasypywano to i po kłopocie. Dzisiaj okolice 
Mostowej to niemal centrum, ale przed laty leżały trochę na uboczu. 
W okolicach Lwówka też sprzątano po wojnie w ten sam sposób: 
były przynajmniej dwa takie miejsca. Sprzątaniem zajmowało się 
UB. Do zbierania broni angażowano nawet młodzież.

- Tylko że w Jeleniej Górze nie było działań wojennych.
- To prawda, ale było tu dużo oddziałów, które odbudowywały 

tutaj swoje struktury. Możliwe, że oddział, który był na froncie w 
okolicach Lwówka czy Lubania, poniósł straty i przyjechał tutaj, 
przywiózł broń. W maju, kiedy weszli tu Rosjanie, Niemcy zaczęli 
szybko wycofywać się i zostawili amunicję.

- Czyli jest szansa, że podobnych znalezisk może być więcej?
Oczywiście, choć może nie na tak dużą skalę. 

Niedawno podczas przebudowy mostu w Kotlinie 
Kłodzkiej znaleziono taki ładunek. Prawdopo-
dobnie podłożono go, żeby wysadzić most. Z 
jakichś powodów zrezygnowano z wysadzania, 
ale nikt już nie zaprzątał sobie głowy tym, by 
ładunek usunąć. Dolny Śląsk to specyficzny re-
gion. Podczas każdych prac ziemnych należy 
liczyć się z tym, że można coś w ziemi 
znaleźć. Większość tych niewybuchów 
nie eksploduje od razu, słyszy się o 
nielicznych przypadkach. Ale lepiej 
dmuchać na zimne, bo niebezpie-
czeństwo jest duże i saperzy nie 
mieli wyjścia.
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17 lat temu w NJ

Czytaj: „Piekło w Karpnikach” - str. 3

Sierżant policji, 27-letni Włodzimierz S. 
śmiertelnie zranił, postrzałem w brzuch, 
swego kolegę, aspiranta, 34-letniego 
Jerzego W. Obaj przebywali w miesz-
kaniu Mirosława T., właściciela jednej z 
jeleniogórskich wypożyczalni kaset video. 
(...)Według drugiej wersji wydarzeń, o 
której też się nieoficjalnie dowiedzieliśmy, 
policjanci oglądali w trakcie imprezy film 
Pasikowskiego „Psy”. Stał się on inspira-
cją do zabawy bronią, a w konsekwencji 
przyniósł śmierć stróża prawa.


Komisja Papierów Wartościowych 

dopuściła do publicznego obrotu akcje 
jeleniogórskiej „Jelfy”. Wcześniej jednak 
we Wrocławiu odbyło się polemiczne i 
burzliwe spotkanie przedstawicieli trzech 
związków zawodowych z „Jelfy” z mi-
nistrem przekształceń własnościowych, 
Wiesławem Kaczmarkiem. Związkowcy 
zażądali przekazania na rzecz pracowni-
ków zakładu 15 proc. akcji nieodpłatnie i 
5 proc. w sprzedaży, jednak bez koniecz-
ności stania w kolejkach.


Nastał ostatnio uro-

dzaj na wszelkiego 
rodzaju „fałszywki”: 
sfałszowane bank-
noty, lewe paszporty, 
podrabiane życiorysy 
biznesmenów. W Jele-
niej Górze pojawili się 
fałszywi kontrolerzy Miejskiego Zakładu 
Komunikacyjnego. Dysponują podrabiany-
mi legitymacjami, sprawdzają pasażerów, 
a że gapowiczów nie brakuje, niemałe 
kwoty kar pobierają do własnej kieszeni.


III Liceum Ogólnokształcące w Jeleniej 

Górze rozpocznie swoją działalność od 
nowego roku szkolnego. Placówka mie-
ścić się będzie w budynku Zespołu Szkół 
Chemicznych.


OGŁOSZENIE
Komputerowe kojarzenie małżeństw. 

Komputer nigdy się nie myli. Jelenia 
Góra, skrytka pocztowa 139.

Krótka wizyta na warzywniaku utwier-
dziła mnie w przekonaniu, że ogórkowa hi-
steria ma się jak najlepiej. Gdy kupowałem 
składniki potrzebne na tradycyjną mizerię, 
stojąca za mną pani popatrzyła na mnie 
jak na potencjalnego mordercę swojej 
rodziny wraz z ewentualnymi gośćmi na 
niedzielny obiad. I to wszystko się działo, 
kiedy już głośno i dobitnie potwierdzono, 
że „trop” ogórkowy kilkunastu zagad-
kowych zachorowań prowadzących do 
śmierci - w żadnym przypadku jednak nie 
epidemii - jest mylny.

I już w towarzyskich rozmowach poja-
wiają się stwierdzenia, że nowa mutacja 
bakterii coli, to prawdziwy dowód na to, 
że świat podąża w kierunku zagłady.

Tak więc, by się ostatecznie przekonać, 
czy czeka nas ogórkowa apokalipsa 
siadam do komputera i wbijam pierwsze 
z rzędu zapytanie, które przychodzi mi 
do głowy. Nie wszystkie dane są może 
najświeższe, ale dają wiele do myślenia.

Media informują nas o 22 śmiertel-
nych ofiarach złośliwej bakterii. I to w 
okresie kilkunastu dni. Warto więc zdać 
sobie sprawę z tego, że codziennie na 
świecie, z różnych przyczyn, umiera 
około 100 tysięcy osób! W samej Polsce, 
codziennie żegna się z dotychczasowym 
światem ponad tysiąc osób!

Każdego dnia na świecie ponad ty-
siąc osób popełnia samobójstwo. Z tej 
informacji wynika jasno, że samo życie 
jest już niebezpieczne. Z wielką dozą 
prawdopodobieństwa można powie-
dzieć, że każdy przypadek samobójstwa 
jest powiązany z jakąś odmianą depresji. 

Około 15 osób każdego dnia ginie 
w Polce w wypadkach drogowych. Dla 
bojkotujących warzywa jest to ważna 
informacja. O wiele bardziej niebezpieczne 
od mizerii jest podróżowanie samocho-
dem, pociągiem czy autobusem, a nawet 
przejście na drugą stronę ulicy!

Gdy wbijałem kolejne hasła do wy-
szukiwarki, odpowiedzi, jakie uzyskiwa-
łem, zaczęły wzbudzać mój prawdziwy 
niepokój. Bo tak na przykład w Polsce 
każdego dnia umiera kilkanaście osób 
z powodu powikłań po grypie. Aż dwie-
ście osób dziennie umiera w naszym 
kraju z powodu zawału serca! 20 tysięcy 
osób dziennie umiera na świecie z po-
wodu chorób nowotworowych. Mamy 
czarno na białym - jeżeli media chcą 
nas czymś straszyć, to naprawdę jest 
czym. Nie trzeba wywoływać głupiej 
histerii ogórkowej.

Kolejna garść tej smutnej statystyki, 
wywołała już na mym obliczu głębokie 
zawstydzenie. Zanim zaczniemy dysku-
tować o kolejnej ofierze bakterii, choroby, 
która już za parę tygodni dołączy do tak 

„katastroficznych” zjawisk tego świata jak 
ptasia i świńska grypa oraz choroba wście-
kłych krów, proszę pomyśleć o tym, że co 
15 minut umiera ktoś, w głównej mierze 
są to mieszkańcy Azji i Afryki, z powodu 
wścieklizny. Że każdego roku umiera na 
świecie ponad 2 miliony 200 tysięcy osób 
z powodu zanieczyszczonej wody lub z po-
wodu niezachowania wystarczającej higieny. 
I żebyśmy poczuli się jeszcze mniej kom-
fortowo. Co pięć sekund umiera na świecie 
jedno dziecko z powodu głodu. Dziennie 
jest to 20 tysięcy dzieci. Na świecie głoduje 
963 miliony ludzi, czyli w przybliżeniu co 
szósty mieszkaniec naszej planety. Tak 
naprawdę apokalipsa nieszczęść rozgrywa 
się obok nas każdego dnia, tylko te tematy 
nie sprzedają się tak doskonale w mediach 
jak zmutowana bakteria coli.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Oczywiście, choć może nie na tak dużą skalę. 
Niedawno podczas przebudowy mostu w Kotlinie 
Kłodzkiej znaleziono taki ładunek. Prawdopo-
dobnie podłożono go, żeby wysadzić most. Z 
jakichś powodów zrezygnowano z wysadzania, 
ale nikt już nie zaprzątał sobie głowy tym, by 
ładunek usunąć. Dolny Śląsk to specyficzny re-
gion. Podczas każdych prac ziemnych należy 
liczyć się z tym, że można coś w ziemi 
znaleźć. Większość tych niewybuchów 
nie eksploduje od razu, słyszy się o 
nielicznych przypadkach. Ale lepiej 
dmuchać na zimne, bo niebezpie-

Ponad sto sztuk amunicji porzuconej 
tuż po II wojnie światowej wykopano z 
ziemi w okolicach ulicy Mostowej w Jele-
niej Górze. Z powodu prac zablokowano 
kluczowe skrzyżowanie przy krajowej 
trójce. Kierowcy przez dwa dni stali w 
gigantycznych korkach.

- Z centrum miasta na Zabobrze 
jechałem ponad 40 minut - powiedział 
nam w środę Robert Krawczyk, jeden z 
kierujących. - Spóźniłem się przez to do 
lekarza. Czy nie można było takich prac 
prowadzić w nocy albo nad ranem?

W podobnej sytuacji były tysiące 
jeleniogórzan. Bombowe znalezisko spo-
wodowało prawdziwy paraliż w mieście 
we wtorek i środę: samochody stały w 
korkach, spóźniały się autobusy MZK, 
niektóre pojechały inną trasą.

Wyłączone z użytku było skrzyżowanie 
alei Jana Pawła II z ulicą Grunwaldzką, 
całkowicie zamknięte były ulice Mostowa i 
Obrońców Pokoju. Ewakuowano mieszkań-
ców okolicznych budynków. To wszystko 
na życzenie saperów. - Takie są procedury, 
musieliśmy zabezpieczyć teren w rejonie 
500 metrów od miejsca zdarzenia - powie-
dział młodszy inspektor Zbigniew Markow-
ski, zastępca komendanta miejskiego policji.

Wprawdzie policja kierowała ruchem, 
ale nie zawsze skutecznie. Niektórzy 
uważali wręcz, że policjanci niepotrzeb-
nie wyłączyli z ruchu niektóre ulice. 

Problem był o tyle duży, że nikt nie znał 
skali znaleziska. W poniedziałek podczas 
budowy gazociągu robotnicy natrafili na 
dwa pociski. Aby je wyciągnąć, trzeba 

było zorganizować całą akcję, ściągnąć 
ciężki sprzęt. W środę, kiedy rozpoczęła 
się akcja, okazało się, że amunicji jest 
znacznie więcej. Stąd wszystko przedłużało się. - Łącznie wykopano z ziemi 92 pociski 

przeciwpancerne i przeciwlotnicze, 24 za-
palniki, 5 łusek z ładunkiem prochowym i 
17 ręcznych granatów przeciwpancernych 
typu „pancerfaust” - poinformował po ak-
cji Hubert Papaj, zastępca prezydenta. - Te 
ostatnie były najgroźniejsze.

- Jest to ewidentnie amunicja po-
rzucona, wygląda tak, jakby ktoś się 
wycofywał i ją porzucił. Nie ma oznak, 
czy została wystrzelona. Była zakopana 
na głębokości ok. 4 metrów - mówił 
st. sierżant Dariusz Tkaczyk - zastępca 
dowódcy patrolu rozminowania nr 23. 

- Samo poruszenie tej amunicji może 
spowodować eksplozję.

Jak powiedział, to jedno z najwięk-
szych odkryć w naszym regionie. - Dwa 
lata temu obok Lubania było wywiezio-
nych 820 sztuk różnego rodzaju amunicji 

- powiedział D. Tkaczyk.
(rob, GOK)

Niewypałów mamy dość

Skąd niewypały w Jeleniej Górze?
z Robertem Primke, historykiem, współautorem książek o II wojnie światowej

Saperzy przez dwa dni wydobywali niewypały z centrum miasta.
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- 40 lat mieszkam w Karpnikach i ta-
kiego diabła to tu wcześniej nie było! Nie 
chcemy takiego księdza! - rzuca twardo 
Alina Barańska. Jest jedną z ponad 20 
osób, które przyszły na spotkanie, by 
opowiedzieć o tym, co dzieje się w ich 
parafii prowadzonej przez księdza Marka 
Skolimowskiego.

- To zły człowiek. Nie traktuje nas 
jak ludzi... Dla mnie to nie jest ksiądz. 
Ksiądz powinien łączyć, a on dzieli. 
Zastanawiam się, czy te jego modlitwy 
w ogóle trafiają do Boga... - kipi obu-
rzeniem Urszula Lendzion.

- Nasz proboszcz nie chrzci dzieci i nie 
wydaje zaświadczeń, które pozwoliłyby 
ochrzcić je w innym kościele. I nieważne, 
co mówi prawo kanoniczne. Ze ślubami, 
pogrzebami, ze wszystkim jest problem 

- mówi Beata Łuko. - Mnie powiedział, 
że mam sobie dziecko w rzece ochrzcić, 
bo mój mąż do kościoła nie chodzi, a i 
mnie za rzadko w kościele widzi. - Na-
szemu dziecku ten chrzest bardzo jest 
potrzebny. Majka poważnie choruje od 
urodzenia. Miała zapaść, była reanimo-
wana... Inny ksiądz powiedział mi, że jak 
będę w szpitalu, to przecież tam ksiądz 
chodzi po oddziałach i nam ochrzci. Ale 
ja tak nie chcę. Chcę normalnie, godnie, 
po katolicku, z rodziną. 

- Mi powiedział, że mam dziecka głowę 
pod kran wsadzić i będzie ochrzczone - 
opowiada Agnieszka Kalisiak. - Ksiądz 
nie chce nam ochrzcić dziecka, bo nie 
mamy ślubu kościelnego, i zmusza nas 
do tego ślubu. Gdziekolwiek poszliśmy, 
inni księża mówili, że nie ma problemu z 
ochrzczeniem dziecka. Potrzebne jest tylko 
zaświadczenie z naszej parafii... No i mamy 
nieochrzczone dzieci, a ksiądz powtarza, że 
jak ludzie idą do kościoła, to po kościele 
diabły latają... Nie mogę wejść do kościoła, 
bo moje dziecko jest poganinem! 

Przed tygodniem, cały kościół był 
zbulwersowany tym, co zdarzyło się na 
niedzielnej mszy. 

- Tydzień wcześniej nasza córka była 
u I Komunii w innej parafii. Chodzi do 
szkoły w Łomnicy i zwyczajnie poszła 
do komunii ze swoją klasą - opowiada 
Małgorzata Iwanowska z Krogul-
ca. - No i teraz ksiądz w niedzielę, 
w naszym kościele przy wszystkich 
odmówił jej podania komunii! Stwier-
dził, że jej I Komunia była nieważna! 
Tak publicznie poniżył dziecko, że 
córka teraz nie chce w ogóle chodzić 

do kościoła. A do tego księdza to już 
na pewno nigdy nie pójdzie. Cały rok 
przygotowań na nic. W domu rozpacz 
i jak my mamy jej to wszystko tłuma-
czyć?... Jak można było zrobić coś 
takiego dziecku?! 

Było piekło w Rudzicy, teraz 
jest tutaj 

- powtarzają oburzeni postawą księdza 
w Karpnikach. Bo przed czterema laty 
w podobny sposób ksiądz Marek Sko-
limowski skonfliktował się z mieszkań-
cami tamtej wsi, w konsekwencji czego 
przeniesiony został właśnie do Karpnik. 
O tamtych wydarzeniach obszernie 
pisaliśmy na łamach „NJ”.

Z dnia na dzień napięcie rośnie, a 
przeciwnicy proboszcza rozpalone dys-
kusje sprowadzają do jednego pytania - 
kiedy ksiądz Skolimowski odejdzie? Póki 
co ,  wie lu  jeździ do kościołów w 
sąsiednich miejscowościach, 

bo do swojego, jak przekonują, nie mają 
już wstępu. 

W szkolnej klasie siedzi duża grupa 
ludzi. Przez całe spotkanie nie pada ani 
jedno słowo w obronie księdza, choć na 
sali, jak się później okazuje, są i jego 
zwolennicy. 

- Ksiądz nie chce nawet rozmawiać 
z ludźmi. Nie odbiera telefonów i 
nie wpuszcza ludzi na plebanię. Nie 

zaprasza interesantów do kancelarii. 
Rozmawia przez uchylone drzwi, albo 
krzyczy z okna - mówi Marek Sadowski. 

- I jak teraz ten nasz kościół wygląda? 
Kiedyś dużo dla kościoła społecznie 
pracowałem. Teraz tam dla mnie nie ma 
miejsca. Ksiądz przez swoją postawę 
odpycha od kościoła. Ludzie nie chcą 
mu już pomagać.

- Jak ma się czuć, gdy moje dziecko 
od diabłów wyzywa i grozi „w mordę ci 
przypieprzę, to zobaczysz”... Dorosłym 
ludziom grozi mafią zgorzelecką, chło-
paka walnął w twarz gazetą, gdy pokazał 
mu artykuł na jego temat. Dziewczynę bił, 
szarpał za włosy, dostała kopa, spadła 
po schodach...

Kłopoty z księdzem Skolimowskim 
zaczęły się krótko po tym, jak w 2008 
roku objął karpnicką parafię. 

- W listopadzie 2009 roku poszłam 
do księdza po zaświadczenie, że byłam 

bierzmowana, bo miałam być 

chrzestną u siostry - opowiada Wioleta 
Stefańczyk. - Przez drzwi powiedział mi, 
że nie wyda mi takiego zaświadczenia, 
ponieważ jestem niepełnosprawna na 
umyśle, bo nie chodzę do tego kościoła. 
Tak, już nie chodzę do tego kościoła, 
ponieważ po ślubie siostry, na którym 
byłam świadkową, ksiądz napisał ogło-
szenie, że zaprasza na mszę pogrzebową 
za państwa młodych... 

Wieś księdzem podzielona
- Ksiądz jest dobry, tylko wieś bardzo 

zła - przekonuje jedna z parafianek. Nie 
chce, by podawać jej nazwisko. Zapew-
nia, że nie ma znaczenia także to, że jest 
w radzie parafialnej. Wypowiada się jako 
katoliczka z Karpnik. - Tak, parafia jest 
rozbita. Ale na księdza narzekają ci, co 
kościół oglądają tylko z zewnątrz.

Jej zdaniem aferę robią ludzie, 
którzy nie chodzą do kościoła, 
nadużywają alkoholu i żyją wy-
łącznie skandalami. A teraz robią 
na księdza nagonkę w myśl zasady 

„ten klecha musi odejść!”. 
- Od samego początku ino 

ksiądz tu nastał, zaraz przyszła 
na niego nagonka z tej Rudzi-
cy. Jakieś wiadomości, tele-
fony, co on tam nie 
robił i jaki będzie tu. 
To też sprawa księży, 
że jeden drugiemu 
świnię podstawia - 
staje za proboszczem 
kolejna parafianka, 
która także zastrzega 
sobie anonimowość. 

- Nasz ksiądz chce 
ty lko,  żeby ludzie 
chodzili do kościoła i 

dawali przykład 

tym dzieciom, co do komunii, bierz-
mowania mają iść. Żeby młodzież 
przychodziła na msze, bo może kazanie 
do nich dotrze, a tak tylko chodzą po 
krzakach, ruinach, palą, ćpają... 

Proboszcz otacza się ludźmi starymi, 
zniedołężniałymi. Nagada im głupot i 
oni się go boją - kwituje Urszula Len-
dzion. - Opiekuję się staruszkami, któ-
rzy mają po sto lat, zamówili posługę, 
żeby przychodził do nich chociaż raz 
miesiącu. Przychodził niezapowiedzia-
ny z rana, kiedy mnie nie było. Starszy 
pan w końcu powiedział, żeby księdzu 
odmówić i żeby już nie przychodził. 
W styczniu podziękowaliśmy księdzu 
więc za wszystko, a on i tak chciał 
wejść na siłę i policję na nas nasłał. 
Zaczął krzyczeć, że jest opiekunem. Od 
czego? Od kasy? Co to za duchowny?! 
W bezczelny sposób od starych ludzi 
wyłudza pieniądze. Od pięćdziesiątki 
zaczyna, bo jak mu się 20 zł położy, to 
nie weźmie. Jak jeden miesiąc, drugi 
nie weźmie po 20 złotych, to w trzecim 
potrafi się upomnieć: pani jest mi 
winna trzy stówy! 

Nasz ksiądz ma trudny cha-
rakter, to fakt. I popełnia błę-
dy, ale część tego, co mówią 
jego przeciwnicy, to kłamstwa 

- przekonuje kolejna obrończyni 
księdza, zastrzegając swojej na-

zwisko wyłącznie do wiadomości 
redakcji. - Ludzie niesłusznie 

oskarżają go o wiele rzeczy, 
bo nie chce im iść na rękę 
i czegoś od nich wymaga. 

Żadnych problemów nie mają ci, co regu-
larnie chodzą do kościoła. Rada parafialna 
rzeczywiście jest fatalna. Ksiądz wplątał się 
w złe otoczenie i teraz za to płaci. 

Biskup zna sprawę
Ksiądz Marek Skolimowski nie chce 

rozmawiać na temat zarzutów kiero-
wanych pod jego adresem. Uprzejmie 
odmawia spotkania. Przekonuje, że 
nie chce dementować ogromnej ilości 
oszczerstw kierowanych pod jego adre-
sem. Tyle tego już przeżył, że nie ma już 
nic do powiedzenia. Kieruje do parafian 

- niech oni się wypowiadają. 
Przed tygodniem mieszkańcy Karpnik 

zbulwersowani zachowaniem księdza 
osobiście przekazali biskupowi le-
gnickiemu Stefanowi Cichemu pismo 
z prośbą o odwołanie z ich parafii 
proboszcza Marka Skolimowskiego. 
Kanclerz Kurii Biskupiej w Legnicy, 
ksiądz Józef Lisowski, zapewnia, że 
biskup doskonale zna sprawę i wkrótce 
podejmie związane z nią decyzje. 

Daniel Antosik

Wieś księdzem podzielona
- Ksiądz jest dobry, tylko wieś bardzo 

zła - przekonuje jedna z parafianek. Nie 
chce, by podawać jej nazwisko. Zapew-
nia, że nie ma znaczenia także to, że jest 
w radzie parafialnej. Wypowiada się jako 
katoliczka z Karpnik. - Tak, parafia jest 
rozbita. Ale na księdza narzekają ci, co 
kościół oglądają tylko z zewnątrz.

Jej zdaniem aferę robią ludzie, 
którzy nie chodzą do kościoła, 
nadużywają alkoholu i żyją wy-
łącznie skandalami. A teraz robią 
na księdza nagonkę w myśl zasady 

„ten klecha musi odejść!”. 
- Od samego początku ino 

ksiądz tu nastał, zaraz przyszła 
na niego nagonka z tej Rudzi-
cy. Jakieś wiadomości, tele-

Parafianie mają dość swojego księdza

Piekło w Karpnikach

co,  wie lu  jeździ do kościołów w 
sąsiednich miejscowościach, 

do księdza po zaświadczenie, że byłam 
bierzmowana, bo miałam być 

ty lko,  żeby ludzie 
chodzili do kościoła i 

dawali przykład 

Nasz ksiądz ma trudny cha-
rakter, to fakt. I popełnia błę-
dy, ale część tego, co mówią 
jego przeciwnicy, to kłamstwa 

- przekonuje kolejna obrończyni 
księdza, zastrzegając swojej na-

zwisko wyłącznie do wiadomości 
redakcji. - Ludzie niesłusznie 

Zbulwersowani zachowaniem księdza mieszkańcy Karpnik powiadomili o wszystkim biskupa Stefana Cichego.
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Kolejny remont w tym roku przejdzie 
linia kolejowa z Wrocławia do Jeleniej 
Góry. Ze stolicy Karkonoszy wkrótce 
będzie można dojechać do Zgorzelca.

- Z funduszu kolejowego w tym roku ma 
być przekazanych ok. 60 milionów złotych 
na modernizację linii do Wrocławia - powie-
dział Jerzy Łużniak z zarządu województwa 
dolnośląskiego. - Z informacji, jakie 
uzyskałem po spotkaniach w ministrem 
infrastruktury Andrzejem Maselem, wynika, 
został powołany zespół, który ma zbadać 
możliwości przyśpieszenia przejazdu na tej 
linii, tak by przejazd z Jeleniej Góry do Wro-
cławia trwał 2,5 godziny, a w przyszłym 
roku skróciłby się do 2 godzin.

Jak mówi, jest to realne tym bardziej, że 
samorząd województwa ma też dołożyć z 
rezerwy celowej ok. 10 milionów złotych 
na modernizację linii energetycznej na 
trasie kolejowej. Dotyczy to odcinka z 
Wrocławia do Kątów Wrocławskich.

Jeszcze w tym roku ma być urucho-
mione regularne połączenie z Jeleniej 
Góry do Zgorzelca. Obecnie pociągi 
dojeżdżają do Lubania.

- Będzie to atrakcyjne połączenie, bo 
czas przejazdu od przejścia granicznego 
w Zgorzelcu do Jeleniej Góry to 1h45 
min, a z samego Zgorzelca to 1h30 min. 
Jeżeli samochodem jedzie się godzinę, to 
myślę, że nie jest to dużo dłużej - mówi 
wicemarszałek. - Docelowo chcemy też 
namówić stronę niemiecką do współ-
pracy, by było połączenie do Gorlitz i z 
Gorlitz do Drezna.

Nie wiadomo jeszcze, jakie nakłady 
trzeba będzie ponieść na zmodernizo-
wanie trasy na odcinku od Lubania do 
Zgorzelca. Trasa jest zarośnięta, ale nie 
na tyle, by nie można było ją przejechać. 
Pociągi zostały stamtąd wycofane w 
czasach, kiedy masowo likwidowano 
połączenia regionalne w regionie. 

- 9 czerwca odbędzie się przejazd promo-
cyjny ze Zgorzelca do Jeleniej Góry. Mamy 
zamiar puścić dwa szynobusy, w jednym 
będą przedstawiciele samorządów, a w 
drugim chcemy przewieźć dzieci ze szkół 

- mówi J. Łużniak. Regularne połączenia 
mają wrócić do rozkładu jazdy od 12 grudnia.

Z kolei prezydent Jeleniej Góry Marcin 
Zawiła zapewnia, że nabiera tempa sprawa 
uruchomienia szybkiej kolei miejskiej. - 
Propozycje nowych przystanków zostały 
przekazane służbom pana marszałka - po-
wiedział. - Wkrótce nastąpi zmiana studium 
wykonalności projektu i uwzględni ona 
nowe lokalizacje. Wtedy będzie można 
przystąpić do realizacji tego przedsięwzięcia.

Gdzie będą nowe przystanki? - Za 
Kościołem Garnizonowym, stamtąd jest 
blisko do centrum miasta - mówi M. 
Zawiła. - Dalej pod estakadą w rejonie Te-
sco, kolejny przy Kolegium Karkonoskim. 
Będzie to dobre połączenie z urzędem 

pracy i starostwem powiatowym i dziel-
nicą, która tam powstała.

W przypadku przystanku pod estakadą jest 
problem: przejście przez tory nie będzie moż-
liwe. - Będzie trzeba dobudować schody pro-
wadzące do estakady, by umożliwić przejście 
nad torami w obie strony - mówi M. Zawiła.

- Chcemy też przywrócić przystanek 
Celwiskoza, być może będzie on prze-
sunięty w kierunku centrum - mówi M. 
Zawiła. - Jest też pomysł, by przystanek 
w Cieplicach z dworca przenieść bliżej 
skrzyżowania z ulicą Lubańską.

(rob)

Ratowanie kolei trwa

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  601 444 416
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

Jak zostać rodziną zastępczą?  
W środę od godz. 10 do 12 

rozmawiać można z kierownikiem 
Działu Pomocy Środowiskowej  

i Instytucjonalnej PCPR  
w Jeleniej Górze, Jackiem Pełką. 

Przy redakcyjnych telefonach dyżurował podinspektor Maciej Dyjach, naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Miejskiej Policji w Jeleniej Górze 

Jest nowa ustawa nowelizująca prawo 
o ruchu drogowym. Obowiązują już zmie-
nione przepisy rowerowe. Czy dzięki nim 
na drodze będzie bezpieczniej i przyjem-
niej? Nowe rozporządzenie Prezesa Rady 
Ministrów zmieniło wysokość mandatów 
karnych (grzywny od 50 do 350 złotych), 
za wybrane rodzaje wykroczeń. To sprawy, 
które podczas środowego dyżuru najbar-
dziej interesowały czytelników „NJ”.

Ważnym tematem rozmów redakcyjne-
go gościa były też inne kwestie związane z 
bezpieczeństwem na drogach publicznych. 
Chodziło głównie o wjeżdżanie autami oso-
bowymi na skrzyżowanie, gdy na sygnali-
zatorze pali się czerwone światło. O takich 
niebezpiecznych sytuacjach informowali 
mieszkańcy jeleniogórskiego Zabobrza. 

- Za tego typu wykroczenie policjanci 
mandatami ukarali ostatnio 70 kierowców 

- ostrzegał naczelnik Maciej Dyjach. - Na 
jednym z monitorowanych skrzyżowań 
przy alei Jana Pawła II w ciągu godziny 
odnotowaliśmy 13 ewidentnych wykro-
czeń wjeżdżania przy sygnale czerwonego 
światła. Z władzami miejskimi prowadzimy 
rozmowy dotyczące zakupu specjalnego 
urządzenia rejestrującego. Działa ono na 
zasadzie fotoradaru. Będzie dokumentować 

wszystkie wykroczenia kierowców na skrzy-
żowaniach. Nasi funkcjonariusze z WRD 
zaobserwowali, że kierowcy nie zatrzymują 
pojazdu na zielonej strzałce skrętu w prawo. 
Takie sytuacje nie powinny się zdarzyć.

Najczęstsze były pytania od początku-
jących i zaawansowanych rowerzystów o 
wybrane zapisy prawa o ruchu drogowym. 
Dotychczas rowery, tak jak inne pojazdy, 
zobowiązane były do jazdy jak najbliżej 
prawej krawędzi jezdni. Teraz dozwolona 
jest jazda rowerem środkiem pasa na 
skrzyżowaniu. Nowy przepis ma zapobiec 
sytuacjom, gdy wyprzedzające rowerzystę 
na skrzyżowaniu auto skręca w prawo i 
zajeżdża mu drogę. Rowerzyści powinni 
korzystać z tego udogodnienia. Gdy jadą 
środkiem pasa, lepiej ich widać, a do tego 
uniemożliwiają samochodom niebezpiecz-
ny manewr.

Kolejny zapis dotyczy wyprzedzania 
przez rower wolno jadących pojazdów 
z prawej strony. Dotychczas rowerzysta 
poruszający się w korku wzdłuż aut ja-
dących wolniej od niego, aby je zgodnie 
z prawem wyprzedzić, musiał zjechać 
na lewą stronę. Nowelizacja legalizuje 
dość powszechne wyprzedzanie wzdłuż 
prawego krawężnika. 

Rowerzyści mogą już jeździć obok 
siebie, o ile nie utrudniają ruchu autom. 
Zmiana pozwala legalnie organizować 
treningi kolarskie oraz zezwala na jazdę 
turystyczną obok siebie na rowerach po 
pustej bocznej drodze, gdzie i tak niko-
mu to nie przeszkadza. Nowy przepis 
daje rodzicom możliwość asekurowania 
jadących rowerem dzieci. Trzeba pamię-
tać, że jazda obok siebie jest możliwa, 
gdy nie utrudnia ruchu. Po wąskiej i ru-
chliwej drodze należy poruszać się w linii.

Legalny jest teraz przewóz dzieci w 
przyczepach rowerowych. Dzieci muszą 
w nich być zapięte pasami. Kolejna 
zmiana w przepisach dopuszcza jazdę 
rowerzysty chodnikiem w trakcie bar-
dzo złej pogody, np. silnego wiatru czy 
oblodzonej jezdni. Zapis nie pogorszy 
bezpieczeństwa pieszych. Na chodniku 
pieszy zawsze ma pierwszeństwo, dla-
tego rowerzysta zobowiązany jest do 
ostrożnej jazdy. 

Nowy przepis o ruchu drogowym daje 
rowerzystom pierwszeństwo na przejeź-
dzie rowerowym (gdy droga dla rowerów 
przecina jezdnię), w sytuacji gdy auto z 
drogi głównej skręca w prawo lub lewo. 
Dotychczas obowiązujące nieprecyzyjne 

przepisy były istotną przyczyną wypad-
ków z winy kierowców. Nie mieli oni 
świadomości, że konwencja wiedeńska 
o ruchu drogowym (Polska ratyfikowała 
ją w latach 70. ubiegłego wieku) dawała 
rowerzyście pierwszeństwo. 

Warto jednak pamiętać o zasadzie 
ograniczonego zaufania.

Kilka pytań „Nowinowych” czytelni-
ków do szefa jeleniogórskiej drogówki 
dotyczyło definicji śluzy rowerowej. To 
nowość w Polsce. Śluza rowerowa to 
obszar dla rowerzystów między tarczą 
skrzyżowania a linią zatrzymania dla 
samochodów. Kiedy auta zatrzymują się 
na zielonym świetle, rowerzyści mogą 
je minąć i wjechać do śluzy (np. wyróż-
niającej się od reszty jezdni kolorem), 
ustawiając się przed samochodami. 
Zwiększa to ich bezpieczeństwo przy ru-
szaniu spod świateł. Nie używamy śluzy 
do przejeżdżania z jednej strony drogi 
na drugą. Śluza nie służy do zmieniania 
kierunku jazdy o 90 stopni i wjeżdżania 
pod koła nadjeżdżających aut. 

Henryk Stobiecki 

Nowe przepisy rowerowe
Rozstali się 
z komendantem 
Kocerką

Komendant Straży Miejskiej w 
Karpaczu Maciej Kocerka jest w 
okresie wypowiedzenia, ale już 
nie pracuje. Burmistrz tego mia-
sta Bogdan Malinowski przyznaje, 
że postanowił podziękować mu 
za pracę. Nowego komendanta 
wyłoni konkurs. Na razie obo-
wiązki komendanta pełni Tomasz 
Kabelis.

- Nie miał dobrego kontaktu 
z mieszkańcami - tak tłumaczy 
rozstanie z M. Kocerką bur-
mistrz Malinowski. Jego zastępca 
Ryszard Rzepczyński twierdzi, 
że wyczerpały się możliwości 
współpracy. Równocześnie obaj 
podkreślają, że Maciej Kocerka 
uporządkował działalność Straży 
Miejskiej.

Ostatnio nie cieszyła się ona 
dobrą opinią wśród niektórych 
mieszkańców, w tym radnych. 
Na ostatniej sesji rady była 
krytykowana przez opozycję, a 
zastępca burmistrz jej nie bronił. 
Przed kilkoma tygodniami radny 
Grzegorz Kubik (strażnik miejski 
na urlopie na czas pełnienia 
funkcji  radnego) przypuścił 
frontalny atak na Macieja Kocer-
kę. Pytał burmistrza, czy Straż 
Miejska ma być przechowalnią 
emerytów.

Maciej Kocerka przez wiele 
osób kojarzony jest z policją. 
Przed laty kierował, między inny-
mi, Komendą Wojewódzką Policji 
w Jeleniej Górze. 

(kos)

Kto w sobotnie przedpołudnie przy-
szedł na plac przy SP nr 11 - z pewnością 
nie żałował. Były gry, zabawy, Koło 
Fortuny oraz mnóstwo innych atrakcji. 
Odbyła się trzecia edycja festynu „Ma-
jówka w Jedenastce”.

- W tym roku postawiliśmy na nasze 
szkolne talenty. Na scenie wystąpią ucznio-
wie utalentowani wokalnie i nie tylko - mówi 
Dorota Grabowska, koordynator festynu. 
Był na przykład zdolny perkusista Adrian 
Grębosz z klasy VI. Świetnie poradził sobie 
z bębnami i talerzami.

Tradycyjnie już były dmuchane za-
bawki, minipark z piłkami, trampoliny 

oraz wata cukrowa i mnóstwo innych 
słodyczy. Chętni mogli wejść do tipi 

- indiańskiego namiotu ustawionego 
przez harcerzy. Za namiotem można 
było postrzelać z łuku. Obok ratownicy 
medyczni uczyli masażu serca. Najmłod-
szym bardzo podobała się motorówka 
przywieziona przez WOPR. Od początku 
festynu furorę robiło koło fortuny. Każdy 
za opłatą mógł zakręcić kołem i wylo-
sować nagrodę. - Wygrałem sadzonkę 

- powiedział nam Kamil, szóstoklasista 
z „Jedenastki”. Przyznał, że liczył na coś 
więcej. Co zrobi z wygraną? - Dam ro-
dzicom, posadzą w ogrodzie - powiedział.

Impreza tradycyjnie już ma charyta-
tywny cel. - Chcemy wysłać 15 uczniów 
z rodzin najuboższych na świetne waka-
cje nad morze - mówi Dorota Grabow-
ska. - W tym roku zbieramy pieniądze 
na ten cel razem z Europejską Fundacją 
Ludzi Dobrej Woli Serdeczna Pomoc. 
Jeżeli nie uda nam się zebrać na tyle 
środków, to wyposażymy tych uczniów 
w rzeczy, które są im potrzebne na co 
dzień w szkole.

Fotogaleria z festynu na www.nj24.
pl. Impreza odbyła się pod patronatem 

„Nowin Jeleniogórskich”.
(rob)Koło fortuny cieszyło się dużym zainteresowaniem uczestników festynu.

Bawili się w „Jedenastce”RO
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Trzy śmiertelne 
ofiary kraksy 

Tragedia w niedzielny wieczór (5 
czerwca) na drodze z Lwówka Śl. do 
Bolesławca we wsi Suszki. Według 
wstępnych ustaleń policji, włączający się 
do ruchu na głównej drodze samochód 
Honda usiłował wymusić pierwszeństwo 
przekazdu na peugeocie. Doszło do zde-
rzenia czołowo-bocznego obu pojazdów. 
Na miejscu zginęła dwójka pasażerów 
hondy: 26-letni mężczyzna i 52-letnia 
kobieta (matka i syn). W szpital zmarł 
26-letni kierowca hondy.                (kos)

BOLESŁAWIEC 26-latek został 
aresztowany na trzy miesiące pod 
zarzutem handlu narkotykami. W 
mieszkaniu, które zajmuje, policja 
znalazła 70 tabeletek extasy, ponad 
44 gramy amfetaminy oraz prawie 54 
gramy marihuany.

JANOWICE WIELKIE 49-letni na-
uczyciel prowadził po pijanemu lekcje 
w jednej ze szkół w gminie Janowice 
Wielkie. Miał ponad 1 promil alkoholu. 
Grozi za to kara grzywny lub areszt. O 
występku pedagoga policjanci powia-
domili dyrektora szkoły.

JELENIA GÓRA 26-letni rowerzysta 
został zatrzymany na Zabobrzu pod 
zarzutem handlu narkotykami. W majt-
kach miał ponad 150 porcji marihuany 
i amfetaminy. Grozi mu do 10 lat po-
zbawienia wolności.

Dwaj pijani mężczyźni w wieku 
46 i 49 lat zostali przyłapani przez 
policję na rozbieraniu szklarni. Wybili 
w niej szyby i zabierali się do demon-
tażu metalowej konstrukcji. Właściciel 
oszacował straty na 10 tys. zł.

KOWARY 26-latek zadzwonił do 
76-latki, przedstawił się jako jej siostrze-
niec i poprosił o 30 tys. zł na rozkręcenie 
biznesu. Starsza pani zaprosiła go do 
siebie, ale wezwała także policję. Oszust 
wpadł. Okazało się, że stosując tę samą 
metodę kilka godzin wcześniej, wyłudził 
9 tys. zł od kobiety w Bolesławcu. W 
przeszłości oszukał też starsze panie w 
Lubinie, Nowym Sączu, Gliwicach i Ty-
chach. Za te przestępstwa może zostać 
skazany na karę do 8 lat więzienia.

ZGORZELEC 28-letni, kompletnie 
pijany pacjent zdemolował karetkę 
pogotowia ratunkowego, której ob-
sługa zabrała go z ulicy w Węglińcu, 
gdzie zemdlał. Mężczyzna ocknął się w 
karetce i uszkodził nosze, fotele i drzwi. 
Wartość strat: ponad 5 tys. zł.   (kos)

W Sosnówce w gminie Podgórzyn otwarto Orlika, czyli boiska do gry 
w piłkę nożną oraz wielofuncyjne do różnych gier zespołowych. Orlik 
kosztował około 1,1 mln zł. Znajduje się obok Gminnego Gimnazjum 
im. Janusza Korczaka. To drugi Orlik w gminie Podgórzyn. Pierwszy 
otwarto przy szkole w Ściegnach.                                              (kos)

Na skrzyżowaniu ulic Lu-
bańskiej z Goduszyńską do-
szło do zderzenia samochodu 
osobowego z motocyklem. 
Poszkodowanego motocyklistę 
przewieziono do szpitala w 
Jeleniej Górze. Był przytomny, 
ma liczne złamania. 

 Według wstępnych ustaleń 
policji zawinił kierowca se-
ata, który wyjeżdżając z ulicy 
Lubańskiej, nie ustąpił pierw-
szeństwa prawidłowo jadącemu 
tzw. trasą czeską motocykliście. 
Jest tam znak STOP. W efekcie 
doszło do zderzenia, w wyniku 
którego poważnie ucierpiał 
motocyklista. Wypadł z motoru, prze-
leciał przez maskę samochodu i wpadł 
do pobliskiego rowu. Uszkodzony 
motocykl uderzył jeszcze w inne auto 
stojące po drugiej stronie skrzyżowa-

Motocyklista potrącony na skrzyżowaniu

W Sosnówce otwarto Orlika

Policja ujęła sprawców pożaru w 
cztery dni po zdarzeniu. Miejscowi 
13- i 14-latek weszli do rzekomo za-
bezpieczonego zabytku i wdrapali się 
na wieżę, żeby w spokoju, bez świad-
ków wypalić po papierosie. Niedopałki 
po prostu wyrzucili. Chłopcy wyrazili 
skruchę w związku z całym wyda-
rzeniem, ale na tym się nie skończy. 
Staną przed sądem rodzinnym, który 
zadecyduje o ich losie. Poszkodowany, 
czyli kuria, będzie się oczywiście mógł 
ubiegać o stosowne odszkodowanie. 
Podstawę o ubieganie się o zwrot 
kosztów akcji ratunkowej mieć będzie 
także Komenda Powiatowa Straży 
Pożarnej w Zgorzelcu. 

Płomienie na kościelnej wieży w 
Zatoniu pierwszy zauważył miejscowy 
chłopiec, Jarek Łukaszewski. Była nie-
dziela, 29 maja, około godz. 18. Jarek 
natychmiast zawiadomił mamę i tatę, 
a ci wszczęli alarm. Ktoś z sąsiadów 
zadzwonił po straż pożarną. 

- Jakby wiał trochę silniejszy wiatr, 
to wieża spadłaby prosto na nasz 
dom. Runąłby jak domek z kart - mówi 
mężczyzna z sąsiadującego ze świąty-
nią budynku. W tym domu mieszkają 
dwie rodziny. Ledwie kilka metrów od 
starego kościoła. 

W akcji ratunkowej uczestniczyło w 
sumie 13 jednostek straży pożarnej. 
Dzięki szybkiej interwencji pożoga nie 
rozprzestrzeniła się i nie ucierpiał nikt 
z ludzi. Drewniana część zabytku nie 
miała jednak szans. 

Zamknęli przez kopalnię
Kościół św. Marii Magdaleny po-

chodzi z XVIII wieku, ale wieża, do 
której go dobudowano, najprawdo-
podobniej z XIV wieku. Murowaną 
wieżę wieńczyła drewniana, ozdobna 
kopuła, do której prowadziły drew-
niane schody zakończone czymś 
w rodzaju balkonu. Ogień strawił 
wszystkie palne elementy. W pewnym 
momencie drewniane zwieńczenie 
po prostu zgięło się w pół i runęło 
w dół. Płonące zgliszcza zatrzymały 
się na ziemi, u stóp wieży, a reszta 
wpadła do wnętrza klatki schodowej. 
Akcja ratownicza zakończyła się przed 
północą, ale strażacy czuwali na po-

gorzelisku jeszcze przez wiele godzin 
następnego dnia. 

Na miejsce zdarzenia co chwilę pod-
chodziły nowe, zaciekawione osoby. Nie-
którzy mieli łzy w oczach. Kościół został 
zamknięty w 1992 roku. Ci, którzy brali 
w nim śluby, przystępowali do pierwszej 
komunii świętej, wciąż mają żywe wspo-
mnienia związane ze świątynią. 

- Od kilkunastu lat obiekt pochodzący 
z XVIII w. był wyłączony z użytkowania. 
Decyzja o jego zamknięciu zapadła na 
początku lat 90., kiedy to wysiedlono 

mieszkańców z tamtego terenu celem 
poszerzenia odkrywki przez kopalnię 
węgla brunatnego „Turów” z Bogatyni - 
poinformował rzecznik prasowy Diecezji 
Legnickiej ks. dr Piotr Duda. - Z tego 
względu, iż świątynia była zamknięta i 
zabezpieczona przed dostępem osób po-
stronnych, a energia elektryczna została 
odcięta w momencie zamknięcia obiektu, 
istnieje podejrzenie o podłożeniu ognia 
przez osoby trzecie. Oczekujemy na 
wyniki dochodzenia prowadzone przez 
policję i straż pożarną - pisze ks. Duda.

Z informacji rzecznika wynika, że 
zabytki pochodzące z kościoła zostały 
zabezpieczone dawno temu. Jak się 
dowiedzieliśmy, organy trafiły do 
zgorzeleckiego kościoła św. Barbary, 
a cenny obraz Franza Gareisa „Maria 
Magdalena u stóp krzyża” znalazł opie-
kę kurii biskupiej w Legnicy. 

Szukanie winnego
Arkadiusz Gutka, prezes lwówec-

kiego Stowarzyszenia „Monitoring”, 
zajmującego się przykładami dewa-
stacji zabytków na Dolnym Śląsku, 
dowodzi, że za upadek kościółka w 
dużej mierze odpowiedzialność ponosi 
Urząd Ochrony Zabytków. - To, że nie 
ma pieniędzy na ratowanie zabytków, 
to jest slogan, którym się spławia 
dziennikarzy. Konserwator zabytków 
ma narzędzia prawne, którymi może 
dyscyplinować właścicieli i zarządców. 

- Obiekt był zabezpieczony w stopniu 
wystarczającym - zapewnia Monika 
Popowska z jeleniogórskiej delega-
tury Wojewódzkiego Urzędu Ochrony 
Zabytków. - Strażacy musieli wyrąbać 
sobie przejście przez mur z cegieł.

Urząd zapewnia, że obiekt był mo-
nitorowany, a zarządca otrzymywał 
konkretne zalecenia odnośnie zabez-
pieczania mienia. Stosowne zalecenia 
zostaną wydane także po pożarze, 
choć tu wszystko jest jeszcze bardzo 
świeże; nie wiadomo np., jak po całej 
akcji pracować będą mury. W każdym 
razie dominantą będzie ochrona zabyt-
kowej wieży. Adresatem zaleceń jest 
w tym przypadku miejscowa parafia, 
którą opiekuje się ksiądz proboszcz 
A. Leszczyński. To on będzie musiał 
zadbać o sprzątnięcie po akcji gaśni-
czej, a także zabezpieczyć obiekt przed 
niepożądanymi wizytami w przyszłości. 
A co stanie się z zabytkowym, niepo-
trzebnym już nikomu kościółkiem?

- Dużo zależy od właścicieli i od 
zaangażowania miejscowej ludności 

- uważa M. Popowska, przytaczając 
historię z tego samego powiatu 
zgorzeleckiego. - Kościół w Niedowie 
został dosłownie podniesiony z ruiny, 
a znajdował się w stanie porównywal-
nym z kościołem w Zatoniu. 

 (mat)

Nastolatkowie rzucili niedopałki na podłogę średniowiecznej wieży

Spłonął zabytek w Zatoniu

nia, jednak nikt więcej nie ucierpiał. 
W trakcie czynności policyjnych 
motocyklista był przytomny, ale jak 
mówi aspirant Bogusław Górnisiewicz 
z Wydziału Ruchu Drogowego, ma on 

ciężkie obrażenia ciała, w tym liczne 
złamania. Siła uderzenia była ogromna, 
części motocykla leżały kilka metrów 
od miejsca zdarzenia.

Mateusz Banaszak
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Jarek Łukaszewski (w środku) pierwszy zauważył płomienie na 
kościelnej wieży. W tle wypalona budowla.
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LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 45 m kw.
przy ul. Kar³owicza po kapitalnym re-
moncie, III piêtro, cena 163000 z³, tel.
601-338-988. E3563-G

KUPIÊ mieszkanie do remontu.
Tel. 788-421-116. E3573-G

PARTER ka¿da dzia³alnoœæ cen-
trum- tanio, 511-043-209. E3585-G

ODST¥PIÊ restauracjê/ pizzeriê we
Lwówku Œl¹skim. Tel. 880609516.

E1580-K

NA DZIEÑ
DZIECKA

Felieton z oka-
zji Dnia dziecka,
ale DLA DORO-
S£YCH. Mnóstwo
odwiedza mnie
ludzi.  Ró¿ne
przewijaj¹ siê te-
maty. Polityka.
Weso³e dykteryjki. Szko³a. Praca. Na-
uczanie Koœcio³a. Lubiê zapisywaæ
ciekawe czy oryginalne wypowiedzi,
które mog¹ siê przydaæ. Przejrza³em
kartki z nag³ówkiem: WIZERUNEK
dziecka w oczach doros³ych. Oto kil-
ka us³yszanych zdañ.

Praca nauczycieli, wychowawców
czy rodziców robi siê coraz  trudniej-
sza. Jest syzyfowa, bez nadziei na wy-
niki. Albowiem nie ma jednolitego fron-
tu w kszta³towaniu umys³ów, sumieñ i
serc dzieciêcych. Dom, szko³a, Koœció³,
media. Ka¿da z tych instytucji odmien-
ne ma za³o¿enia. W ogóle nie WYCHO-
WUJE siê dzieci. Tylko CHOWA – ro-
dzina. KSZTA£CI – szko³a. PRZYUCZA
do wype³niania obowi¹zków religijnych
– Koœció³. Rozrywkowo OG£UPIA – w
mediach.

Dzieci s¹ psychicznie ROZREGU-
LOWANE. Nie umiej¹ siê skupiæ.
Rzadko które potrafi popracowaæ w
milczeniu i z uwag¹. Nie  da siê z
nimi iœæ powoli, systematycznie –
krok za krokiem.  Nawet te mniej
zdolne, które powinny byæ cierpliwe,
uparte, skupione i wytrwa³e.

Bywaj¹ rozkapryszone. S¹ niezdy-
scyplinowane. I chyba nie ma sposobu
na WDRO¯ENIE im re¿imu obowi¹zko-
woœci. Niezmiernie trudno stawiaæ wy-
magania. Krzyczeæ – nie wolno. Ude-
rzyæ, za ucho wyszarpaæ – tym bar-
dziej. Skarciæ nie mo¿na. Wyrzuciæ za
drzwi, postawiæ do k¹ta – nic nie da.

Pracownik uniwersytetu: „WIZERU-
NEK dziecka jawi mi siê doœæ dziwny.
Mieæ wszystko i bawiæ siê. Od czasu
do czasu – dla rozrywki – coœ zbroiæ.
Nic z siebie nie dawaæ. Gapiæ siê w
telewizor albo komputer. Cieszyæ siê z
tego, co warte jest œmiechu, ale bar-
dziej naœmiewaæ siê z tego, nad czym
raczej nale¿a³oby zap³akaæ.”

Mocno negatywna opinia: Wyrosn¹
z m³odego pokolenia naszych czasów
same obiboki, nieroby oraz darmozja-
dy. Niektórzy na tyranów – wiêkszoœæ
na szar¹ masê uleg³¹ metodzie KIJA
oraz MARCHEWKI. Rozpaczliwy g³os:
„A czy sobie wyobra¿acie, co z nich
wyroœnie? Jakimi bêd¹ te nasze dzieci
urzêdnikami czy nauczycielami, pos³a-
mi i ksiê¿mi, lekarzami czy rodzicami?
One przecie¿ musz¹ po nas podj¹æ te
funkcje i zadania.”

Wtr¹ca³em siê nieœmia³o – wa¿¹c
s³owa. Po pierwsze. Dziecko od nie-
mowlaka powinno wiedzieæ, ¿e ponosi
odpowiedzialnoœæ i konsekwencjê za
swoje zachowania. Bowiem za ka¿dy
NAGANNY czyn przyjdzie mu kiedyœ
zap³aciæ.

Po drugie. Podzielam zdanie Toma-
sza Budzyñskiego – malarza, poety i
wokalisty: „Dzieci nie trzeba wycho-
wywaæ, bo dzieci  wychowuj¹ siê same
przez to, ¿e PATRZ¥.”

I po trzecie. Tyle dziœ narzekania na
instytucje – pañstwo, Koœció³, szko³ê,
s¹dy, urzêdy, s³u¿bê zdrowia. Tyle
œmia³o i ostro wyra¿anych negatyw-
nych opinii – o nauczycielach i o ksiê-
¿ach, o rz¹dz¹cych i politykach, o leka-
rzach, sêdziach i prokuratorach. A wiêc
- o DOROS£YCH. No to w³aœciwie, kto
powinien siê najpierw poprawiæ?

- Dobre pytanie...?
                                                      Kubek

NIERUCHOMOŒCI

US£UGI

TANIO budowa domu- ogrodzenia-
dachy. Tel. 784-768-300. E3562-G

BRUKARSTWO artystyczne,
723-249-203. E3582-G

TOWARZYSKIE

WYBUJA£A piêknoœæ 23,
693-018-119. E3586-G

Do wynajêcia biuro na parterze, Konopnickiej
w Jeleniej Górze, wejœcie z chodnika, witrynka.

Powierzchnia 24 m kw., w pe³ni wyposa¿ony
na dzia³alnoœæ us³ugow¹, bran¿a preferowana
ubezpieczeniowo-kredytowa. Klienci gratis.

Tel. 503-111-022

Na g³odowy protest pod jelenio-
górskim S¹dem Rodzinnym zdecy-
dowa³ siê wczoraj w poniedzia³ek
Krzysztof Laskowski. Mê¿czyzna
protestuje w ten sposób przeciwko
bezradnoœci s¹du i innych instytucji,
które nie s¹ mu w stanie pomóc wy-
egzekwowaæ ustalonych przez s¹d
kontaktów z 2,5-letnim dzieckiem.

Mimo ¿e s¹d rodzinny ju¿ dwu-
krotnie ustala³ sposób i miejsce kon-
taktów K. Laskowskiego z jego sy-
nem, do tej pory nie uda³o mu siê
ani razu z nim spotkaæ.

- Matka dziecka uniemo¿liwia mi
widywanie siê z dzieckiem, a do
s¹du wprost pisze, ¿e mi na to nie
pozwoli. Ja sk³adam zawiadomie-

stytucji pañstwa - mówi Krzysztof
Laskowski.

Jeleniogórzanin prowadzi³ nawet
w internecie bloga, w którym opisy-
wa³ swoje starania o kontakty z
dzieckiem. Na Facebooku przy³¹cza³
siê do ogólnopolskiej akcji organizo-
wanej w Dniu Dziecka przez „ojcow-
skie” stowarzyszenia. Ojcowie znaj-
duj¹cy siê w podobnej sytuacji tego
dnia wysy³ali do prokuratur zawiado-
mienia o psychicznym znêcaniu siê
przez matki nad dzieæmi, uniemo¿li-
wiaj¹c im kontakty z ojcami.

Po badaniu K. Laskowskiego i
jego dziecka w Rodzinnym Oœrod-
ku Diagnostyczno-Konsultacyjnym
psychologowie stwierdzili, ¿e pomi-

mo sporadycznych ostatnio kontak-
tów ojca z synkiem, ich relacje i
wiêzi zosta³y zachowane i dlatego z
korzyœci¹ dla dziecka by³oby jedno-
znaczne uregulowanie kontaktów.

GOK

- Skoro s¹d i inne instytucje s¹ bezradne w mojej sprawie, to
ja tym bardziej - mówi Krzysztof Laskowski.

Ojciec g³oduje
pod s¹dem

nia do prokuratury, piszê skargi do
s¹du, opowiadam o ca³ej sytuacji
kuratorowi, ale te dzia³ania pozo-
staj¹ bez echa. Jestem bezradny i
w ten sposób w³aœnie chcê zaprote-
stowaæ przeciwko bezradnoœci in-

Tragiczny wypadek na torach w Jele-
niej Górze: kobietê potr¹ci³ szynobus.
Zmar³a kilka godzin póŸniej w szpitalu.

- 56-letnia kobieta wraca³a z dzia³ki i
przeprowadza³a rower przez tory. Nie
widzia³a szynobusu, gdy¿ tory prowadz¹
po ³uku - powiedzia³ nam policjant na
miejscu zdarzenia. - Z tego samego po-
wodu nie zauwa¿y³ jej maszynista.

Do zdarzenia dosz³o w œrodê po godz.
12 w okolicach ulicy
Grunwaldzkiej, nieopo-
dal dawnej jednostki Pod
Jeleniami. By³o to przy
niewielkim wiadukcie, w
miejscu, gdzie krzy¿uj¹
siê linie kolejowe w kie-
runku do Lwówka (linia
idzie do³em) i Wêgliñca i
Szklarskiej Porêby
(gór¹). Przez liniê do
Lwówka prowadzi dzika
œcie¿ka. Ludzie czêsto
chodz¹ tamtêdy, gdy¿
jest to skrócona trasa na
ogródki dzia³kowe przy

ul. Dzia³kowicza. - To niebezpieczne miej-
sce, nie wolno tamtêdy przechodziæ - po-
wiedzia³a podinspektor Edyta Bagrowska,
oficer prasowy Komendy Miejskiej Policji
w Jeleniej Górze.

56-latka wpad³a pod szynobus, który
jecha³ z Lwówka do Jeleniej Góry. Kobie-
ta w stanie ciê¿kim trafi³a do jeleniogór-
skiego szpitala. Niestety, nie uda³o siê jej
uratowaæ, zmar³a po operacji.         (rob)

Œmieræ
pod szynobusem

Kobieta prawdopodobnie nie zauwa¿y³a
nadje¿d¿aj¹cego szynobusu.

Miêdzynarodowa Federacja Narciarska
(FIS) na kongresie w S³owenii oficjalnie
przyzna³a Szklarskiej Porêbie organizacjê
w 2012 roku zawodów o punkty Pucharu
Œwiata w biegach narciarskich. Julian
Gozdowski z Biegu Piastów dostaje ju¿
maile od najlepszych zawodników œwiata
z proœb¹ o rezerwacje tras na treningi.

Justyna Kowalczyk w nastêpnym se-
zonie narciarskim planuje przyjechaæ do
Jakuszyc kilka razy i biegaæ na izerskich
trasach przez ponad miesi¹c. Na treningi
przed zawodami o Puchar Œwiata zapo-
wiedzia³a siê tak¿e wielka rywalka Justy-
ny - Norwe¿ka Marit Bjoergen, której wiele
dobrego o jakuszyckich trasach opowie-
dzieli zawodnicy z Rosji.

To bêdzie pierwszy Puchar Œwiata w bie-
gach narciarskich w Polsce. W pi¹tek, 17
lutego 2012 odbêd¹ siê sprinty stylem do-
wolnym, a 18 lutego (sobota) bieg na 10
km kobiet i 15 km mê¿czyzn klasykiem.

Nie bêdzie zawodów o punkty Pucharu
Œwiata na Szrenicy. Morderczy wbieg na
ni¹ i zjazd z niej, na którym zale¿a³o w³a-
dzom Szklarskiej Porêby, zostanie roze-
grany poza klasyfikacj¹ PŒ w niedzielê,
19 lutego. Zawodników ma zachêciæ do
startu pula nagród w wysokoœci 60 tys.
euro. Zawody na Szrenicy odbêd¹ siê,
pod nazw¹ FIS World Uphill Trophy, jako
towarzysz¹ce wczeœniejszej rywalizacji w
Jakuszycach. Jeœli impreza siê uda, w
przysz³oœci mo¿e wejdzie na sta³e do ka-
lendarza FIS. Polska mistrzyni Justyna
Kowalczyk zapowiedzia³a ju¿, ¿e w mê-
czarni na Szrenicy nie wystartuje.

O przyznanie Pucharu Œwiata stara³y
siê od lat w³adze Szklarskiej Porêby. Za-
trudni³y w tym celu poznañskiego biz-
nesmena i pasjonata biegów narciar-
skich w jednej osobie - Jacka Jaœkowia-
ka. Ten w³adaj¹cy œwietnie angielskim i
niemieckim specjalista od uzdrawiania
przedsiêbiorstw bardzo szybko znalaz³
wspólny jêzyk z by³ymi wybitnymi nar-
ciarzami, którzy dziœ rz¹dz¹ sekcj¹ bie-
gów narciarskich FIS. W rozmowach z
nimi mia³ wielki atut - trasy w Jakuszy-
cach, przygotowywane od lat przez Sto-
warzyszenie Bieg Piastów i jego preze-
sa Juliana Gozdowskiego. Posiadaj¹ ho-
mologacjê FIS, czyli mo¿na rozgrywaæ
na nich zawody rangi œwiatowej.

- Na trasach czeka nas sporo pracy.
Musimy je wyg³adziæ, by do biegania na
nartach wystarcza³a ma³a iloœæ œniegu -
mówi Julian Gozdowski. - Biuro zawodów
musi jak najszybciej powstaæ w Szklarskiej
Porêbie. Trzeba ustaliæ szybko nazwiska
g³ównych sêdziów i przeszkoliæ sêdziów
lokalnych, którzy im bêd¹ pomagaæ.

Julian Gozdowski i jego ludzie pracuj¹
te¿ nad organizacj¹ tras, by zamkniêcie czê-
œci z nich dla wyczynowców nie stwarza³o
problemów dla amatorów. Trasy maj¹ zo-
staæ poprowadzone tak, by jedni nie prze-
szkadzali drugim.

Dziêki transmisjom telewizyjnym z Pu-
charu Œwiata Szklarska Porêba mo¿e wy-
promowaæ siê jeszcze bardziej jako li-
cz¹cy siê w Europie oœrodek biegania na
nartach.

(kos)

Bjoergen i Kowalczyk
w Jakuszycach
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Pe³nomocnik burmistrza Szklarskiej Porêby do spraw Pucha-
ru Œwiata Jacek Jaœkowiak otrzymuje gratulacje od Petry
Majdiæ - s³oweñskiej gwiazdy biegów narciarskich.
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Szokuj¹cego odkrycia dokona³ w nie-
dzielê (5 czerwca) wieczorem jeden ze
spacerowiczów na dawnym k¹pielisku
Rakownica w Jeleniej Górze. W œrod-
ku lasu obok strumienia le¿a³y zw³oki
nagiego mê¿czyzny w stanie rozk³adu.

Zaalarmowa³ policjê. Trwaj¹ oglê-
dziny miejsca zdarzenia. Jak na ra-
zie mê¿czyzny nie uda³o siê ziden-
tyfikowaæ. Przyczyna zgonu bêdzie
znana po sekcji zw³ok.

Mateusz Banaszak

Zw³oki na Rakownicy
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- To mi się zdarzyło pierwszy raz w życiu 
- mówiła Agnieszka, wychodząc z redakcji 
„Nowin Jeleniogórskich” z laptopem.

- Podarek od losu, bez pisania proś-
by i bez opodatkowania? - pytam.

- To, że spotkałam tylu dobrych ludzi 
- jasne oczy Agnieszki dawno już tak się 
nie śmiały. Laptopa Agnieszka dostała 
od firmy „Dialog”. Teraz będzie jej 
łącznikiem ze światem i ludźmi chory-

mi, jak ona, na chorobę Huntingtona, 
potocznie zwaną pląsawicą. 

Światełko na Boże Narodzenie
Łańcuszek dobrych ludzi, którzy stanę-

li na drodze drobnej blondynki dotkniętej 
nieuleczalną chorobą, uruchomiliśmy w 
grudniu 2010 roku. Agnieszka była bo-
haterką świątecznego reportażu pt. „Bóg 
się rodzi bez przerwy”. Nie czekając na 
Wigilię, choć przez jeden tydzień w roku, 
chcieliśmy komuś sprawić maleńki cud. 
Historię Agnieszki poznałam ze strzępów 
zdań - bo ona nie zwykła narzekać na los 

- w szóstym dniu kolędowania, „kruchym 
jak życie Agnieszki”. 

Na chorobę Huntingtona - prowa-
dzącą do degeneracji ciała i psychiki 

- umarła jej babcia i mama. Ojciec, 
alkoholik, zmarł, kiedy skończyła 14 lat. 
Trzy lata później u Agnieszki pojawiły 
się pierwsze oznaki choroby. Dopóki 
stan zdrowia na to pozwalał, dorabiała 
do renty jako niania. W Cieplicach 
wynajęła mieszkanie. Ze spacerów po 
parku, gotowania obiadów, tłumaczeń 
przed obcymi, że potyka się i zatacza 
nie z powodu alkoholu, lecz choroby 
pląsawicy, z oglądania seriali, słuchania 
muzyki, oszczędzania z renty na meble, 
lodówkę i pralkę, tkała codzienne życie. 

W grudniu, kiedy powstawał repor-
taż, Agnieszka cieszyła się z pierw-
szego w jej życiu laptopa. Zbierała na 

niego dwa lata, odkładając każdy grosz 
z niewielkiej renty. „Jeszcze tylko pod-
łączę internet i będę miała kontakt ze 
światem” - powtarzała wówczas.

Wtedy, w grudniu, żaden cud się nie 
zdarzył. Świąteczny kubek z nadrukiem, 
który wybrałam dla Agnieszki, zanim ją po-
znałam, wydał się chybionym prezentem: 

„Czasami wydaje nam się, że świat 
jest podły. Nic nie wychodzi, czujesz 

się mały i opuszczony. Ale gdzieś na 
niebie świeci mała gwiazdka dla ciebie, 
która cicho szepce: nie martw się, 
wszystko będzie dobrze”. 

 
Ukradli zaufanie 
Po Nowym Roku Agnieszka zaufała 

obcym ludziom, którzy mieli podłączyć 
laptopa do sieci, nauczyć obsługi kom-
putera. Okradli ją, kiedy na moment 
wyszła do łazienki. Agnieszka spuściła 
głowę. Przyzwyczaiła się chodzić po 
ulicy, patrząc pod nogi. Teraz też nikogo 
nie poprosiła o pomoc. Wtuliła się w ka-
napę, licząc kolejne niepotrzebne jej dni. 

Ale bożonarodzeniowe światełko, 
łańcuszek cudów potrzebnych, już 
był zapisany. 

„Pan Jurek, mój stróż”
Reportaż przeczytał Jerzy Sulimir z 

Jeleniej Góry. Na chorobę Huntingtona 
choruje jego żona. Od wielu lat pan 
Jerzy czynnie działa w Polskim Stowa-
rzyszeniu Choroby Huntingtona. Dotąd 
bezskutecznie szukał osób z naszego 
regionu dotkniętych tą rzadką chorobą. 

- Jeśli Agnieszka będzie potrzebować 
wsparcia, proszę zadzwonić - Jerzy Suli-
mir zostawił w redakcji swoją wizytówkę. 

Wiadomość sms-ową Agnieszka 
nadała dopiero po kilku tygodniach. Nie 
pisała, że została okradziona, brakuje 
pieniędzy, czuje się bardzo samotna. 

Nieśmiałe: „Co u Ciebie? Może mnie 
odwiedzisz?” nie krzyczało wprost o 
pomoc. Jej zgaszone spojrzenie i gorsza 
koordynacja ruchów - pomimo uśmie-
chu, który nie schodził z jej twarzy - były 
dzwonkiem alarmowym.

Pierwszy raz Agnieszka spotkała 
się z Jerzym Sulimirem w redakcji 

„Nowin Jeleniogórskich”. Tydzień 
później pan Jerzy zabrał ją do War-
szawy na doroczne zebranie Polskiego 
Stowarzyszenia Choroby Hunting-
tona. Agnieszka dostała wsparcie: 
nieodpłatne lekarstwa do końca roku, 
skierowanie na dwutygodniowy turnus 
rehabilitacyjny nad morzem dla osób 
chorych na Hungtingtona, dostęp 
do programu badawczego ośrodka 
medycznego w Poznaniu. 

- Pan Jurek to mój stróż - szepnęła 
Agnieszka, kiedy odwiedziła nas w redakcji. 

W Warszawie Agnieszka poznała 
osoby, które, jak ona, żyją z wyro-
kiem pląsawicy w karcie chorobowej. 
Zapisała maile do nowych przyjaciół. 
Brakowało laptopa, kontaktu z nimi, 
ze stowarzyszeniem i światem. Łań-
cuszek ludzi, którzy mieli pomóc 
Agnieszce, nadal przerwany.

Laptop dla Agnieszki
Nic nie zdarza się przypadkiem. 

Marta Pietranik-Pacuła, rzecznik 
prasowy „Dialogu”, kilka dni później 
przyjechała do naszej redakcji, oferu-
jąc konkretną pomoc „Dialogu” osobie 
wskazanej przez redakcję. „Dialog” od 
2005 roku prowadzi bowiem w Polsce 
akcję charytatywną pod hasłem „I ty 
możesz pomóc”. 

- „Dialog” jest tylko pośrednikiem 
pomiędzy mieszkańcami danego re-
gionu a osobami, dziećmi i młodzieżą, 
potrzebującymi wsparcia - prostuje 
rzecznik prasowy.

Klienci „Dialogu” zbierają w pro-
gramie partnerskim punkty. Zamiast 
zamienić je na gadżety, mogą prze-
znaczyć na akcję „I ty możesz pomóc”. 

„Potrzebny laptop dla Agnieszki” - 
podpowiedzieliśmy natychmiast. 

1 czerwca Agnieszka w redakcji „No-
win” odebrała wymarzonego laptopa, dar 
klientów „Dialogu” dla dziewczyny, która 
pomimo choroby, ufa życiu i ludziom. 

Tamten grudniowy reportaż kończył 
się bez optymizmu: „siedem zapalonych 
światełek i ani jedna sprawa niezałatwio-
na do końca. Potrzeba jeszcze 358 dni”. 

Agnieszce nikt nie zabierze choroby 
Huntingtona. Cud się nie zdarzy. Ale 
jedno małe światełko zapalone w 
pewien grudniowy dzień uruchomiło 
cały łańcuch zdarzeń. Doprowadziło do 
Agnieszki ludzi, dzięki którym krucha 
dziewczyna o jasnym spojrzeniu i nie-
skoordynowanych ruchach rąk i nóg, 1 
czerwca mogła powiedzieć z niedowie-
rzaniem i radością w głosie: „to mi się 
zdarzyło pierwszy raz w życiu”.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Laptop dla Agnieszki!

Szukam przyjaciela, pana samotnego, w wieku 
60-65 lat, kulturalnego, bez nałogów, uciążliwych 
przyzwyczajeń i zobowiązań. Z okolic Lwówka, 
Bolesławca. Jestem samotna, mam 63 lata. 

Iga 
Samotna po pięćdziesiątce, pracująca, nie-

zależna finansowo, bez zobowiązań. Poznam 
pana w stosownym wieku, zmotoryzowanego, 
rozwiedzionego lub wdowca. Szukam przyjaciela 
na dobre i złe. Jesteś samotny - zadzwoń, tel. 
508-764-439. 

Samotna 

Wolna 50 lat, domatorka, lubiąca tury-
stykę, pozna pana mądrego, uczciwego, 
z minimum średnim wykształceniem, z 
Jeleniej Góry lub bliskich okolic. Jeśli 
pan jest prawnie wolny i bez jakichkolwiek 
zobowiązań - czekam na telefon, na sms-y 
nie odpowiadam. Tel. 691-049-223.

Ala
Poznam miłą, sympatyczną kobietę 

w wieku 25-43 lat, która zostanie moją 
przyjaciółką, a może kimś więcej. Ja miły, 
sympatyczny, hobby: sport, taniec, muzyka. 

Uwielbiam oglądać wschody i zachody 
słońca, we dwoje jest to piękne. Jeśli chcesz 
mnie poznać, odezwij się, bo życie szybko 
ucieka, a we dwoje może być pięknie i 
cudownie. Czekam na Twój list lub sms. Tel. 
514-568-438. 

Andrea 
Pan w wieku 52 lat, rozwiedziony, bez 

nałogów, lubiący sport, spacery, wyprawy w 
góry, pozna panią z Jeleniej Góry (Cieplice) w 
podobnym wieku i o zamiłowaniach, ceniącą 
prawdziwą przyjaźń. Proszę dzwonić o godz. 

17, gdyż pracuję, a w pracy nie jestem w stanie 
odbierać telefonu. Tel. 796-629-447. 

Andrzej
Miej odwagę i skończ z samotnością! 

We dwoje łatwiej i przyjemniej przejść przez 
życie. Jeśli masz 40 lat i dosyć destruktywnej 
samotności, to odezwij się do sympatycznego 
pogodnego pana, lat 50, w dobrym stanie :) 
Na początek sms. Kontakt 782-021-410. 

Pogodny 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 

słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 

wobec ewentualnego partnera. List trzeba 
dostarczyć do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skło-
dowskiej 13, 58-500 Jelenia Góra), można 
też wysłać mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu telefo-
nicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), 
pisze list do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek 
pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-
24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Ci, dla których zabrakło ko-
szulek, nie byli jednak smut-
ni. Uczestnicy imprezy jechali 
na „wypasionych” „góralach” i 
szosówkach, ale też i na zwy-
kłych składakach, które lata 
świetności mają dawno za sobą. 
Najmłodsi uczestnicy rowerowej 
imprezy mieli po dwa-trzy latka 
i jechali u rodziców w fotelikach. 
Najstarsi byli po siedemdzie-
siątce. 

Wspaniała pogoda, wspaniałe 
humory i dobra organizacja - ta 
impreza nie mogła się nie udać. 
A w peletonie, który wyjechał z 
rynku i przez Cieplice, kawałek 
Zachełmia, Sobieszów z po-
wrotem przez Cieplice wrócił 
do śródmieścia, jechali także 
cykliści z Czech.

W tej imprezie nie chodzi o 
ściganie się, ani o najlepsze 

czasy. Nie chodzi też o to, by 
pokazywać miłośnikom jazdy 
na rowerze fajne trasy, dogodne 
skróty i objazdy. Dystans i trasa 
są te same i wiodą ruchliwymi 
na co dzień ulicami. Jednak 
z roku na rok w paradzie bie-
rze udział coraz większa ilość 
uczestników, bo impreza ma 
charakter bardziej towarzyski i 
rekreacyjny niż stricte sportowy. 
Ludzie lubią, gdy im się coś 

zorganizuje, gdy mogą wziąć 
udział w działaniach, w których 
nie wymaga się ani specjalne-
go sprzętu, ani wyczynowych 
umiejętności. Idea parady jest 
prosta - zachęcić wszystkich, 
niezależnie od wieku, do czyn-
nego wypoczynku na rowerze. 
A jeździć w naszym regionie i 
zwiedzać jest naprawdę co.

GOK

Słoneczna 
parada
W tym roku chętnych było tak wielu,  
że zabrakło okolicznościowych koszulek dla 
wszystkich uczestników XI Parady Rowerów. 
Organizator - Muzyczne Radio, przygotował 
dwa tysiące niebieskich t-shirtów. 

Na starcie parady zjawiło się ponad 2 tys. uczestników.

Rowerzyści przejechali przez Cieplice, Zachełmie, Sobieszów  
i powrócili do Jeleniej Góry.
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Agnieszka odbiera laptopa od Przemysława Piotrowskiego,  
dyrektora regionalnego Centrum Sprzedaży „Dialogu”
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Karkonoski Park Narodowy 
chce kupić setkę zdjęć przy-
rodniczych z Karkonoszy, które 
mają ilustrować wydawnictwo 
edukacyjne. - Ale wyznaczyli 
tylko trzy dni na złożenie ofert. 
To fizycznie niemożliwe, żeby 
wykonać tyle i tak różnorodnych 
fotografii. A może to tylko formal-
ność, bo zdjęcia już są? - pyta 
nasz czytelnik.

Zdjęcia przyrody znajdą się w 
przygotowywanym przez KPN 
przewodniku po ścieżce tury-
stycznej „Dolina Wilczego Poto-
ku”. Wydawnictwo realizowane 
jest przy udziale unijnych pie-
niędzy. Ochrona lasu, krajobrazy, 

ptaki i ssaki oraz flora - fotografie, 
których KPN oczekuje od ofe-
rentów, zostały pogrupowane w 
bloki, ale szczegółowo opisane. 
Potrzebna jest, na przykład, jodła 
pospolita z numerem identyfi-
kacyjnym KPN, zwierzęta przy 
paśniku, włochatka w dziupli i 
ujęcie całej włochatki albo czar-
cia miotła na modrzewiu przy 
ścieżce turystycznej.

- Nie jest możliwe wykonanie 
tych zdjęć, bo - na przykład - kro-
kusów już nie ma. A na ptaki czy 
ssaki trzeba „polować” czasem 
całymi dniami. Wygląda mi to 
tak, że park ma lub co najmniej 
wie, jakie zdjęcia będzie miał, i 

tylko dla formalności rozpisuje 
ten konkurs - uważa pan Marian, 
który chciał wziąć udział w kon-
kursie, bo zajmuje się fotografią, 
ale uznał, że nie sprosta zadaniu.

Tymczasem dyrektor Karko-
noskiego Parku Narodowego, 
Andrzej Raj, wyjaśnia, że KPN 
ogłosił konkurs na dostawę zdjęć, 
a nie na ich wykonanie.

- To nie jest postępowanie, które 
zakończyć się ma udzieleniem 
zlecenia na wykonanie fotografii. 
Wiemy, że sporo osób fotografuje 
przyrodę w Karkonoszach i od 
tych osób chcemy kupić zdjęcia 
do przewodnika. Bo gdybyśmy 
chcieli zlecić ich wykonanie, to 

zlecenie musiałoby trwać rok, a 
może i dłużej. Wysłaliśmy ofertę 
do trzynastu fotografików, którzy 
fotografują przyrodę, zamie-
ściliśmy ogłoszenie na naszej 
stronie internetowej. Spełniliśmy 
wszystkie wymogi konkursu ofert. 
I nie jest powiedziane, że konkurs 
będzie rozstrzygnięty, bo musi-
my nadesłane prace przejrzeć 
i sprawdzić, czy odpowiadają 
wymogom merytorycznym i tech-
nicznym - wyjaśnia A. Raj.

Nasz czytelnik przewiduje, że 
w przygotowywanym przez park 
wydawnictwie na pewno poja-
wią się fotografie pracowników 
KPN-u.

- Wykluczenie z konkursu pra-
cowników parku byłoby nie-
zgodne z prawem. Jako osoby 
fizyczne mają pełne prawo wziąć 
udział i zgłosić swoją ofertę. 
Uprzedzając kolejne podejrzenia, 
pragnę zapewnić, że KPN jest 
skrupulatnie kontrolowany ze 
sposobu wydatkowania publicz-
nych pieniędzy, w tym środków 
unijnych, i gdybyśmy uchybili ja-
kimś procedurom, to mielibyśmy 
nieprzyjemności - dodaje A. Raj.

Dyrektor przypomina, że w 
podobnych konkursach nawet 
kilkakrotnie powtarzano przyj-
mowanie zgłoszeń, bo nie było 
odpowiednich ofert.           GOK

Dla kogo ta oferta?

KPN kupi zdjęcia

- Z „Żeroma” jest o trzech więcej 
olimpijczyków niż od nas, ale oni 
mają u siebie gimnazjum i licealistów 
sobie wychowują - śmieje się Ja-
dwiga Dąbrowska, dyrektor II LO im. 
C.K.Norwida.

To prawda - na ośmiu licealistów z 
I LO, którzy dotarli do szczebla cen-
tralnego olimpiad przedmiotowych, 
aż sześciu uczyło się wcześniej w 
gimnazjum przy tym liceum.

- Ale my potrafimy także „ściągnąć” 
uczniów nawet z Warszawy - żartuje 
Paweł Domagała, dyrektor „Żeroma”.

Takim uczniem jest właśnie Mate-
usz Skórski. Gimnazjum ukończył w 
stolicy, teraz uczy się w drugiej klasie 
I LO w Jeleniej Górze. To laureat IX 
Olimpiady Lingwistyki Teoretycznej, 
Matematycznej i Stosowanej.

- Zaczęło się przypadkowo - mówi. 
- Pani profesor pokazała mi kartkę ze 
zdaniami w jakimś nieznanym języku. 
Miałem znaleźć rządzące nim zależno-
ści. Zaciekawiłem się i… znalazłem je.

Tym nauczycielem była Iwona 
Haider, matematyczka. Nie ukrywa: w 
lingwistyczne „klocki” Mateusz jest od 
niej lepszy, ale nie obraża się, wręcz 
przeciwnie.

- Ja to doskonale rozumiem i jestem 
zadowolona - mówi. - Moja rola polega 
na nieprzeszkadzaniu Mateuszowi, 
wykazaniu zaufania do tego, co robi, 
i podpowiadaniu, co powinien jeszcze 
zrobić.

Mateusz z matematyki ma oczywi-
ście 6. Zna język angielski, niemiecki, 
słabiej francuski. Od niedawna uczy 
się też japońskiego.

- Chcę studiować informatykę - 
mówi. - Na pewno we Wrocławiu., 
Waham się tylko pomiędzy Uniwersy-
tetem a Politechniką.

Na rozwiązanie tego „problemu” 
ma rok. Wcześniej, bo już za miesiąc, 
czeka go wyjazd do Stanów Zjed-
noczonych i rozwiązywanie innych 
zadań. Znalazł się w lingwistycznej 
reprezentacji Polski. Jedzie z nią na 

mistrzostwa świata. Trenerem zespołu 
jest Michał Śliwiński z Uniwersytetu 
Wrocławskiego. „Żerom” ma z nim 
doskonałe kontakty - współtworzy 
zimową szkołę matematyki. 

Karolina Szwaj chodzi do pierwszej 
klasy w „Norwidzie”. Jest finalistką 
Olimpiady Wiedzy o Rodzinie.

- To tak naprawdę olimpiada psycho-
logiczna - wyjaśnia. - Pasjonuję się in-
terakcjami zachodzącymi między ludź-
mi. Interesuję się też feminizmem, lecz 
feministką nie jestem! W przyszłości 
chciałabym studiować medycynę.

Michał Wołangiewicz wybiera się na 
studia prawnicze. Dokumenty złożył na 
Uniwersytecie Wrocławskim, Poznań-
skim oraz na Akademii Koźmińskiego 
w Warszawie. Waha się, co wybrać. 
Pociąga go nauka w tej ostatniej szko-
le, ale jest ona prywatna, poza tym nie 
bardzo lubi Warszawy…

Michał to finalista olimpiady hi-
storycznej. Ciekawi go zwłaszcza 
średniowiecze.

- Mediawistyka dotyka rzeczy ta-
jemniczych - śmieje się. - Weźmy na 
przykład połowę wieku XIV i dżumę, 
która zdziesiątkowała Europę. Jej 
przyczyn należy szukać w ówczesnej 
walce z herezją i paleniu na stosie 

„czarownic”. Atrybutem „czarownic” 
były koty, więc zwierzęta te zabijano. 
Przez to znacznie wzrosła populacja 
szczurów. To one rozniosły dżumę. 

Jadwiga Dąbrowska jest bardzo 
dumna ze swoich uczniów. W tym roku 
do finału olimpiad dotarło ich pięcioro: 
Krzysztof Wojtyra w XXI Olimpiadzie 
Teologii Katolickiej, Patricia Kowal w 
V Ogólnopolskiej Olimpiadzie Wiedzy 
o Rodzinie, Juliane Berres w XXXIV 
Ogólnopolskiej Olimpiadzie Języka 
Niemieckiego oraz Kamila i Michał.

- Wymagam od nauczycieli, by już w 
pierwszej klasie wyłuskali uzdolnioną 
młodzież - mówi dyrektor Dąbrow-
ska. - Później uczniów takich staramy 
się dopingować do sukcesów. Nie 
oznacza to jednak wcale, że pozostałą 
młodzież traktujemy gorzej!

W szkolnych olimpiadach startuje 
w „Norwidzie” co roku co trzeci li-
cealista. Do szczebla wojewódzkiego 

„przebija” się około 50. Podobnie jest 
w „Żeromie”.

- Do nauki stwarzamy dzieciom 
warunki już w gimnazjum - mówi 
Paweł Domagała. - Nauczyciele i pe-
dagog szkolny wyławiają uzdolnionych 
uczniów nawet w czasie pierwszego, 
wrześniowego rajdu integracyjnego. 

W tym roku także I LO pobiło 
prawdopodobnie swój rekord w 
liczbie olimpijczyków. Oprócz Ma-
teusza do szczebla centralnego 
dotarli jeszcze: Łukasz Segiet w 
LXII Olimpiadzie Matematycznej, 
Kamila Zieleniewicz i Marcin Misiek 
w XLII Olimpiadzie Języka Rosyj-
skiego, Dominik Cybulski w XXXVII 
Olimpiadzie Geograficznej, Edyta 
Gajdzik w IX Olimpiadzie Lingwi-
styki Teoretycznej, Matematycznej i 

Stosowanej, Mirosz Komsta i Kamil 
Prusakowski w XXIII Olimpiadzie 
Filozoficznej.

Dwóch olimpijczyków pochodzi z Ze-
społu Szkół Ekonomiczno-Turystycznych. 

- W Olimpiadzie Wiedzy Hotelarskiej 
drugie miejsce zajęła Angela Mruk - 
mówi Joanna Marczewska, dyrektor 
szkoły. - Na 24. miejscu znalazła się 
inna nasza uczennica, Paulina Kurpiel. 
Angela prawdopodobnie skorzysta z 
nagrody i wybierze studia w Prywat-
nej Wyższej Szkole Menedżerskiej w 
Bydgoszczy. W jej przypadku będą 
one bezpłatne. 

- Dla nas sukces jeleniogórskiej 
młodzieży jest bardzo ważny - mówi 
Marcin Zawiła, prezydent miasta. - Dla 
najzdolniejszych absolwentów ufun-
dowaliśmy nagrody pieniężne. Nie są 
one małe… Zależy nam na tym, by 
licealiści wiedzieli, iż czekamy tu na 
nich po studiach. Jelenia Góra to pręż-
ne miasto, w którym jest miejsce tak 
dla osób uprawiających wolne zawody, 
jak i dla absolwentów politechnik czy 
informatyków. 

Oprócz Nagrody Prezydenta olim-
pijczycy z „Żeroma” otrzymają też 
nielichy prezent od Rady Rodziców 
działającej przy ich szkole.

- Taka jest tradycja, że funduje ona 
uczniom, którzy dotrą do olimpiady 
na szczeblu centralnym, wycieczkę 
zagraniczną wartą 2 tys. zł - mówi 
Paweł Domagała. - Każdy uczeń może 
sobie wybrać sam, gdzie i kiedy chce 
pojechać. 

Tak więc nauka w Jeleniej Górze nie 
tylko rozwija i bawi, ale także popłaca. 
I to dosłownie.

Zbigniew Rzońca

Rekordowa ilość olimpijczyków w jeleniogórskich szkołach

Bogate życie zdolniachy
Ośmiu jest z Żeroma, pięciu z Norwida, a dwie z Ekonoma. Tylu olimpijczyków szczebla centralnego w Jeleniej 
Górze nie było jeszcze nigdy. To „złoty rok” - mówi Paweł Domagała, dyrektor I LO. 

Karolina interesuje się psychologią, a Michał to mediawista.

Iwona Haider jest dumna z matematycznych, informatycznych  
i przede wszystkim lingwistycznych osiągnięć Mateusza
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jącego zdarzenia doszło w ostat-
nią niedzielę maja. Mówi Marek 
Madeksza, rzecznik prasowy 
lwóweckiej policji:

- W Radoniowie dyżur prowadził 
patrol mieszany, złożony z poli-
cjanta i funkcjonariusza Straży 
Granicznej. Wieczorem, około 
godz. 20.30, zauważył on dziwnie 
zachowującego się kierowcę opla.

Owa dziwność polegała na tym, 
że początkowo, po wyjeździe z 
bocznej drogi, auto jechało w 
kierunku Gryfowa. Nagle jednak 
zahamowało, zawróciło i szybko 
zaczęło oddalać się w przeciw-
nym kierunku. 

- Wyglądało to ewidentnie tak, 
jakby kierowca spostrzegł nasz 
patrol i chcąc go uniknąć, zmienił 
kierunek jazdy - tłumaczy Marek 
Madeksza. - Funkcjonariusze 
wsiedli do radiowozu, włączyli sy-
gnalizację świetlną i dźwiękową, a 
następnie ruszyli za samochodem. 
Gonili go aż do następnej wsi, czy-
li do Chmielenia. Uciekający kie-
rowca wyprzedzał na podwójnej 
ciągłej; jechał na pewno z pręd-
kością ponad 100 km na godzinę.

Po zatrzymaniu funkcjonariu-
sze wyczuli od kierowcy alkohol. 
Po zbadaniu alkotestem okazało 
się, że jest pijany - miał 1,6 pro-
mila alkoholu w wydychanym 
powietrzu. Badania powtórzono 
z podobnym wynikiem.

- Zatrzymaliśmy mu prawo jaz-
dy - mówi Marek Madeksza. - Nie 
podpisał protokołu kontroli. Nie 
ma to jednak większego zna-
czenia, ponieważ sprawa i tak 
znajdzie swój epilog w sądzie. 
Grozi mu kara do dwóch lat po-
zbawienia wolności.

Zatrzymanym okazał się An-
drzej S., dyrektor publicznego 
gimnazjum w Olszynie. Następ-
nego dnia przeszedł do szkoły 
jak gdyby nigdy nic - zwierzch-
ników o tym, co zaszło, nie 
poinformował. 

- Jestem na zwolnieniu lekar-
skim - mówi Leszek Leśko, bur-
mistrz Olszyny. - Nie wiedziałem, 
co się stało. O zdarzeniu dowie-
działem się dopiero od Nowin 
Jeleniogórskich.

Nic nie wiedziała o całym zaj-
ściu także zastępująca burmistrza, 
sekretarz miasta, Halina Białoń.

- Jestem zaskoczona - usłysze-
liśmy. - Nigdy wcześniej z czymś 
podobnym w naszej gminie się 
nie spotkaliśmy. 

Pani sekretarz rozmawiała o 
sprawie z urzędnikami kuratorium 
oświaty we Wrocławiu. Dowiady-
wała się, jakie ewentualnie grożą 
dyrektorowi sankcje.

Janina Jakubowska, rzecznik 
prasowy Dolnośląskiego Kurato-

rium Oświaty, powiedziała nam, 
iż władze gminy mogą postąpić 
w sposób dwojaki: zawiado-
mić kuratorium o zdarzeniu lub 
wstrzymać się z tym. W pierw-
szym przypadku wszczęte zosta-
nie postępowanie wyjaśniające, 
ale ewentualne sankcje wobec 
dyrektora-nauczyciela podjęte 
zostaną dopiero po prawomoc-
nym wyroku sądowym. Burmistrz 

może również zawiesić dyrektora 
na zajmowanym przez niego sta-
nowisku. Tak się jednak nie stało.

- Rozmawiałem z panem dyrek-
torem - mówi burmistrz. - Dopro-
wadzi szkołę do wakacji. O jego 
losie zadecyduje wyrok sądowy.

Gdyby sąd skazał w przyszłości 
dyrektora w procesie karnym, nie 
mógłby również prowadzić lekcji, 
a uczy informatyki.

Andrzej S. nie chciał z nami 
rozmawiać. Przekonywał jedynie, 
że cała sprawa to nagonka na 
niego, a sytuacja nie jest wcale 
taka oczywista.

- Jak nagonka? - dziwi się Marek 
Madeksza. - Prawie codziennie 
zatrzymujemy po kilku kierow-
ców, którzy jeżdżą pod wpływem 
alkoholu. Tamtego wieczora było 
ich trzech.

Andrzej S. jest dyrektorem od 
trzech lat. Burmistrz i pani sekre-
tarz podkreślają, iż stanowisko 
swe pełni bardzo dobrze. Nie 
mają do niego najmniejszych 
zastrzeżeń. Niedawno szkołę kon-
trolowało kuratorium. Nie znalazło 
żadnych istotnych uchybień.

Zbigniew Rzońca

Andrzej S. wciąż pozostaje dyrektorem gimnazjum.

Pijany dyrektor uciekał samochodem przed policją

Nie spadł mu włos z głowy
Był pijany i kierował samochodem. Kiedy spostrzegł policję, zaczął przed nią uciekać. Zatrzymała go dopiero  
w następnej wsi. Kogo? Dyrektora gimnazjum w Olszynie. Posady nie stracił.

Otwarto uroczyście halę spor-
tową przy Zespole Szkół Liceal-
nych i Mistrzostwa Sportowego 
w Karpaczu. Ma wymiary 44 na 
24 metry i osiem metrów wyso-
kości, więc można na niej grać 
w koszykówkę, piłkę ręczną i 
siatkówkę. 

Szatnie, prysznice, loża spiker-
ska, wykładzina sztuczna, kurty-
na dzieląca halę na dwa boiska, 
parking na 20 samochodów, 
siłownia, 226 miejsc siedzących 
plus galerie z miejscami stoją-
cymi - hala ma wszystko, czego 
potrzebuje szkoła. Ponieważ 
dużą część pieniędzy na budowę 
dał Dolnośląski Urząd Marszał-
kowski, podczas uroczystego 
otwarcia hali, wicemarszałek 
Jerzy Łużniak zbierał gratulacje 
i podziękowania - dla siebie, jak 
i dla nieobecnego na uroczysto-
ści przewodniczącego Sejmiku 

Wojewódzkiego Jerzego Pokoja 
(mieszkańca Karpacza). Obaj 
załatwili pieniądze, dzięki którym 
liceum sportowe w Karpaczu 
pierwszy raz w historii ma halę 
sportową.

Dyrektorzy, przewodniczący, 
wicekuratorka i marszałkowie 
oraz burmistrz i wykonawca 
przemawiali krótko, ale ponie-
waż zabierających głos było 
dziesięcioro, w sumie ich mowy 
zajęły godzinę. Dopiero potem 
można było zobaczyć halę, na 
której zaśpiewała utalentowana 
wokalistka z liceum w Karpaczu 
Małgorzata Filiczkowska. Mło-
dzi sportowcy (saneczkarze 
lodowi i biegacze narciarscy) 
bawili się razem z nią, a goście 
klaskali.

Przy okazji można było jednak 
zobaczyć, jak tych sportowców 
jest mało - zaledwie 22 na 182 

uczniów ZSLiMS. Kiedyś było ich 
ponad stu. Od około dziesięciu lat 

- jak tłumaczy zastępca dyrektora 
Lucjan Szpila - w Szkole Mistrzo-
stwa Sportowego mogą uczyć się 
i trenować tylko ci, którzy mają 
II klasę sportową, co znacznie 
ogranicza jej dostępność. 

Jak zwraca uwagę trener 
narciarstwa biegowego współ-
pracujący w ZSLiMS Stanisław 
Michoń, nawet na tych nielicz-
nych uczniów brakuje pieniędzy 
niezbędnych po to, by mogli 
być trenowani, tak jak na to 
zasługują.

Hala przy liceum sportowym 
nie została wybudowana za 
pieniądze unijne, więc może na 
siebie zarabiać. Lucjan Szpila 
mówi, że na wakacje ma już 
pełno zamówień od chętnych do 
wynajęcia hali. 

(kos)

„Wyrzucają wykonawcę bez grosza”
W odpowiedzi na tekst „Wyrzucają 

wykonawcę bez grosza”, dotyczący bu-
dowy parkingu w Karpaczu, zamiesz-
czamy odpowiedź przedstawiciela 
wykonawcy:

„2 sierpnia 2010 reprezentowana 
przeze mnie firma Architech Sp., z 
o.o. z siedzibą we Wrocławiu, zawarła 
umowę z gminą Karpacz na „Budowę 
parkingu i chodnika dla pieszych przy 
ul. Obrońców Pokoju w Karpaczu”. W 
celu sprawnego wykonania zadania, 
zgodnie z sugestiami urzędników, po-
wołano pełnomocnika Pana Ryszarda 
Matusiaka. Były senator miał posiadać 
odpowiednią wiedzę i doświadczenie w 
przeprowadzaniu procedur pozwolenia 
na budowę.

Jak się okazało, procedury uzyska-
nia pozwolenia na budowę nie zostały 
nigdy zakończone, o czym świadczy 
decyzja Starosty Powiatowego, z dnia 
10 listopada 2010. O sprzeciwie wobec 
zgłoszenia, dotyczącego przebudowy 
parkingu przy ul. Obrońców Pokoju w 
Karpaczu, nie została powiadomiona 
reprezentowana przeze mnie spółka. 
Powiadomienia nie dokonała ani gmina 
Karpacz, ani jej pełnomocnik Ryszard 
Matusiak. Podczas oczekiwania na 
decyzję Starosty Powiatowego, z po-
lecenia burmistrza Bogdana Malinow-
skiego, i pod nadzorem urzędnika pana 
Jerzego Umańskiego, spółka nasza roz-
poczęła wykonywanie prac przygoto-
wawczych do budowy parkingu. Gmina 
Karpacz, dokonując wystąpienia w try-
bie zgłoszenia prac budowlanych, a nie 
w trybie uzyskania pozwolenia na bu-
dowę, nie poinformowała naszej spółki 
o tym fakcie. Po kilku spotkaniach i 
obustronnej korespondencji gmina 
Karpacz wystąpiła do Powiatowego 
Inspektora Nadzoru Budowlanego w 
Jeleniej Górze z informacją o samo-

woli budowlanej prowadzonej niejako 
bez jej wiedzy. W dniu 21.01.2011 r. 
gmina Karpacz otrzymała postano-
wienie nr 112. Nie poinformowała o 
nim naszej spółki. Wiadomość o tym 
postanowieniu otrzymaliśmy dopiero 
8.02.2011 faksem.

Próba podparcia się Nadzorem 
Budowlanym miała na celu pozbycie 
się odpowiedzialności za prowadzone 
prace budowlane bez zezwolenia, za 
zgodą i pod nadzorem gminy Karpacz. 
Decyzja PINB o wstrzymaniu budowy 
nie została przekazana naszej spółce, a 
z prowadzonej korespondencji wynika, 
że nawet po otrzymaniu postanowienia 
o wstrzymaniu budowy, gmina Karpacz 
nadal zalecała prowadzenie prac, pomi-
mo trwającej surowej zimy.

Zgłoszenia dotyczące zmiany ter-
minów budowy składane do gminy 
Karpacz przez naszą spółkę pozosta-
wały bez odpowiedzi. Nieujawnianie 
prowadzonej korespondencji czy też 
opóźnianie przekazywania ważnych 
decyzji nosi znamiona działania na 
szkodę wykonawcy. Bo jak inaczej 
można wytłumaczyć fakt zaginięcia 
trzech egzemplarzy dokumentacji pro-
jektowej złożonej przez naszą firmę w 
gminie Karpacz.

Powołanie „instytucji” pełnomoc-
nika w sprawach, co do których gmi-
na Karpacz posiada kompetentnych 
urzędników, miało zapewne jakiś 
istotny cel, o którym nie wspomina 
Państwa rozmówca. Czy celem mogła 
być chęć opóźnienia robót? Brak 
również w wypowiedziach Państwa 
rozmówcy informacji o wykonaniu 
przez naszą spółkę około 70 procent 
robót, prowadzonych pod nadzorem 
urzędników gminy Karpacz.

Architech Sp. z o.o.
Prezes Zarządu
Mariusz Głodny 

Odpowiedź

Hala świetna, ale sportowców mało
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Tydzień potrwa tegoroczny VII 
Festiwal Muzyki Teatralnej. Ta uni-
katowa impreza odbywająca się w 
naszym regionie rozpocznie się w 
najbliższą sobotę 11 czerwca. W 
programie siedem wydarzeń, które 
rozgrywać będą się dzień po dniu 
w kilku miejscach Jeleniej Góry i 
Piechowicach. Festiwal w ciągu kil-
ku pierwszych lat prezentując wiele 
oryginalnych i wartościowych pro-
dukcji oraz niebanalnych zjawisk w 
dość szczególnej dziedzinie sztuki, 
zdążył zbudować sobie markę i 
zgromadzić wierną publiczność. 
To wydarzenie dla koneserów zy-
skujące coraz większą renomę i 
popularność. 

Idea niezwykle ciekawego festi-
walu organizowanego przez mi-
chałowicki Teatr Cinema pozostaje 
niezmienna od lat. Składają się nań 

„koncertowe” spektakle teatralne, 
w istocie swej oparte na muzyce 
granej na żywo i koncerty muzyki, 
która zaistniała w teatrze. 

I każdy z tych ideowych nurtów 
festiwalu będzie miał mocną re-
prezentację podczas tegorocznej 
edycji imprezy. W sobotni wieczór 
imprezę zainauguruje w sali wido-
wiskowej JCK zjawiskowa grupa 

„Małe instrumenty” muzycznym 
widowiskiem „Elektrownia dźwię-
ku”. To dźwiękowa opowieść o fi k-
cyjnych sposobach przetwarzania 
dźwięku w światło. Sztandarowe 
małe instrumenty współgrają na 
scenie ze świetlnymi maszynami 
skonstruowanymi specjalnie na 
potrzeby spektaklu. 

Kolejnego dnia na tej samej 
scenie awangarda z wysokiej 
półki, czyli opera-performance 

„Ogród Marty” duetu Elettro Voce. 
Połączenie eksperymentalnych 
poszukiwań wokalnych Agaty 
Zubel i nowych kontekstów dla tra-
dycyjnych instrumentów Cezarego 
Duchnowskiego zaowocowało mul-
timedialnym widowiskiem, jakiego 
nie powinien przegapić żaden 
miłośnik nowego brzmienia teatru. 

W poniedziałkowe popołudnie, 
kolejny, szczególny koncert w 
Kościele św. Antoniego w Piecho-
wicach. Mistyczne pieśni Johna 
Dowlanda zebrane w programie 

„School of the night” wykona 
berliński duet Maria Skiba (so-
pran) i Frank Pschichholz (lutnia), 
któremu tego dnia towarzyszyć 
będą Maria Erdman (organy) i 
Maciej Kaziński (viola da gamba). 
Następnego dnia ci sami berlińscy 
wykonawcy wypełnią muzyką gra-
ną na żywo spektakl „Hotel Die” 
Teatru Cinema, który wystąpi w sali 
sobieszowskiego MDK „Mufl on”. Ta 
właśnie sztuka gospodarzy festiwa-
lu miała swoją premierę podczas 
ubiegłorocznej edycji festiwalu. 
Tym razem „zabrzmieć ma” jednak 
zupełnie na nowo właśnie za spra-
wą oryginalnej muzycznej warstwy 
przygotowanej specjalnie na tę 
okoliczność. 

W kolejny wieczór festiwal ponow-
nie gościć będzie w sobieszowskim 

„Mufl onie”, gdzie spektakl oparty na 
motywach powieści Hanny Krall 
zatytułowany „Król kier znów na 
wylocie” zaprezentuje Studium Te-
atralne z Warszawy. To niezależna 
grupa, której twórczość odnosi się 
do dokonań największej polskiej 
awangardy teatralnej, podążająca 
jednak własną drogą. Jej spektakl 
poprzedzi projekcja fi lmu „Koniec pie-
śni” z podróży artystycznej grupę na 
Białostocczyznę w 1980 r., podczas 
której na taśmach utrwalono pieśni 
ludzi różnych narodowości i wyznań. 

16 czerwca w jeleniogórskiej 
galerii BWA odbędzie się festi-
walowy pokaz fi lmu „Salome” z 
udziałem zespołu Pantomimy 
Wrocławskiej, według pomysłu 
Henryka Tomaszewskiego w reż. 
Andrzeja Brzozowskiego i z muzy-
ką Augustyna Blocha. To spotkanie 
wprowadzić ma publiczność w 
klimat piątkowego wydarzenia 
zaplanowanego na wielki finał 
festiwalu. Głównym wydarzeniem 
każdej edycji imprezy jest zawsze 
produkowany specjalnie w ramach 
przedsięwzięcia koncert muzyki 
teatralnej z udziałem orkiestry sym-
fonicznej. Tym razem 17 czerwca 
jeleniogórscy symfonicy zagrają 
w Sali Koncertowej Filharmonii 
Dolnośląskiej specjalny koncert/
spektakl multimedialny z muzyką 
do spektakli Henryka Tomaszew-
skiego. Wydarzenie dedykowane 
jest pamięci tego legendarnego 
już twórcy teatru w związku z 
przypadającą w tym roku dziesiątą 
rocznicą jego śmierci. Za pulpi-
tem dyrygenta stanie Mieczysław 
Gawroński. Zaśpiewa Chór wro-
cławskich kameralistów Cantores 
Minores Wratislavienses pod 
kierownictwem Piotra Karpety. Jako 
solistka wystąpi zaś Agata Zubel. 
W programie utwory Augustyna 
Blocha (Gilgamesz), Zbigniewa 
Karneckiego (Sceny fantastyczne 
z legendy o Panu Twardowskim), 
Rafała Augustyna (Król siedmio-
dniowy) i Jadwigi Szajny-Lewan-
dowskiej (Jasełka).

Mecenasami festiwalu są w tym 
roku Ministerstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego, Samorząd 
Województwa Dolnośląskiego, Mia-
sto Jelenia Góra oraz Związek Gmin 
Karkonoskich i Miasto Piechowice.

Uwaga! Wstęp na niemal wszyst-
kie wydarzenia tegorocznego 
Festiwalu Muzyki Teatralnej jest 
bezpłatny! Biletowany będzie 
jedynie koncert fi nałowy organizo-
wany w Filharmonii Dolnośląskiej. 
Na to wydarzenia mamy jednak 
kilka zaproszeń przygotowanych 
dla czytelników „NJ”. O tym, jak 
będzie można je zdobyć w następ-
nym wydaniu naszego tygodnika, 
które trafi  do punktów sprzedaży 
14 czerwca. Szczegółowy program 
wydarzenia publikujemy na str. 12. 

Daniel Antosik 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Festiwal Muzyki Teatralnej to już!

REKLAMA I PROMOCJA

13 czerwca o godzinie 17 w sali kame-
ralnej Filharmonii Dolnośląskiej w Jeleniej 
Górze młodzież ze szkoły muzycznej i 
Zespołu Szkół Ekonomiczno-Turystycznych 
zagra koncert dla Patrycji! 

Patrycja urodziła się z niepełnospraw-
nością ruchową. Proteza prawego ramie-
nia jest jej niezbędna do codziennego 
funkcjonowania. Ze starej protezy Pa-
trycja zwyczajnie wyrosła. Nowoczesna, 
hybrydowa proteza kosztuje 90 321 zł.

Jedenastoletnia Patrycja Jaśków lubi 
rysować, chętnie czyta i deklamuje wier-
sze. Właśnie zdobyła II miejsce w regio-
nalnym konkursie recytatorskim i będzie 
reprezentowała placówki specjalne na 
wojewódzkich zmaganiach recytatorów 
w Wałbrzychu. Od września 2010 roku 
Patrycja jest uczennicą w Zespole Szkół 
i Placówek Specjalnych. 

- W szkole jest fajnie, nauczyłam się 
czytać i pisać, rączka pomoże mi w 
trzymaniu kartki - wypowiada się mała 
Patrycja. 

W tygodniu Patrycja mieszka w inter-
nacie. Na weekend wraca do domu. Od 
piątego roku życia jej domem jest placów-
ka opiekuńczo-wychowawcza, którą w 
Szklarskiej Porębie prowadzi Zgromadze-
nie Sióstr Służebniczek NMP. 

- Patrycja jest pogodnym dzieckiem 
- chwali uczennicę wychowawczyni 
klasy piątej, Anna Dawidowicz - Kiedy 
przyszła do nas we wrześniu, nie umiała 
czytać i pisać. Zrobiła ogromne postępy. 
Nawiązała kontakt z dziećmi, jest aktyw-
na na lekcjach, pięknie rysuje. Dobrze 
sobie radzi lewą ręką, ale brak prawej 

powoduje nasilenie 
wady postawy, po-
stępująca skolioza 
jest niepokojąca.

Akcję zbierania 
pieniędzy na protezę 
prawego ramienia 
zainicjowali wolon-
tariusze placówki 
specjalnej - mło-
dzież z  Zespołu 
Szkół Ekonomicz-
no-Turystycznych 
w Jeleniej Górze. W 
ramach akcji cha-
rytatywnej prowa-
dzona była licytacja 
przedmiotów (mię-
dzy innymi gitarę na 
aukcję podarował 
zespół Dżem), mło-
dzież zorganizowała 
w szkole kiermasz 
ciast,  w „Orient 
Expresie” na rzecz 
Patrycji grały jele-
niogórskie zespoły. 
Koncert 13 czerwca 

- tym razem w Filhar-
monii Dolnośląskiej 

- pozwoli na zebranie 
kolejnych „cegiełek” dla Patrycji. 

Koncert organizuje Koło Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w Szkole Podstawowej 
przy Zespole Szkół i Placówek Specjalnych 
oraz Zespół Szkół Ekonomiczno-Turystycz-
nych w Jeleniej Górze. Na wymarzony 
cel - hybrydową protezę ramienia dla 

Patrycji - brakuje jeszcze... około 80 tys. 
zł. Akcja trwa nieprzerwanie także za po-
średnictwem konta Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci Oddział Okręgowy w Jeleniej Górze 
(z dopiskiem dla Patrycji Jaśków): 69 1090 
1926 0000 0001 0369 1116.

MPP 

Zagrają dla Patrycji

JELENIA GÓRA
Szkoła Podstawowa nr 8 organizuje 7 

czerwca o godz. 11 XIII Festiwal Piosenki 
Dziecięcej „Ósemka”. 

Warsztaty literackie „Czytanie Miłosza” 
poprowadzi 8 czerwca o godz. 11 w Książnicy 
Karkonoskiej dr Edyta Tuz-Jurecka.

Kolejny odczyt Międzynarodowej Szkoły 
Złotego Różokrzyża zapowiada na 8 czerwca 
na godz. 18 Książnica Karkonoska. Tym razem 
rzecz będzie o „”Mikrokosmosie i makroko-
smosie oraz zadaniu ziemskiej osobowości”. 

Galeria „Hall” ODK na Zabobrzu zaprasza 9 
czerwca o godz. 11 na wernisaż wystawy prac 
uczniów szkół podstawowych „ Talenty 2011”. 

Zespoły artystyczne działające w MDK 
zaprezentują się na scenie JCK przy ul. Ban-
kowej 9 czerwca o godz. 17. 

Jeleniogórskie Towarzystwo Fotograficz-
ne zaprasza 9 czerwca o godz. 17 do Książni-
cy Karkonoskiej na spotkanie z fotografikiem 
Waldemarem Grzelakiem. 

9 czerwca o godz. 19 w Muzeum Przy-
rodniczym Stanisław Dąbrowski opowie 
(prelekcja z przezroczami) o rzece niezwy-
kłej... Kolorado. 

Fotografie dokumentalne „Cztery pory 
Gierka” będzie można oglądać w Galerii 
Skene (w Teatrze Norwida) od 10 czerwca. 
Wernisaż w tym dniu o godz. 17. 

Przystań Twórcza organizuje 10 czerwca o 
godz. 19 wystawę fotografii Doroty Malczew-
skiej i minikoncert uczestników I Cieplickiego 
Kutra Artystycznego „Bądź na fali”. 

11 czerwca o godz. 16 w Galerii „Pod 
Brązowym Jeleniem” uczestnicy Pracowni 
Witraży - Akademii Szklanej Inspiracji pokażą 
swoje prace na wystawie pt. „Z wewnątrz na 
zewnątrz”. 

Galeria BWA zaprasza 11 czerwca o 
godz. 18 na wystawę „W poszukiwaniu 
ksylografu” - prac na płótnach, drzewory-
tów i instalacji Jerzego Jakubowa z Kowar 
oraz na pokaz fotografii „Wejście na Świętą 
Górę” zamieszczonych w książce Andrzeja 
Więckowskiego. Wernisaż uświetni koncert 
zespołu Rapper Khaes.

III Piknik Militarny organizuje Muzeum 
Karkonoskie (wystawa sprzętu radiolokacyj-
nego w Łomnicy) 11 czerwca w godz. 12 - 17. 

11. Międzynarodowy Festiwal Folkloru. 
II czesko-polskie spotkanie MDK „Muflon” 

zapowiada na 11 czerwca. Start o godzinie 
15.30. Pocztówkę z XVI DNI SOBIESZOWA 
zaplanowano w tym dniu w sali widowisko-
wej od godz. 19. Gwiazdą wieczoru będzie 
zespół Boogie Boys. Wstęp wolny. 

Czeskiej muzyki będzie można posłuchać 
w sali widowiskowej MDK „Muflon” 12 
czerwca w godzinach 16 - 19. 

Teatr Polonia Krystyny Jandy wystąpi 
gościnnie na scenie Teatru Norwida ze 
spektaklem „Przygoda” Sandor Morai 13 
czerwca o godz. 20. 

SZKLARSKA PORĘBA
10 czerwca o godz. 17 Dom Carla i Ger-

harta Hauptmannów Muzeum Karkonoskie 
organizuje doroczne spotkanie pod hasłem 

„Salon artystyczny im. Sztaudyngera”. W 
programie koncert skrzypcowy, konkurs 
recytatorski, poezja. 

11 czerwca o godz. 21 w klubie Jazgot 
zagra The Tall Brothers. 

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
Wiosenne śpiewanie Góroducha zaplano-

wano w Hali Spacerowej Domu Zdrojowego 
na 11 czerwca na godz. 16. 

MPP 
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W najbliższą niedzielę, 12 czerwca, na Dużej Scenie Teatru 
Norwida w Jeleniej Górze premiera „PORTRETU” Sławomira 
Mrożka. Spektakl reżyseruje Krzysztof Jaworski (na zdj.). 

- Moja przygoda z teatrem zaczęła się właśnie tutaj. Pierw-
szym spektaklem, który widziałem w swoim życiu, był... 

„Rumcajs” w jeleniogórskim Teatrze Norwida. Po 30 latach 
reżyseruję tutaj Mrożka i... znów oglądam na scenie „Rum-
cajsa”, a na widowni siedzą dzieciaki z mojej podstawówki w 
Gryfowie Śl. - tłumaczy swoje powiązania z jeleniogórską sceną 
Krzysztof Jaworski. Ogólniak kończył już w jeleniogórskim 

„Żeromie”. To wówczas obejrzał na tej scenie „Pragmatystów” 
Krystiana Lupy i... do teatru zaczął „chodzić nałogowo”. Po 
studiach na Akademii Muzycznej we Wrocławiu i krakowskiej 
reżyserii, przed pięcioma laty zrealizował na scenie w Jeleniej 
Górze debiutancką „Kantatę na cztery skrzydła”.

- Myślałem o „Portrecie” Mrożka, od kiedy w Polsce rozpo-
częła się lustracja. To przecież tekst o tym, że niektórych karze 
się dwa razy, bo przeszli już wcześniej przez piekło załamania 

psychicznego, wstydu przeszłości - mówi 
reżyser. - Aspektu politycznego w jele-
niogórskim spektaklu nie poruszam. 
Interesuje mnie zrujnowane życie 
osobiste głównego bohatera, jego 
relacje z żoną, przyjacielem i 
chęć wyprostowania ścieżek.

W Polsce były dotąd dwie 
realizacje „Portretu” Mrożka 
(Jerzego Jarockiego w Te-
atrze Starym w Krakowie i Kazimierza Dejmka w Warszawie). 
Obie skupiały się na aspekcie politycznym.

- Przewrotnie, przyglądamy się uważnie relacjom, także dra-
matom kobiet w „Portrecie”. Od dawna czuję, że teksty Mrożka 
warto otwierać w inny, niż dotychczas, sposób - czytać przez 
pryzmat obyczajowy i psychologiczny - zapowiada niedzielną 
premierę reżyser z Krakowa.

MPP 
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Przed nami XV edycja Ogólnopolskiego 
Festiwalu Filmów Komediowych w Lubo-
mierzu. Główne wydarzenia tegorocznego 
kinowego święta w wakacyjnej stolicy 
polskiej komedii rozgrywać będą się będą 
w tym roku od 11 do 15 sierpnia. Już dziś 
rozpoczyna się jednak wyścig do głównych 
festiwalowych nagród, czyli słynnych lubo-
mierskich granatów. Właśnie ogłoszone 
zostały regulaminy konkursów na najlep-
szą polską komedię filmową ostatniego 
sezonu, którego zwycięzca otrzyma Złoty 
Granat 2010, i Konkursu Śmiesznego Kina 
Niezależnego, którego głównym trofeum 
jest Zardzewiała Zawleczka 2010. Dziś 
rozpoczynamy też doroczny plebiscyt pu-
bliczności przygotowywany wspólnie przez 

„Nowiny Jeleniogórskie” od lat patronujące 
imprezie i Stowarzyszeniem Miłośników 
Filmów Komediowych „Sami Swoi” , które 
jest głównym organizatorem festiwalu. 
Jego stawką są jedne z najcenniejszych 
festiwalowych nagród, czyli Kryształowe 
Granaty 2011 i Szklany Granat 2011. 

Kryształowymi Granatami nagrodzona 
zostanie para najkomiczniejszych polskich 
aktorów, jakich oglądaliśmy w ostatnim 
sezonie na naszych ekranach. Szklanym 
Granatem uhonorowany zostanie natomiast 
najzabawniejszy polski serial komediowy, 
jaki nadawany był w ciągu ostatniego roku 
przez krajowe stacje telewizyjne.

Nasz plebiscyt jest dwuetapowy. W 
pierwszej części naszej zabawy, która 
potrwa przez najbliższy miesiąc, typować 
mogą państwo gwiazdy kina i seriale, 
które znajdą się na liście kandydatów do 
lubomierskich nagród i jednocześnie już 
głosować na swoich wybrańców. 

Aby zgłosić swoich kandydatów do te-
gorocznych Granatów, wystarczy wypełnić 
zamieszczony obok kupon. Trzeba w nim 
wpisać nazwisko jednego aktora i jednej 
aktorki oraz tytuły filmów, w jakich kreowali 
role, które najbardziej Państwa rozbawiły, 
oraz tytuł najlepszego, Państwa zdaniem, 
serialu. Zgłoszenie jest jednocześnie gło-
sem oddanym na każdą z kandydatur. Na 
kuponie warto podać też swoje własne imię, 
nazwisko oraz adres i telefon kontaktowy. 
Wśród wszystkich, którzy wezmą udział w 
naszym plebiscycie, rozlosujemy bowiem 
cenne nagrody i upominki. Główną nagrodą 
dla głosujących będzie tradycyjnie już - jak 
na festiwal filmowy przystało - zestaw kina 
domowego! O innych nagrodach informo-
wać będziemy w naszych publikacjach na 
kolejnych etapach plebiscytu. Uwaga! W 
losowaniu nagród udział wezmą wszystkie 

kupony nadesłane do nas w trakcie trwania 
całego plebiscytu, bez względu na to, na 
kogo i na jakie filmy przy ich pomocy głoso-
wano. Każdy może zaś wysłać dowolną ilość 
kuponów. Im więcej wysłanych głosów, tym 
większa szansa na wygraną. 

W pierwszym etapie naszego plebiscytu 
typować można swoich kandydatów i głoso-
wać na nich tylko na oryginalnych kuponach 
wyciętych z „Nowin Jeleniogórskich”. Kupony 
można wysyłać pocztą lub osobiście dostar-
czać do naszej redakcji bądź też zostawić w 
lubomierskim muzeum Kargula i Pawlaka. 

Po podsumowaniu wszystkich głosów, 
jakie wpłyną do nas do końca czerwca, z 
grona wszystkich kandydatów wyłonimy już 
tylko pięć aktorek i pięciu aktorów, którzy 
zgromadzili największe ilości punktów, oraz 
pięć najwyżej punktowanych seriali. W ten 
sposób powstanie lista nominowanych do 
Kryształowych Granatów 2010 i Szklanego 
Ekranu 2010. W drugim etapie plebiscytu 
głosować będzie można na swoich ulubień-
ców wybranych już tylko z wąskiego grona 

nominowanych do nagród. W tej części 
konkursu głosy oddawać będzie można nie 
tylko na kuponach wyciętych z „NJ”, ale 
także i za pomocą SMS-ów. 

W czyje ręce trafią najbardziej „wy-
strzałowe” nagrody tegorocznego fe-
stiwalu, zależy wyłącznie od Państwa. 
Granaty zostaną wręczone zwycięzcom 
podczas ceremonii otwarcia festiwalu 
na lubomierskim rynku. Zapraszamy do 
wspólnej zabawy! Nagrody czekają! 

Szczegółowe informacje na temat festiwalu 
i regulaminy konkursów znaleźć można także 
na stronach internetowych naszego portalu: 
www.nj24.pl i głównego organizatora festi-
walu: www.sami-swoi.com.pl.                (dan)

REKLAMA I PROMOCJA

Odbezpieczamy Granaty!
Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Już w najbliższy piątek oficjalne 
zakończenie 47. sezonu artystyczne-
go w Filharmonii Dolnośląskiej. Nie 
będzie to jeszcze ostatni przed waka-
cjami muzyczny wieczór z udziałem 
jeleniogórskiej orkiestry. 10 czerwca 
zabrzmi jednak ostatni w tym sezonie, 
tradycyjny, piątkowy koncert symfo-
niczny, w którym Orkiestra Filharmonii 
Dolnośląskiej zagra we własnej sali 
koncertowej pod batutą swojego szefa 
artystycznego, czyli I Dyrygenta FD - 
Mirosława Jacka Błaszczyka. 

Zapowiada się bardzo mocny finał se-
zonu. Program uroczystego koncertu jest 
bowiem szalenie atrakcyjny. Na scenie po-
jawią się znakomici soliści. Koncert potrój-
ny C-dur op. 56 na skrzypce, wiolonczelę 
i fortepian L. van Beethovena wspólnie z 
naszymi symfonikami wykonywać będzie 

słynna skrzypaczka Kaja Danczowska, 
zawsze gorąco oklaskiwana przez jelenio-
górską publiczność. Przy fortepianie za-
siądzie jej córka Justyna Danczowska. Na 
wiolonczeli zagra zaś laureat wielu nagród 
i konkursów muzycznych Bartosz Koziak. 
W Koncercie na dwa flety i orkiestrę A.F. 
Dopplera obok jeleniogórskich symfoni-
ków usłyszeć będzie można dwójkę cenio-
nych flecistów, czyli Łukasza Długosza i 
Agatę Długosz. Niespełna trzydziestoletni 
Łukasz Długosz dobrze znany jest już me-
lomanom pod Karkonoszami. Znakomity 
flecista, zdobywca głównych nagród na 
wielu prestiżowych, międzynarodowych 
konkursach instrumentalnych koncertuje 
na całym świecie i od lat współpracuje w 
wieloma renomowanymi orkiestrami w 
kraju i za granicą. W dorobku ma też już 
wspólne występy z naszymi symfonikami. 

Na tym nie koniec atrakcji, jakie 
znalazły się w muzycznym repertuarze 
koncertowego zamknięcia sezonu. Tego 
samego wieczoru zabrzmi jeszcze V Sym-
fonia c-moll op. 67 L. van Beethovena 
w wykonaniu naszych filharmoników. 
Początek koncertu o godz. 19.00.  

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Je-
leniogórskich” mamy trzy dwuosobowe 
zaproszenia na najbliższy piątkowy koncert 
oficjalnie zamykający sezon w jeleniogór-
skiej filharmonii! Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zgłoszą się osobiście w sekreta-
riacie naszej redakcji, w Jeleniej Górze ul. 
M. Skłodowskiej - Curie 13, w najbliższą 
środę, 8 czerwca, o godz. 14.30. Jedy-
nym warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie aktualnego wydania naszego 
tygodnika z niniejszą zapowiedzią muzycz-
nego wydarzenia. Zapraszamy!              (dan) 

Gwiazdy na koniec sezonu

Ewa Szykulska odbiera Kryształowy Granat na jednym z po-
przednich festiwali.

Czarowali piosenkami Marka Gre-
chuty, urokiem scenografii, kostiu-
mów, radością z zaistnienia na scenie. 
Młodzi aktorzy wystąpili obok Tade-
usza Wnuka, aktora Teatru Norwida. 
Spektakl pt. „Zostawcie nam kawałek 
świata” wyreżyserował... Andrzej 
Łagoda. Nad stroną muzyczną czu-
wała Anna Mansfeld. Przystanek piąty 
Teatru „LOKOMOTYWA” ze Świdnika 
publiczność oklaskiwała z zapałem. 

Niedzielna premiera Teatru „Loko-
motywa” świetlicę w Świdniku wypełni-
ła publicznością po brzegi. To już piąta 
premiera dziecięcego teatru działające-
go w maleńkim Świdniku od trzech lat. 
Tym razem premiera... rozśpiewana. 
Pretekstem do napisania scenariusza 
były piosenki Marka Grechuty. 

- Kiedy pracowaliśmy nad jasełkami, 
wydawało mi się, że nasze dzieci nie 
lubią, a może nie potrafią, śpiewać. 
Chciałem, żeby pośpiewały z profe-
sjonalistami. Zaprosiłem do współ-
pracy muzyka. Szkoda było później 
nie wykorzystać tych piosenek - kulisy 
pomysłu na premierę zdradził Andrzej 
Łagoda, bez którego nie byłoby teatru 
w Świdniku.

Piosenki Grechuty połączył w sce-
nariusz o ekologicznej wymowie Jerzy 
Tomaszewski, dziennikarz z Wrocławia. 
Profesjonalna scenografia, kostiumy 
szyte w wałbrzyskim teatrze lalek, mu-
zyka na żywo w wykonaniu nauczycieli 
muzyki z Wałbrzycha i Marciszowa... 
oprawa sceniczna premiery wzbudziła 
niekłamany podziw. 

Zespół „Lokomotywy” na scenie 
wystąpił w 17-osobowym - zróżnico-
wanym wiekowo (od lat sześciu do 
gimnazjalistów) - składzie. 

- Najważniejsze, że w teatrze grają dzieci 
z różnych środowisk. Kiedy są trakto-
wane jednakowo, otwierają się, robią 
postępy, które zadziwiają nauczycieli... 
wymyśliłem ten teatr, żeby rozruszać 
dzieci, pracować z nimi „u podstaw”. 
Bowiem w Świdniku ja nie tylko nocuję, 
ja tutaj mieszkam - dodał Andrzej Łagoda.

Spektakl „Zostawcie nam kawałek 
świata” Teatr „Lokomotywa” będzie teraz 
prezentował w świetlicy w Świdniku dla 
swoich kolegów ze szkół, domów dziecka. 
Zaplanowano także przedstawienie w wał-
brzyskim Teatrze Lalek i Aktora, z którym 
zespół współpracuje.                      MPP 

„Lokomotywy” stacja piąta
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Najbliższy weekend tanecznym 
krokiem przygotuje jeleniogórską 
publiczność na powitanie lata. Taniec 
towarzyski i nowoczesny zagości na 
parkiecie Szkoły Tańca Tabor. 

Ogólnopolski Turniej Tańca Towarzy-
skiego „LATO 2011 - PUCHAR KARKO-
NOSZY” zapowiada Szkoła Tańca Beaty i 
Tomasza Tabor na niedzielę, 12 czerwca. 
Start o godzinie 10. Zmagania tancerzy 
zaplanowano w czterech blokach: o go-

dzinie 10, 12.30, 15 i 17.30. Na parkiecie 
pojawią się najmłodsi tancerze (katego-
ria do lat 7 klasa H), dorośli i seniorzy 
startujący w kategorii Senior Hobby.

Dzień wcześniej - w sobotę, 11 
czerwca - sala taneczna przy ul. 
Obrońców Pokoju zgromadzi zwolen-
ników tańca nowoczesnego. W pierw-
szej części Przeglądu Tańca Nowocze-
snego - o godzinie 10 - zaprezentują 
się zawodnicy startujący w kategorii 

hip-hop solo i duety. Tancerze disco 
dance solo i duety, a także modern 
jazz solo będą uwodzić publiczność 
i sędziów tańcem od godziny 12.30.

UWAGA! Dla czytelników „Nowin” 
mamy po pięć podwójnych zaproszeń 
na każdy dzień tanecznego weekendu 
w Szkole Tańca Beaty i Tomasza 
Tabor. Na telefony czekamy w środę, 
8 czerwca w samo południe pod 
numerem tel. 756424410.          MPP 

Taneczna zapowiedź lata
Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”
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Szklarska Porêba Dolna za-
wsze by³a w cieniu centrum mia-
sta i Marysina, czyli dzielnicy, w
której jest wyci¹g na Szrenicê.
Niektórzy mieszkañcy chc¹ to
zmieniæ. Powo³ali stowarzyszenie
i staraj¹ siê podsuwaæ w³adzom
pomys³y, których realizacja mo¿e
o¿ywiæ ich dzielnicê. Jeden z nich
to projekt poprawy wygl¹du g³ów-
nej ulicy Piastowskiej.

Jego realizacja niewiele jednak
da, jeœli na Dolnej nadal straszyæ
bêd¹ prywatne rudery. Jedna z
nich, po³o¿ona przy g³ównej uli-
cy, to okaza³y budynek, o którego
dawnej œwietnoœci œwiadczy tylko
napis: „Restauracja”. Nawet okna
s¹ zamurowane. W œrodku jest
gorzej ni¿ w chlewie.

Miasto nie wziê³o
Pytany o „Jelonka”, przez

mieszkañca Szklarskiej Porêby
Dolnej, zastêpca burmistrza Zbi-
gniew Bro¿ek odpar³, ¿e w³aœci-
cielka by³a gotowa sprzedaæ ten
budynek miastu, zanim za niego
do koñca zap³aci³a. W³adze mia-
sta nie zgodzi³y siê na to, ale z
czasem d³ugi w³aœcicielki wobec
gminy zosta³y sp³acone. Teraz
ma zaleg³oœci wobec miejskiego
zak³adu gospodarki lokalowej.

Chodzi o oko³o 30 tysiêcy z³o-
tych. MZGL œci¹ga je z pomoc¹
komornika.

Ewa Witek przypomina, ¿e by³a
gotowa oddaæ budynek miastu
cztery lata temu - w zamian za
swoje nale¿noœci wobec urzêdu
miasta. Nie zgodzi³a siê na to ko-
misja rozwoju gospodarczego
rady miasta. Pani Witek teraz te¿
chce przekazaæ „Jelonka” miastu
w zamian za umorzenie d³ugu.

- Komornik œci¹ga te pieni¹dze
z mojej pensji. Zostaje mi na ¿ycie
600 z³otych - twierdzi.

Zalana przez szambo
Jak to siê sta³o, ¿e „Jelonek”

popad³ w ruinê? Ewa Witek opo-
wiada, ¿e restauracjê prowadzi³
przez wiele lat jej œwiêtej pamiêci
m¹¿. Dzier¿awi³ j¹, a gdy pojawi-
³a siê - dziesiêæ lat temu, okazja,
by j¹ od miasta kupiæ, postanowi³
j¹, wraz z ma³¿onk¹, wykorzystaæ.

Lokal kupi³a pani Ewa. Sp³aca³a
w ratach. Nale¿y do niej 58 pro-
cent budynku. Reszta, czyli miesz-
kania, s¹ w³asnoœci¹ miasta.

Wed³ug Ewy Witek, w remont
„Jelonka” w³o¿y³a ponad sto ty-

siêcy z³otych, ale by³o to i tak za
ma³o. Problemy zaczê³y siê, gdy
jeden z kontrahentów nie zap³aci³
jej 12 tys. z³ za us³ugi gastrono-
miczne w „Jelonku”, a w lokator-
skiej czêœci budynku dosz³o do
awarii szamba.

- Gówna p³ynê³y przez koryta-
rze i piwnice - opowiada pani Ewa.
- Zniszczenia nigdy nie zosta³y
usuniête. PóŸniej szambo zalewa-
³o moj¹ czêœæ jeszcze kilka razy.

Rozkradzione wyposa¿enie
K³opoty by³y potêgowane przez

z³odzieja, który ukrad³ wyposa¿e-
nie restauracji. Ewa Witek mówi,
¿e dwie osoby powiedzia³y jej, ja-
koby rzeczy z „Jelonka” by³y wy-
wo¿one przez samochody MZGL.
Na twierdzenie to nie ma jednak
jakiegokolwiek dowodu. Osoby, o
których wspomina, s¹ anonimo-
we, wiêc trudno ich informacje
traktowaæ powa¿nie.

Dlaczego w³aœcicielka nie
sprzeda³a „Jelonka”, skoro nie
staæ j¹ na jego utrzymanie w na-
le¿ytym stanie? Zapewnia, ¿e pró-
bowa³a. Przyprowadzi³a nawet
kiedyœ chêtnego do kupna, ale
jedna z lokatorek odezwa³a siê
do niego w taki sposób, ¿e szyb-
ko straci³ zapa³.

Ewa Witek ma pretensje do
MZGL o zniszczenia z powodu
zepsutego szamba, ale nie skie-
rowa³a tej sprawy do s¹du. Ma
tak¿e pretensje o zarz¹d MZGL
nad swoj¹ czêœci¹ nieruchomo-
œci. Jak twierdzi, oko³o 30 tys. z³
d³ugu, jaki ma wobec MZGL, s¹
w³aœnie z powodu nieop³aconego
zarz¹du. Ewa Witek uwa¿a, ¿e
skoro nie podpisa³a umowy w tej
sprawie, nie powinno siê od niej z
tego tytu³u ¿¹daæ pieniêdzy. Pro-
blem (dla niej) w tym, ¿e sprawê
rozstrzyga³ s¹d. Przyzna³ racjê
MZGL i to na podstawie tego wy-
roku instytucja ta mia³a prawo na-
s³aæ na Ewê Witek komornika.

Co bêdzie dalej z „Jelonkiem”?
Zastêpca burmistrza Zbigniew
Bro¿ek wspomnia³ na sesji rady
miasta, ¿e stanem technicznym
tego budynku zostanie zaintere-
sowany nadzór budowlany. O po-
nowionej propozycji ze strony
pani Witek, przejêcia „Jelonka”
przez miasto w zamian za daro-
wanie d³ugu wobec MZGL, dowie-
dzia³ siê od nas. Nie ustosunko-
wa³ siê do niej. Na razie wiêc „Je-
lonek” nadal bêdzie czeka³ na lep-
sze czasy, czyli nowego w³aœci-
ciela albo rozbiórkê.

Leszek Kosiorowski

Ballada
o „Jelonku”
- Co siê dzieje z „Jelonkiem”? - pytaj¹ mieszkañcy Szklarskiej Porêby Dolnej.
„Jelonek” by³ kiedyœ restauracj¹, a dziœ jest ruin¹, która straszy w centralnej
czêœci tej dzielnicy. W³aœcicielka Ewa Witek deklaruje, ¿e odda budynek miastu.

„Jelonek” to zaniedbana wizytówka Szklarskiej Porêby Dolnej.
L.

 K
O

S
IO

R
O

W
S

K
I

Rok 2010 spó³ka zakoñczy³a
strat¹ w wysokoœci oko³o 10,5 mln
z³, a pierwszy kwarta³ 2011 roku -
stratami wartoœci ponad 2,5 mln
z³ - powiedzia³ prezes Grygorce-
wicz na sesji Rady Miasta Szklar-
skiej Porêby. Jego zdaniem
wp³yw na taki wynik mia³a m.in.
koniecznoœæ du¿ej amortyzacji
maj¹tku, którego wartoœæ, z po-
wodu wielkich inwestycji, wzros³a.

Spó³ka zleci³a za spore pieni¹-
dze opracowanie programu na-
prawczego. Okaza³ siê niewypa-
³em. Nie wiadomo nawet, czy zo-
sta³ zaakceptowany. Tak przynaj-
mniej wynika z dyskusji pomiê-
dzy radnymi Szklarskiej Porêby
a prezesem KSWiK. Spór doty-
czy laboratorium w Kowarach,
które jest g³êboko deficytowe, ale
KSWiK broni go z ogromnym
uporem. Prezes twierdzi, ¿e wy-
niki laboratorium siê poprawi¹, bo
zmniejszy³a siê jego obsada z
czterech do trzech etatów i dojd¹

nowe zlecenia. Szklarska Porê-
ba nie chce jednak nawet s³y-
szeæ o utrzymywaniu laborato-
rium. W kuluarach przedstawicie-
le tego miasta pytali, czy KSWiK
dlatego nie chce zlikwidowaæ la-
boratorium, bo pracuje w nim
¿ona dyrektora kowarskiego od-
dzia³u tej spó³ki.

Prezes Grygorcewicz szuka³
poprawy sytuacji finansowej firmy
w wyci¹gniêciu pieniêdzy z gmin-
udzia³owców spó³ki. W ramach
podniesienia kapita³u zak³adowe-
go KSWiK dosta³ od nich 3 mln
228 tys. z³. Dziêki temu bêdzie
móg³ zap³aciæ Hydrobudowie, któ-
rej nale¿y siê ponad dwa i pó³
miliona z³otych.

Zobowi¹zañ finansowych
KSWiK ma jednak znacznie wiê-
cej - miliony zaleg³ego podatku
od nieruchomoœci wobec gmin,
prawie trzy i pó³ miliona z³otych
odsetek od po¿yczek nale¿nych
funduszom ochrony œrodowiska.

Zwrot rat kapita³owych po¿yczek
od funduszy ma byæ przesuniêty
na kolejne lata. W sumie to, co
KSWiK ma oddaæ, jest znacznie
wiêcej warte od nale¿noœci, jakie
mu siê nale¿¹ (4,1 mln z³).

Jerzy Grygorcewicz widzi ratu-
nek w promocji przy³¹czeñ do sie-
ci KSWiK. Im wiêcej bêdzie klien-
tów KSWiK, tym wiêksze bêd¹
przychody tej firmy, a wiêc tak¿e
szanse na sp³atê d³ugów i zatrzy-

manie podwy¿ek cen wody i œcie-
ków. Nie zanosi siê natomiast na
zwolnienia pracowników, o czym
by³o g³oœno podczas przygotowy-
wania programu naprawczego.
Prezes mówi³, ¿e z uwagi na ko-
niecznoœæ przyjêcia paru osób w
Podgórzynie, obsada etatowa
mo¿e siê nawet zwiêkszyæ ze 131
do 135 etatów. Po chwili za-
strzeg³, ¿e nie jest to pewne. Tak
czy inaczej zwolnieñ nie bêdzie -
KSWiK to spó³ka miêdzygminna,
wiêc o wszystkim decyduj¹ - po-
przez swoich przedstawicieli -
wojtowie i burmistrzowie. Wygl¹-
da na to, ¿e nie bêd¹ ryzykowaæ
niezadowolenia zwalnianych i ich
bliskich. Wed³ug burmistrza
Szklarskiej Porêby Grzegorza
Sokoliñskiego, oszczêdnoœci
osi¹gniête w ten sposób by³yby
niewielkie. Lepiej poszukaæ po-
prawy wyników finansowych
gdzie indziej.

(kos)

Spó³ka gmin karkonoskich nie chce zwalniaæ pracowników

Wodoci¹gi ton¹ w d³ugach
Karkonoski System Wodoci¹gów i Kanalizacji walczy o przetrwanie. Wyniki finansowe ma katastrofalne, ale jego prezes Jerzy
Grygorcewicz ma nadziejê, ¿e poprawi¹ siê dziêki przy³¹czeniu wielu nowych odbiorców wody i dostawców œcieków.

Jerzy Grygorcewicz tlumaczy³ Grzegorzowi Sokoliñskiemu,
dlaczego nie chce likwidowaæ laboratorium w Kowarach.
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W latach świetności Olszyńskie 
Fabryki Mebli miały swoje hale 
produkcyjne w Olszynie, Gryfowie, 
a nawet w odległych o kilkadziesiąt 
kilometrów Piechowicach i Sobie-
szowie. W najlepszym dla firmy 
okresie pracowało w niej ponad 2,5 
tys. osób, w tym 1,5 tys. w Olszynie. 
Żeby kupić olszyńskie wyroby, nale-
żało odstać w kolejce kilka miesięcy. 

Sytuacja załamała się w po-
łowie lat dziewięćdziesiątych. 
Wówczas pierwszy raz dyrek-
cja firmy poprosiła samorząd 
o nienaliczanie należnego mu 
podatku. Potem było już tylko 
gorzej - przeprowadzano nie-
udaną restrukturyzację, zaczęto 
zwalniać z pracy…. Ostatecznie 
8 września 2008r. zakład ogłosił 
upadłość. Zatrudnienie straciło 
wtedy 370 osób.

Pierwszy raz dobre informacje 
napłynęły z Olszyny w ubiegłym 
roku. Wówczas to jedną z nie-
czynnych hal produkcyjnych 
kupił przedsiębiorca z Francji. 
Zadecydowało świetne położe-
nie miasteczka - blisko granicy z 
Czechami i Niemcami. W ciągu 
kilkunastu miesięcy Francuzi 
zainwestowali w uruchomienie 

nowej produkcji kilkadziesiąt 
milionów złotych. Dziś dają pracę 
80 osobom i produkują piankę 
poliuretanową, wykorzystywaną 
między innymi przy kładzeniu w 
mieszkaniach paneli. „Plastech”, 
bo tak się firma nazywa, to obec-
nie największe w Europie przed-
siębiorstwo tego typu. Olszyński 
zakład należy do spółki Novostrat. 

Prowadzi on swoją produkcję w 
Irlandii, Francji i Polsce. Jego od-
biorcami są również firmy z bran-
ży komputerowej i elektronicznej.

Tak więc rok temu udało się 
zagospodarować część upadłej 
fabryki mebli. Cały czas niezago-
spodarowany pozostawał jednak 
zakład nr 1. W ciągu trzech lat nie 
interesował się jego kupnem nikt. 

Do niedawna. Ostat-
nio bowiem radni 
uchwalili jednomyśl-
nie, że to gmina sta-
nie się jego właści-
cielem. Burmistrz 
miasta, Leszek Leś-
ko szelmowsko się 
uśmiecha. To był 
jego pomysł.

- Mamy już kontra-
henta na kupno za-
kładu - mówi. - Jest 
nim ta sama firma, 
który produkuje już 
u nas piankę pod 
panele.

Syndyk wycenił 
Zakład nr 1 na 7,6 
mln zł. Cóż z tego, 
skoro przez ponad 
trzy lata nie znajdo-

wał nabywców? Ostatecznie więc 
kilka nieruchomości położonych na 
obszarze 6 ha kupiło miasto. Zapła-
ciło pół miliona złotych. Teraz część 
pozyskanego terenu zamierza 
sprzedać za nie mniej niż 1 mln zł. 

- „Plastech” chce rozbudować 
swoją firmę - mówi Leszek Leś-
ko. - Do końca tego roku planuje 
przyjąć do pracy kolejne 80 osób. 

Miasto nie sprzeda francuskiej 
firmie jednak całości, która jest 
jej zresztą niepotrzebna. Sobie 
pozostawi budynek dawnego 
biurowca. Jest obszerny i świet-
nie położony. Burmistrz przeko-
nuje, że doskonale nadaje się 
na… urząd miasta. Nie tylko 
zresztą na urząd - burmistrz za-
mierza przenieś do niego oraz 
do budynków sąsiednich: straż 
pożarną, gminny ośrodek pomo-
cy społecznej oraz kilka innych 
instytucji.

- Wreszcie miasto będzie miało 
porządny dom kultury - mówi. - 
Należy go tylko wyremontować…

Pieniądze na remonty pocho-
dzić mają z kilku źródeł - pierwszy 
ma stanowić kwota zarobiona na 
sprzedaży hal, kolejne - pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży między 
innymi budynku, w którym mieści 
się dziś urząd gminy. 

- Liczę na to, że w sumie za-
robimy około 2 mln zł - szacuje 
Leszek Leśko. - Pieniądze te w 
zupełności powinny nam wystar-
czyć na dokonanie wszystkich 
niezbędnych remontów dla prze-
noszonych instytucji.

Zbigniew Rzońca 

Majstersztyk burmistrza Olszyny

Miasto kupiło… fabrykę
Za nieczynny od lat Zakład nr 1 Olszyńskich Fabryk Mebli burmistrz zapłacił syndykowi 500 tys. zł. Po co 
samorządowcom fabryka? Żeby ją z zyskiem sprzedać, a do pozostawionego sobie biurowca przenieść urząd 
miasta oraz inne gminne instytucje.

Dziś biurowiec stoi pusty, niebawem 
przeniesiony zostanie do niego urząd miasta i gminy.
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Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”
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Ju¿ w najbli¿sz¹ sobotê 11 bm. dowiemy siê, która z siedemnastu
piêknych dziewcz¹t dostanie koronê i tytu³ Miss Polonia Ziemi Jelenio-
górskiej 2011 oraz nagrodê w kwocie 5 tysiêcy z³otych. Dwie wicemiss
otrzymaj¹ po trzy i dwa tysi¹ce z³otych.

Po raz pierwszy miejscem gali fina³owej wybrano Filharmoniê Dolno-
œl¹sk¹. Podczas imprezy (zamkniêtej dla publicznoœci) dla 330 zaproszo-
nych osób, wszystkie pretendentki zaprezentuj¹ siê jury trzykrotnie, w
strojach wieczorowych, z logo Tauron Ekoenergia i w strojach k¹pielo-
wych ogólnopolskiej firmy Mewa Styl. Czwarte bêdzie wyjœcie do korona-
cji. Podczas uroczystej gali zaplanowano Koncert Tenorów. Po raz drugi
£ukasz Gaj, Tomasz Kuk, Adam Sobierajski i Witold Wrona wraz z Or-
kiestr¹ Symfoniczn¹ Filharmonii Dolnoœl¹skiej (dyrygent S³awomir Chrza-
nowski), wyst¹pi¹ na placu Ratuszowym (pocz¹tek o godzinie 20). Galê
Miss Polonia i koncert w Rynku (wstêp wolny) poprowadzi Dariusz Mal¹g.

Trójka laureatek regionalnych wyborów Miss wraz z pannami, które
od jurorów dostan¹ tzw. dzikie karty, dwa tygodnie póŸniej, 25 bm.
weŸmie udzia³ w konkursie o koronê Miss Polonia Dolnego Œl¹ska.

Po oœmiu castingach spoœród 35 kandydatek do fina³owej gali Miss
Polonia Ziemi Jeleniogórskiej 2011 wybrano siedemnaœcie dziewcz¹t w
wieku 18-23 lat. Ka¿da z nich ma szansê na tytu³ Miss Publicznoœci i
dodatkow¹ nagrodê. Zostanie ona wy³oniona po konkursie gazetowym i
sms-owym. Wybory potrwaj¹ do pó³nocy dziesi¹tego czerwca br. Wyciête
z „Nowin” oryginalne kupony nale¿y nadsy³aæ na adres „NJ”, ul. M. Sk³o-
dowskiej-Curie 13, 58-500 Jelenia Góra. Internautów zachêcamy do g³o-
sowania na Miss Publicznoœci za pomoc¹ sms-ów na numer 7136. Koszt
jednego sms-a to tylko jeden z³oty plus VAT. Nale¿y wpisaæ MISS i
numer swojej faworytki. Nagroda dla Miss Publicznoœci to kilkudniowy
pobyt (dla dwóch osób) w hotelu SPA Trofana w Miêdzyzdrojach, w
bezpoœrednim s¹siedztwie promenady nadmorskiej i molo. Atrakcyjn¹
nagrodê rozlosujemy wœród osób g³osuj¹cych za pomoc¹ kuponów z
gazety i sms-ów.

Wybory Miss Polonia Ziemi Jeleniogórskiej 2011 organizuje Tele-
wizja DAMI. Partnerem g³ównym wyborów jest Tauron Ekoenergia.
Patronat medialny: „Nowiny Jeleniogórskie”, portale www.nj24.pl i
regional.pl oraz Muzyczne Radio.

Inne zdjêcia wszystkich dziewcz¹t z konkursu Miss Polonia w strojach
bikini, ale w bli¿szych planach zdjêciowych, mo¿na obejrzeæ na stronie
www.nj24.pl

Henryk Stobiecki
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18

REKLAMA I PROMOCJA

Jak został fryzjerem? Nie bardzo 
już pamięta. W wojsku. Była poło-
wa lat pięćdziesiątych minionego 
wieku. Potem pracował w Nowej 
Hucie i w Krakowie - przy ul. Długiej, 
Floriańskiej i 18 Stycznia. Do Jele-
niej Góry przyjechał w marcu 1961r.

- Powód był bardzo prozaicz-
ny - tłumaczy jego żona. - Ja nie 
pochodziłam z Krakowa i nie mógł 
mnie w nim zameldować nawet po 
ślubie. Miasto miało wtedy charak-
ter zamknięty. Musieliśmy znaleźć 
mieszkanie. Przyjechaliśmy do 
jego brata, który mieszkał w Jele-
niej Górze. Tak to się zaczęło.

Osiem lat był zastępcą kierow-
nika w zakładzie przy ul. 1 Maja, 
później trafił na krótko do Cieplic. 
Od 1970r. strzygł już wyłącznie na 
dworcu PKP Jelenia Góra Główna.

- Co tu dużo mówić, w latach sześć-
dziesiątych tylko ja potrafiłem w Jele-
niej modelować fryzury - wspomina. 

- Strzygłem wyłącznie przy pomocy 
nożyczek i grzebienia. Teraz robią to 
maszynkami, nie ma nawet o czym 
mówić! A ja przedziałek szczoteczką, 
modelowanie, grzebyczek…

Zakład na dworcu na początku 
lat siedemdziesiątych czynny był 
od godz. 6.00 do godz. 22.00. 

Później czas otwarcia skrócili po 
godzinie - rano i wieczorem. Jesz-
cze później, gdy do Jeleniej Góry 
zaczęło przyjeżdżać mniej pocią-
gów, otwierał go o 8.00 a zamykał 
o 20.00. Najlepiej było chyba pod 
koniec lat 60. - uważa.

Przez lata doczekał się wier-
nych klientów, niektórzy dzwonią 
do niego do dziś i proszą, by 
skrócił im fryzurę. Kilku nie mogło 
się pogodzić z tym, że już nie 
strzyże, i przychodziło do niego 
do domu…

- W domu znalazł mnie nawet 
były ambasador Austrii w Moskwie 

- mówi. - Miał w Karpaczu jakichś 
znajomych i jak przyjeżdżał do 
nich, jeszcze za czasów ZSRR, 
to zawsze do mnie zachodził 
na strzyżenie. Przyzwyczaił się i 
przyzwyczajenia nie chciał zmienić 
nawet w obecnych czasach.

Za minionym ustrojem jednak 
pan Kaziu nie tęskni. Wspomina 
dzień, gdy tato wręczył mu cały 
swój zbiór starych monet. Dostał 
je jako prezent ślubny.

- Tato zgromadził całą między-
wojenną „Polskę” - mówi. - To 
było naprawdę „coś”! Ja rozsze-
rzyłem później jego zbiór już w 
Jeleniej Górze.

- Mąż kupował monety, wymie-
niał i sprzedawał - śmieje się żona. 

- Całymi godzinami przeglądał 
katalogi. Zostało mu to do dziś. 
Zna je na pamięć.

Najcenniejszą monetą w jego 
zbiorze była pięciomarkówka z 
1907r. W niemieckim katalogu 
z 1978r. wyceniono ją na 3 tys. 
marek. Dziś kosztowałaby krocie. 
Ale i wówczas, gdy ją sprzedał, za 
uzyskane w ten sposób pieniądze 
wyremontował całe mieszkanie. 

- W 1982r. mnie okradli - opo-
wiada. - Z tego, co wiem, było to 
włamanie na zamówienie. Złodziej 
przeszukał cały regał i zabrał 
wszystkie monety, jakie miałem. 
Cały wór. Dosłownie, bo większość 
trzymałem właśnie w worku… 

Nie zniechęcił się. Znowu je 
zbiera, ale na nieporównywalnie 
mniejszą skalę. Ostatnią, okolicz-
nościową dwudziestozłotówkę, 
związaną z beatyfikacją Jana 
Pawła II, kupił tydzień temu. 

Już nie strzyże, bo jest chory i 
nie ma na to sił. Zakład na dwor-
cu kolejowym prowadzi jednak 
nadal. Teraz nazywa się „U Kazia”. 
Dworzec wygląda inaczej niż 
kiedyś i zakład jest inny. Kiedy 
staje w jego drzwiach, wspomina 
chwile, gdy przyjeżdżali do niego 
klienci nie tylko z Jeleniej Góry, 
ale i z Karpacza, Kowar, Wojcie-
szowa a nawet z Boguszowa.

- Strzygłem ich, oni mi opowia-
dali o sobie i o plotkach - wspo-
mina. - A ile pieniędzy nadawałem 
podróżnym! Jak brakowało im 
do biletu, nie miałem sumienia 
nie dorzucić. Obiecywali oddać, 
oddawali rzadko…

Zbigniew Rzońca

Ambasador Austrii dotarł nawet do jego domu

Fryzjer z numizmatyczną pasją
Strzygł i zbierał stare monety, zbierał stare monety i strzygł. To dwie największe pasje jego życia - życia pana Kazia. Któż go nie 
zna? Kilkadziesiąt lat był fryzjerem na dworcu PKP. Zakład prowadzi zresztą do dziś…

Jego życiem kierują dwie pasje - do fryzjerstwa i numizmatyczna.

Z.
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REKLAMA I PROMOCJA

Zgorzelec już w tej chwili przy-
pomina jeden wielki plac budowy, 
a za chwilę będzie jeszcze gwar-
niej. Dzięki środkom z funduszy 
unijnych, które uruchomiono pod 
koniec ubiegłej kadencji, burmistrz 
Rafał Gronicz może spokojnie wy-
wiązać się z obietnic, jakie złożył 
swoim wyborcom. Niezależnie od 
wszystkiego miasto musi uporać 
się z bieżącymi wyzwaniami, do 
których należy między innymi 
gospodarka śmieciowa. Krajobraz 
lokalny mocno się zmienił i raczej 
nie ma już co liczyć na wspólną 
inwestycję w ramach Związku Gmin 
Ziemi Zgorzeleckiej; członkowie 
związku wybrali różne rozwiązania. 
Zgorzelec będzie musiał wybrać 
między spółką z Niemcami w za-
kresie budowy spalarni a innym 
pomysłem na rosnącą górę śmieci. 
Tymczasem w innych dziedzinach 
praca wre! 

Inwestycje
Niewątpliwie największą inwe-

stycją bieżącej kadencji, a kto wie, 
czy nie największą w historii miasta, 
będzie budowa hali sportowej. 
Ma się rozpocząć jeszcze w tym 
roku, a zakończenie przewidziano 
na 2013 rok. Tę upragnioną przez 
miłośników koszykówki wiadomość 
przekazał zgorzelczanom osobiście 
Grzegorz Schetyna, marszałek Sej-
mu RP. Realizowany będzie wariant 
budowy za 45 mln zł, z trzema 
tysiącami miejsc dla publiczności. 

Głównym sponsorem przedsię-
wzięcia jest Ministerstwo Sportu. 
Drugim źródłem finansowania jest 
Klub Sportowy Turów, posługujący 
się środkami PGE, a trzecim Urząd 
Miasta Zgorzelec. Oczywiście, naj-
większym użytkownikiem nowej hali 
będzie KS Turów, ale ma ona służyć 
także całej zgorzeleckiej społeczno-
ści, w tym głównie młodzieży. 

Hala jeszcze nie rośnie, ale 
obszar, na którym powstanie, już 
został wyłączony z ruchu. Ruszyła 
bowiem modernizacja ulicy Lu-
bańskiej i Zamiejsko-Lubańskiej. 
Przed urzędem gminy, u zbiegu 
ulic Kościuszki, Kozaka i Lubańskiej, 
budowane będzie nowe rondo. 

Przebudowa ulicy kosztować będzie 
w sumie 10.844.988,37 zł, przy 
czym inwestycja zostanie dofinan-
sowana kwotą 5.421.409, 69 zł z 
Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego. Dosłownie na dniach 
rozpoczęła się inna, zapowiadana 
dużo wcześniej inwestycja - II etap 
rewitalizacji śródmieścia obejmu-
jący modernizację dróg. Zadanie 
ma być zakończone w roku 2012, 
a jego wartość to niemal 5 mln 300 
tys. zł. Trwa także budowa nowych 
ścieżek rowerowych w ramach 
programu wspierania aktywnych 
form turystyki za kwotę ok. 2,5 mln 
zł, która zakończyć się powinna w 
2012 r. Do roku 2013 miasto za-
mierza wydać 7 mln 800 tys. zł na 
budowę kompostowni i zakup urzą-
dzeń do selektywnej zbiórki śmieci, 
natomiast do roku 2014 ponad 8 
mln 700 tys. zł na rekultywację skła-
dowiska odpadów. Z mniejszych 
inwestycji należy wymienić plano-
waną termomodernizację SP nr 3 
(niemal 1 mln 150 tys. zł do 2012 
r) oraz budowę boiska wielofunk-
cyjnego przy tej szkole za ponad 1 
mln zł. Zaplanowano także remonty 
kilku ważnych odcinków dróg. 

Podatki i opłaty lokalne 
Od 1 kwietnia 2011 mieszkańcy 

Zgorzelca płacą za 1 m sześc. 
wody 3,20 zł netto (3,46 brutto), 
a za 1 m sześc. ścieków 4,49 zł 
netto (4,85 brutto). Podwyżka nie 
była drastyczna, bo wcześniej 

mieszkańcy płacili 3,15 zł brutto 
za wodę oraz 4,49 zł brutto za 
ścieki. Trzeba jednak zaznaczyć, 
że Zgorzelec nie dopłaca do zu-
życia wody swoim mieszkańcom, 
tak jak czynią to ościenne gminy. 
Na wzrost cen miały wpływ duże 
inwestycje realizowane przez 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i 
Kanalizacji „Nysa”. 

Personalia
Radzie Miejskiej w Zgorzelcu 

przewodniczy Zofia Barczyk, na 
co dzień szefowa zgorzeleckiego 
szpitala. Przewodnicząca należy 
do klubu radnych PO, a jej zastęp-
cy, zgodnie z dobrą zgorzelecką 
tradycją, to reprezentanci po-
zostałych największych klubów: 
Marek Dołkowski z PiS, Kazimierz 
Walotka z Porozumienia Prawicy 
oraz Marek Wolanin z klubu „Łączy 
nas Zgorzelec”. 9 radnych należy 
do klubu radnych PO, 3 osoby 
przynależą do klubu radnych PiS, 
3 do klubu radnych Porozumienie 
Prawicy, 5 osób należy do klubu 
radnych „Łączy nas Zgorzelec” i 
tylko 1 radny pozostaje niezrze-
szony. Najsilniejsza opozycja sku-
pia radnych, którzy w minionych 
wyborach poparli przegranego 
Mirosława Fiedorowicza. Uważnie 
patrzą Rafałowi Groniczowi na 
ręce, ale dzięki koalicyjnym rozda-
niom burmistrz spokojnie realizuje 
własną politykę. 

(mat)

Co cię czeka, mieszkańcu Zgorzelca? 

Robią, co obiecali

Rafał Gronicz obiecał halę  
- i słowa dotrzymuje. 

Pasta  
z Bolesławca

Pastę do mycia zębów zaczę-
to produkować w Bolesławcu. 
Jest to możliwe dzięki pienią-
dzom z programu Innowacyjna 
Gospodarka. W unikalnym pro-
dukcie opartym na nanowodzie 
wykorzystano między innymi 
patent Polskiej Akademii Nauk. 
Pasta powstaje w Nanolabora-
tory Nantes.

Firma Nantes, o której pisali-
śmy już kilkakrotnie, otrzymała 
160 tys. złotych unijnej dotacji 
na uruchomienie linii produk-
cyjnej. Drugie tyle dołożyła. 
W przygotowaniu pasty wyko-
rzystano wieloletnie doświad-
czenia należącej do Zdzisława 
Oszczędy, prezesa firmy - sieci 
istniejących na Dolnym Śląsku 
i  w Lubuskiem przychodni 
dentystycznych Stomadent. To 
właśnie one sprzedają nowy 
wyrób z Bolesławca.

Pasta, jak mówi Oszczęda, ma 
wyjątkowe właściwości. Oparta 
została na łatwo przyswajalnym 
wapniu - materiale stosowanym 
przy pobudzaniu regeneracji kości 
w ubytkach kostnych. 

Nantes już pracuje nad kolej-
ną pastą do zębów, która tym 
razem powstanie z wykorzy-
staniem sprzętu kupionego za 
unijne pieniądze. 

(zra)
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Piłkarze z Dziwiszowa (13. miejsce) 
ambitnie walczą o utrzymanie w jelenio-
górskiej okręgówce, ale wyżej notowani 
rywale są zdecydowanie lepsi. W sobotnim 
meczu 28. kolejki niespodzianki nie zanoto-
wano. Piast uległ trzecim w tabeli Łużycom 
Bazalt Lubań 1:3 (0:1). Goście rywalizują z 
bogatyńską Granicą o pozycję wicelidera.

W drużynie beniaminka zabrakło kontu-
zjowanych zawodników, Krzysztofa Guraz-
dy i Pawła Czerniaka. W przyjezdnej ekipie 
nie wystąpili obrońcy Przemysław Kufel, 
Tomasz Czuchryta i Paweł Modzelewski 
oraz napastnik Krzysztof Złocik. Po raz dru-
gi w tym sezonie trener Łużyc Waldemar 
Wolreiter dał szansę gry juniorom, obrońcy 
Tomaszowi Łoteckiemu (17 lat) i pomoc-
nikowi Piotrowi Szymańskiemu (18 lat).

Prezes Piasta Krzysztof Gurazda i 
trener Leszek Kałużny bardzo żałowali 
zmarnowanych, dogodnych okazji na gole. 

Jesienią dziwiszowianie zremisowali w 
Lubaniu i to był jedyny ich punkt w me-
czach wyjazdowych. Teraz „piastowiczom” 
zagraża powrót na A-klasowe boiska. 
Trudno bowiem będzie o komplety punk-
tów w najbliższych potyczkach w Mirsku i 
u siebie z Czarnymi Lwówek Śl. Szansę na 
przedłużenie ligowego bytu w okręgówce 

dał Piastowi zdegradowany już wcześniej 
Woskar. Drużyna trenera Marka Siatraka 
pogrążyła sąsiada dziwiszowian z tabeli 
Spartę Zebrzydowa 3:2, choć rywale 
prowadzili 2:0. To jednak nie wystarczy. 
Piast ma nadal sportowy „nóż na gardle”. 

LKS Piast Dziwiszów - MZKS Łużyce 
Bazalt Lubań 1:3 (0:1), Daniel Duraj (rzut 
karny) oraz Krzysztof Mazur 2 i Damian 
Bojdziński. Żółte kartki K. Mazur i Ł. Kusiak. 

Fotorelacja na www.nj24.pl 
Pozostałe wyniki 28. kolejki z 4 i 5 bm.:
Olimpia Kowary - Orzeł Wojcieszów 

3:4 (1:3), Krzysztofowie: Jakubiak 2 i 
Bednarz oraz Radosław Kurek 2, Robert 
Łużny, Przemysław Wydrych. Victoria 
Ruszów - Nysa Zgorzelec 0:4 (0:0), Dawid 
Mądrzejewski 3, Mateusz Janicki. Zgorze-
leccy piłkarze zapewnili sobie awans do 
IV ligi. Gratulujemy. Granica Bogatynia 

- Lotnik Jeżów Sudecki 1:1 (0:1), Marcin 
Chrzanowski i Leszek Kurzajewski z rzutu 
wolnego. Goście grali w dziesięciu, bo 
sędzia Mateusz Owoc nie dopuścił do 
występu Karola Karmelity (miał na rękę 
założony tzw. miękki gips). Pomimo 
osłabienia Lotnik wywalczył cenny punkt. 
Jeżowianie strzelili jeszcze dwa gole, ale 
asystent sygnalizował spalonego i p. Owoc 

nie uznał bramek Macieja Suchaneckiego i 
Sebastiana Kocota. Piłkarze Granicy zmar-
nowali kilka sytuacji na zwycięstwo. W 81. 
minucie z powodu burzy mecz przerwano, 
został wznowiony po 25 minutach. GKS 
Warta Bolesławiecka - Gryf Gryfów Śl. 
1:0 (1:0), Remigiusz Buchowski. Woskar 
Szklarska Poręba/Wojcieszyce - Sparta 
Zebrzydowa 3:2 (0:1), Przemysław Wajda, 
Damian Górgul, Krzysztof Micek (rzut 
karny) oraz Marcin Dzioba 2. Olimpia 
Kamienna Góra - GKS Raciborowice 4:0 
(2:0), Paweł Fraś 2, Piotr Kałoń, Karol Szot. 
Czarni Lwówek Śl. - Włókniarz Mirsk 2:0 
(1:0), Jakubowie: Sosulski i Karasiński.

Henryk Stobiecki

W minionym tygodniu piłkarze Kar-
konoszy wygrali z Piastem Zawidów 2:0, 
zapewniając sobie utrzymania. Trzy dni 
później zremisowali na własnym stadionie 
z Piastem Żmigród 0:0. Jak się później 
okazało, remis wystarczył przyjezdnym, 
aby być pewnym utrzymania w lidze. Ry-
wale, trochę niespodziewanie, po meczu 
otworzyli szampany. 

Piast Zawidów - Karkonosze Jelenia 
Góra 0:2 (0:1). Bramki: Malarowski 30 
i 65 min. 

- Nasza dobra forma jest wynikiem 
ciężkiej pracy, jaką wspólnie wykonaliśmy 
z trenerem i resztą zawodników podczas 
przygotowań, serii sparingów w przerwie 
zimowej, a także odpowiedniej taktyki do-
stosowanej do każdego meczu - mówił po 
meczu wyjazdowym, Jarosław Adamczyk.

Karkonosze Jelenia Góra - Piast 
Żmigród 0:0

Beniaminek ze Żmigrodu miał kilka 
dogodnych okazji w tym spotkaniu, ale to 
Karkonosze nadawały ton, trochę nudnej 
rywalizacji przy Złotniczej. Więcej działo się 
na trybunach, gdzie kilkunastu kibiców Pia-
sta dopingowało swoją drużynę, wierząc 
w zapewnienie, że ich pupile pozostaną 
w czwartej lidze. Po meczu byli bardzo 
zadowoleni, bo okazało się, że punkt z 
uzyskanego remisu pieczętuje dalszą grę 
w rozgrywkach czwartej ligi. Natomiast 
piłkarze Karkonoszy jak i trener chcą jak 
najszybciej zakończyć ten sezon, aby móc 
myśleć o kolejnym, bardziej owocnym i 
szczęśliwym. Za tydzień zmierzą się ze 
Strzelinianką Strzelin. W tym sezonie czeka 
ich jeszcze ważny mecz z Orłem Ząbkowice, 
z którym zmierzą się w półfinale wojewódz-
kiego Pucharu Polski (15 czerwca godz. 
17:00 stadion przy ul. Złotniczej). - Proste 

i odpowiednie przygotowanie drużyny w 
zimie, w okresie przygotowawczym, a także 
praca trenera, zapewne najlepszego w na-
szym okręgu, a także bardzo trafione trans-
fery - Malarowski czy Główka, Wichowski 
i Bizoń, który jest teraz kontuzjowany - to 
wszystko procentuje właśnie teraz. Czeka-
my na rywala z Ząbkowic - mówi Mateusz 
Durlak.

Mateusz Banaszak

Kibice BKS-u czekają na cud
Dopiero ostatnie mecze zdecydują o tym, 

które z kilku zagrożonych klubów z dołu 
tabeli unikną degradacji. Swoje szanse na 
utrzymanie zmniejszyli piłkarze z Bolesławca. 

Remis 1:1 z nowym trzecioligowcem z 
Prochowic jest cenny, ale to za mało. W 
BKS-ie mają jeszcze nadzieję, gdyż liczą na 
zwycięstwo w Szczawnie Zdroju i porażki 
rywali, zawidowskiego Piasta i Kuźni Jawor. 
Najbliższa niedziela, 12 bm., będzie spor-
towym dniem prawdy, czy może niedzielą 
piłkarskich cudów?

Bolesławieccy kibice obejrzeli dwa 
wspaniałe gole. W 41. minucie kapitan 
Prochowiczanki Zbigniew Antosiewicz 
popisał się silnym i precyzyjnym strzałem 
w samo okienko bramki z odległości 40 
metrów, czyli niemal z połowy boiska. To 
był gol wiosennej rundy. Równie ładnym 
uderzeniem na 1:1 BKS wyrównał w 79. 
minucie. W samo okienko bramki Macieja 
Kijewskiego z pola karnego lewą nogą 
trafił Chrystian Serkies. Piłka odbiła się od 
słupka i wpadła do siatki.

Lider IV ligi był zdecydowanie lepszą 
drużyną, ale do wygranej zabrakło sku-
teczności. BKS nie stwarzał groźnych akcji. 

BKS Bobrzanie Bolesławiec - Procho-
wiczanka Prochowice 1:1 (0:1).

Piast w zagrożonej strefie
Niespokojnych o ligowy byt przy-

jezdnych „załatwili” piłkarze pierwszego 
klubowego zespołu z II ligi. Dwa gole 
strzelił 19-letni pomocnik „Miedzianki” 
Kamil Zieliński, jeden rok starszy od kolegi 
obrońca Dominik Piotrowski.

Losy niedzielnego meczu rozstrzygnęły 
się już po ponad kwadransie gry. Do siatki 
bramki bronionej przez Mateusza Gilew-
skiego gospodarze trafili kolejno w 5, 12 
i w 17 minucie. Honor Piasta uratował 
Maciej Machowski (gol w 23. min.). Przed 
ostatnią kolejką drużyna trenera Eugeniu-
sza Oleśkiewicza traci do wicelidera z Bie-
lawy tylko jeden punkt. Stąd twarda walka 
rezerw Miedzi o komplet trzech punktów w 
każdym meczu. 

Miedź II Legnica - Piast Zawidów 
3:1 (3:1)

Wyniki środowej serii spotkań (z 1 bm.): 
Strzelinianka Strzelin - BKS Bobrzanie 
Bolesławiec 4:3 (2:0), dla pokonanych 
Krzysztof Szymański, Łukasz Filipiak, 
Jacek Bochnia.

Henryk Stobiecki 

Z boisk IV ligi Tabela IV ligi
 (po 29. kolejce)
1. Prochowiczanka Prochowice   60 57:30 
2. Bielawianka Bielawa 54 69:30
3. Miedź II Legnica 53 63:39
4. GKS Kobierzyce 49 45:36
5. Strzelinianka Strzelin 48 57:37
6. Intakus Ślęza Wrocław 48 39:39
7. KARKONOSZE JEL. GÓRA 40 33:32
8. Konfeks Legnica 40 51:55
9. Orkan Szczedrzykowice 40 46:42
10. Piast Żmigród 36 32:29
11. Puma Pietrzykowice 34 46:56
12. Kuźnia Jawor 33 37:59
13. PIAST ZAWIDÓW 32 44:53
14. BKS BOBRZANIE BOL.  30 38:39
15. Chrobry II Głogów 27 37:78
16. MKS 1985 Szczawno Zdr. 22 21:61

Klasa okręgowa 
(po 28 meczach)
1. Nysa Zgorzelec 68 67:21
2. Granica Bogatynia 60 68:25
3. Łużyce Bazalt Lubań 59 70:31
4. Lotnik Jeżów Sudecki 46 45:28
5. Orzeł Wojcieszów 43 51:47
6. GKS Warta Bolesławiecka  42 40:57
7. Czarni Lwówek Śl. 40 48:41
8. Włókniarz Mirsk 40 44:43
9. Olimpia Kowary 37 58:63
10. Olimpia Kamienna Góra   35 52:47
11. Victoria Ruszów 34 48:59
12. GKS Raciborowice 33 46:40
13. Piast Dziwiszów 30 34:51
14. Sparta Zebrzydowa 28 36:58
15. Woskar Szklarska P. 23 31:66
16. Gryf Gryfów Śl. 12 30:80

Na boiskach okręgówki

Dziwiszów w A klasie?

Interesująco zapowiada się rywalizacja 
na odcinkach specjalnych 29. Rajdu Kar-
konoskiego, 3. rundy Platinum Rajdowych 
Samochodowych Mistrzostw Polski, 5 rundy 
Rajdowego Pucharu Polski oraz 2 rundy Pu-
charu Łużyc. Do wielkiego ścigania zgłosiło 
się ponad 140 załóg, z czego 47 wystartuje 
w Platinum RSMP. Walka o zwycięstwo na 
odcinkach specjalnych wokół Jeleniej Góry 
potrwa od 10 do 12 czerwca. 

Pojawi się cała czołówka kierowców 
startujących w Platinum Rajdowych 
Samochodowych Mistrzostwach Polski, z 
trzykrotnym Mistrzem Polski Bryanem Bou-
ffierem na czele. Dużą atrakcją dla kibiców 
będzie występ siedmiokrotnego mistrza 
Niemiec Matthiasa Kahle w Skodzie Octavii 
WRC, Kajetana Kajetanowicza - aktualnego 
mistrza Polski, Michała Sołowowa, Michała 
Bębenka i Leszka Kuzaja. Pojawią się też 

samochody historyczne: Skoda 130RS, 
Trabanty i Łady VTFS. Ciekawostką będzie 
z pewnością rajdowe Audi TT. Wystąpią też 
zawodnicy Automobilklubu Karkonoskiego, 
m.in. Andrzej Nykiel z pilotem Łukaszem 
Szczepańskim na Oplu Astrze (numer 
117), Tomasz Ostrowski z Tomaszem 
Janickim na Oplu Kadecie (129), Marcin 
Stywryszko wraz z Szymonem Rosikiem 
na Hondzie Civic (147), Sławomir Blat na 

Peugocie 106 (152), Łukasz Bułat jako pilot 
Dariusz Nowickiego jadący dużym fiatem 
(158). Nie zabraknie również jeleniogó-
rzan jadących w barwach A. Sudeckiego 
i Krakowskiego - Pawła Chudzińskiego i 
Oktawiana Sokołowskiego (121), a wśród 
najlepszych rajdowców w kraju Łukasz 
Włoch, jeleniogórski pilot, który usiądzie 
na prawym fotelu Mitsubishi Lancer Evo 
X (numer 17). Oprócz niego w RSMP 
zobaczymy parę Rafał Rybacki - Gabriela 
Bar, którzy ścigać się będą na Renault Clio 
(47), a także Łukasza Ryznara na Renault 
Clio Sport (49).

Impreza rozpocznie się od prezentacji 
załóg podczas ceremonii startu na placu Pia-
stowskim w Jeleniej Górze, które rozpoczną 
się 10 czerwca (piątek) o godzinie 20:00. 
Rywalizację w ramach Platinum RSMP zapla-
nowano na 11 i 12 czerwca. Zawodnicy będą 
mieli do pokonania 12 odcinków specjalnych 
o łącznej długości 151,30 km. Puchar Łużyc 
zostanie rozegrany w niedzielę, 12 czerwca. 
Sponsorem Generalnym 29. Rajdu Karkono-
skiego jest firma Orlen Oil, producent olejów 
dla motoryzacji marki Platinum.

Mateusz Banaszak

Ponad 140 załóg na Rajdzie Karkonoskim!

Rozegrany w Rynku i w jego re-
jonie kolarski sprint cross country w 
formacie XCE rozpoczął rowerowy 
weekend. Przez dwa dni Jelenia 
Góra była polską stolicą kolarstwa 
górskiego. W sobotniej, widowi-
skowej rywalizacji w kategorii elita 
startowało 32 zawodników z pięciu 
krajów i 13 kobiet z Polski, Francji i 
USA. W niedzielnych zawodach w ra-
mach Plus Grand Prix MTB w pięciu 
kategoriach wiekowych rywalizowało 
trzykrotnie więcej zawodników i za-
wodniczek. Suma pieniężnych na-
gród przekroczyła 30 tysięcy złotych.

Najpierw na trudnej technicznie 
trasie długości 1200 metrów i przy 
wielkim dopingu setek fanów kolarze 

ścigali się wąskimi uliczkami. Przejeż-
dżali przez hol ratusza, po schodach 
i koło kościoła św. Erazma i Pan-
kracego. „Górale” najpierw walczyli 
w eliminacjach, potem czwórkami 
w ćwierćfinałach, półfinałach i w 
wielkim finale. Emocji nie brakowało. 
Jeleniogórzanie najwięcej kibicowali 

„swojej” mistrzyni świata Majce Włosz-
czowskiej (CCC Polkowice). Choć 
sprinty nie są jej mocną stroną, zajęła 
drugie miejsce (19 pkt.). Zwyciężyła 
amerykańska wicemistrzyni świata z 
zawodowej grupy Rabobank- Giant 
Offroad Team, Katherine Compton 
(25 pkt.). Na brązowym podium sta-
nęła była mistrzyni świata juniorek, 
Francuzka Cecile Ravanel z grupy 
CS Chamonix VTT (rower GT Skoda). 

Wśród mężczyzn triumfował 
Marek Konwa (26 pkt.) z Milka Trek 
MTB Racing Team (rower Trek). 
Należy on do ścisłej światowej czo-
łówki zawodników do 23 lat. Drugi 
był lider Plus Grand Prix MTB Piotr 
Brzózka (10 pkt.) z ekipy JBG-2 
MTB Professional Team (rower 
Specialized), trzeci Czech z Teplic 
Tomas Vokrouhlik (16 pkt.). Najlepsi 
sprinterzy dostali nagrody po 500 
euro (do podziału było 2 tys. euro). 

Mistrzyni świata i srebrna olimpij-
ka z Pekinu Maja Włoszczowska po 
raz trzeci w „swoim” mieście orga-
nizowała jednodniowy wyścig cross 
country w formacie olimpijskim 

(XCO) i... zwyciężyła. W niedzielę 
jeleniogórzanka z czasem 1:17,44 
godz. wyprzedziła Amerykankę 
Katherine Compton (1:18,31) i 
klubową koleżankę Annę Szafra-
niec (1:19,19). Kolarka w tęczowej 
koszulce najczęściej prowadziła 
stawkę zawodniczek, między który-
mi powiększały się czasowe różnice. 
Maja zrewanżowała się rywalce z 
USA za drugie miejsce w sprincie.

Ponieważ zawody w kolarstwie 
górskim o nazwie Trophy Maja 
Włoszczowska MTB Race znalazły 
się w kalendarzu UCI z wysoką kate-
gorią C1, można było w nich zdobyć 
wiele punktów do rankingu światowej 
federacji kolarskiej. Będą one decy-

dować o ilości zawodników, który w 
narodowych barwach wystartują w 
letnich igrzyskach w Londynie. Ry-
walizację mężczyzn na trasie 25,3 km 
wygrał Czech Matous Ulman przed 
najbardziej utytułowanym kolarzem 
górskim w Polsce, Markiem Galiń-
skim i drugim Czechem Markiem 
Rauchfussem. Czwarty był Marek 
Konwa, szósty Piotr Brzózka. 

Interwałową, trudną technicznie 
5-kilometrową trasę (tzw. duża runda) 
wymagającą dużej wytrzymałości, 
usytuowano na dwóch wzgórzach, 
Paulinum i Partyzantów. Były na niej 
widowiskowe, ale bardzo strome 
podjazdy i pełne korzeni kręte zjazdy. 
Ponadto dokuczały 30-stopniowy 
upał i kurz. „Góralki” miały do po-
konania cztery rundy, panowie jeź-
dzili rundę więcej. Nie obyło się bez 
niegroźnych na szczęście wywrotek, 
głównie najmłodszych adeptek MTB, 
na długich odcinkach zjazdów. 

Ponieważ mistrzyni MTB z Je-
leniej Góry chciałaby tutaj w przy-
szłości (najszybciej w 2014 roku) 
zorganizować jedną z edycji Pucha-
ru Świata, już teraz do współpracy 
zaprosiła znaną firmę Lang Team. 
Cykl zawodów Grand Prix MTB 
prowadzi ona od 16 lat. Nowym 
sponsorem tytularnym cyklu jest 
operator sieci Plus, firma Polkomtel. 
Klasyfikację generalną GP wygrała 
Magdalena Sadłecka. 

Henryk Stobiecki

Wielkie ściganie z Mają
Karkonosze pewne utrzymania
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Więcej na naszej stronie internetowej 
www.nj24.pl

Najmłodsze kolarki MTB 
wylatywały ze stromej 
trasy lub prowadziły rower.
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Grupa I
Na dwie kolejki przed końcem rozgrywek 

beniaminek z Krzeszowa przypieczętował 
awans, pokonując najgroźniejszego przez 
cały sezon rywala - bolkowskiego Piasta. 
Awans wywalczył „z przytupem”, bo zwy-
ciężył okazale, trzema bramkami. 

Przy okazji zapisał kilka sporych osią-
gnięć. Od niepamiętnych czasów nie 
zdarzyło się, by drużyna awansująca z 
klasy B już po jednym sezonie cieszyła się 
z awansu na wyższy szczebel rozgrywek. 

Krzeszowianie, chcąc na dłużej zagościć 
w okręgówce, nie tylko grę muszą jednak 
poprawić. Inwestycji potrzebuje tamtejszy 
stadion. Na szczęście główny sponsor 
drużyny Bogdan Pazgan, właściciel firmy 
Pagaz, zapowiada, że od razu ruszają prace 
przy modernizacji.

XXIV kolejka wyłoniła pierwszego spad-
kowicza. To Pogoń Wleń, która przegrała 
z Łomnicą. 

Kto będzie drugim spadkowiczem, 
ciągle nie wiadomo. Czadrów zwyciężył 
z Chojnikiem, dość wyraźnie przeważając 
w I połowie. Po zmianie stron jelenio-
górzanie zaatakowali i pod czadrowską 
bramką było gorąco. Jednak właśnie gdy 
można było oczekiwać wyrównania, go-
ściom wyszła kontra odbierająca ochotę 
do gry rywalowi.

Trzy punkty będzie też można zapisać 
drużynie z Chełmska, choć stanie się to 
zapewne dopiero po decyzji OZPN przy-
znającej tej drużynie walkower. Rywal, 
jeleniogórscy pubowicze, zeszli z boiska w 
20 minucie meczu, protestując przeciwko 
decyzjom sędziego. Sędzia ukarał jednego 
z jeleniogórskich zawodników czerwoną 
kartką, a czterech żółtymi. 

Zachowanie Pub Gola wywołało nieocze-
kiwaną reakcję u prezesa Pogoni Świerza-
wa. - Pub Gol nie dokończył meczu, żeby 
Chełmsko łatwo zdobyło punkty. Zrobili 
to przeciw nam. Nie wiem, czemu chcą 
żebyśmy spadli, ale jestem pewny, że to 
celowe działanie.

Świerzawa wygrała swój mecz z Woska-
rem, bo była drużyną, której zależy dużo 
bardziej. Ale i tak jest w najgorszej sytuacji 
z zespołów zagrożonych spadkiem.

Niespodziewanym remisem z Lubawką 
utrzymanie zapewnili sobie Czarni Strzyżo-
wiec. Taktyka murowania własnej bramki, 
długich podań i wykorzystywania bardzo 
szybkich napastników okazała się sku-
teczna na Lubawkę. To gospodarze mogą 
mówić o szczęściu. Wyrównującego gola 
zdobyli w 87. minucie.

W jedynym meczu właściwie bez stawki 
Podgórzyn wygrał z Mysłakowicami. 

Pagaz Krzeszów - Piast Bolków 3:0 
(2:0). Bramki: Nieradko, Zasada, Jachoł-
kowski (sam.). Endico Mitex Podgórzyn 

- Orzeł Mysłakowice 3:2 (3:0). Bramki: 
Woźniczka (2; k.), Wryszcz dla Podgórzy-
na; Błaszczyk, Ociepa dla Mysłakowic. Po-
goń Wleń - KS Łomnica 1:2 (0:1). Bramki: 
Chaczko dla Wlenia; Kostka, Śmietana dla 
Łomnicy. Chojnik Jelenia Góra - Victoria 
Czadrów 0:2 (0:1). Bramki: Szymaniak (k.), 
Tur. Orzeł Lubawka - Czarni Strzyżowiec 
3:3 (2:1). Bramki: Pączkowski, Musiał, 
Adamowicz dla Lubawki; Michalczewski, 

Kochan, Waleryk dla Strzyżowca. Pogoń 
Świerzawa - Woskar Stara Kamienica 
3:1 (1:0). Bramki: Wolny (2), Chlebosz dla 
Świerzawy; Maćkowiak dla Starej Kamieni-
cy. 1946 Chełmsko - Pub Gol Jelenia Góra. 
Zespół jeleniogórski zszedł z boiska w 20. 
minucie meczu, przerywając spotkanie. 

(mal)

Grupa II
Która drużyna awansuje do klasy 

okręgowej? Na odpowiedź na to pytanie 
kibice trzech czołowych klubów muszą 
chyba poczekać do ostatniej ligowej ko-
lejki (19 bm.). Niespodzianką była poraż-
ka 1:3 wicelidera Cosmosu Radzimów na 
boisku beniaminka w Jędrzychowicach. 
Czy w dwóch końcowych seriach meczów 

„Galaktycznym” (spadli na 3. miejsce) uda 
się jednak zdobyć komplet punktów? 
Radzimowianie muszą ponadto liczyć na 
potknięcia Olszy i Kwisy. To raczej mało 
realna wizja. 

Podopieczni trenera Zygfryda Bor-
kowskiego w Świeradowie rozgromili 
zdegradowany już LKS Świecie 9:0, ale 
nadal mają trzypunktową stratę do lidera z 
Olszyny. Strzelecki rekord (5 goli) zanoto-
wał najskuteczniejszy piłkarz A-klasowych 
klubów, Wojciech Ostrejko (razem 34 
bramki). Gola dla Kwisy z „jedenastki” po 
faulu na Robercie Fido zdobył też bramkarz 
Łukasz Król.

Kolejny powód do radości mieli fani 
OKS-u Olsza. Zespół trenera Marcina Mar-
kowskiego wysoko, 6:1 pokonał broniącą 
się przed spadkiem LKS Jaśnicę z Opolna 
Zdroju. Ozdobą spotkania był filmowy gol 
kapitana gospodarzy Marcina Cieślaka 
strzelony po uderzeniu piłki głową po 
dośrodkowaniu Adama Bogowskiego z 
rzutu wolnego z 35 metrów. Napastnik 
Olszy posłał futbolówkę w długi róg 
bramki Artura Zatorskiego tuż przy słupku. 
Kontaktowego gola na 2:1 w 45. minucie 
strzelił Krzysztof Tkaczyk. Po rzucie 
wolnym skierował on piłkę pod poprzecz-
kę. Wcześniej kapitan gości i Grzegorz 
Sawicki nie wykorzystali znakomitych 
sytuacji sam na sam z bramkarzem Olszy 
Tomaszem Woźniakiem. 

OKS Olsza Olszyna - LKS Jaśnica 
Opolno Zdrój 6:1 (2:1), Marcin Cieślak 
3, Bartłomiej Rudzik, Kamil Zaparty, 
Adam Śmigielski. Fotorelacja na www.
nj24.pl Chmielanka Chmieleń - Skalnik 
Rębiszów 1:4 (0:3), Dariusz Wiatrak 
oraz Bartosz Oniszczuk 2, Łukasz Gzil, 
Rafał Śliwiński. Pogoń Markocice - 
Bazalt Sulików 2:1 (2:1), Jarosław 
Czekański, Piotr Miśnikiewicz oraz 
Jędrzej Koman. LZS Radostów - WKS 
Działoszyn/Krzewina 2:2 (2:0), Rafał 
Stawaruk, Sebastian Sebaniuk oraz Rafał 
Gajda 2. Apis Jędrzychowice - Cosmos 
Radzimów 3:1 (1:0), Dawid Odzioba, 
Michał Posioł, Tomasz Krzyśko. Kwisa 
Świeradów Zdrój - LKS Świecie 9:0 
(4:0), Wojciech Ostrejko 5, Rafał Chro-
stowski 2, Aleksander Michalak, Łukasz 
Król (karny). Włókniarz Leśna - Orzeł 
Platerówka 4:1 (1:1), Kamil Bełzowski, 
Łukasz Kopka, Bartoszowie: Panek i 
Ilcewicz. Wydział Gier OZPN w Jeleniej 
Górze anulował walkower 3:0 dla LKS-u 
Świecie w meczu 22. kolejki z Orłem w 
Platerówce i przywrócił boiskowy wynik 
5:1 dla gospodarzy. Niekorzystna dla 

Orła, błędna decyzja działaczy wynikła 
z nieporozumienia w karze żółtych kar-
tek. W Orle gra czterech zawodników o 
nazwisku Kuśnierz. Nowy - stary wynik 
uwzględniono w tabeli. 

(STOB)

Grupa III
W czołówce ważny mecz rozegrano w 

Osiecznicy, gdzie Leśnik pokonał wysoko 
Hutnika Pieńsk. Miejscowi już po ośmiu 
minutach prowadzili 2:0. Potem goście 
atakowali, ale strzelali niecelnie. W drugiej 
połowie gospodarze dorzucili dwie bramki. 
Jedną zdobyli z karnego, który został 
podyktowany za faul poza polem karnym.

Piast Wykroty pewnie zmierza do okrę-
gówki. Pierwsza połowa meczu z Czerwoną 
Wodą nie zapowiadała dwucyfrowego zwy-
cięstwa. Lider tabeli podszedł do meczu 
zbyt luźno, a goście grali bardzo ambitnie, 
nawet wtedy, gdy z powodu kontuzji 
jednego z piłkarzy i braku rezerw, grali 
w dziesiątkę. W drugiej połowie osłabli i 
Piast mógł bez przeszkód bombardować 
ich bramkę.

Bohaterem meczu Łazisk z Tomaszo-
wem był trener gospodarzy Dariusz Hałka. 
Po przerwie wszedł do bramki swojej 
drużyny, gdyż nominalny bramkarz Mrozik 
spieszył się do pracy. Przed sobą D. Hałka 
miał obronę w eksperymentalnym - z po-
wodów kadrowych - zestawieniu. Składała 
się z czterech lewonożnych piłkarzy. To-
maszów miał przewagę i atakował. Strzelali 
celnie Sadowski, Horochowski, Kizyma i 
Kurlej, ale trener Hałka popisywał się zna-
komitymi interwencjami. Bronił zarówno 
strzały z daleka, jak i z bardzo bliska, parę 
razy zapobiegł utracie gola, wybiegając 
poza pole karne i wybijając piłkę spod 
nóg rywali. Tomaszów nie wykorzystał 
nawet przewagi liczebnej w ostatnich 14 
minutach gry, po czerwonej kartce dla 
Barchackiego za faul na wychodzącym na 
doskonałą pozycję Horochowskim.

Znowu wygrała Iskra - pod koniec 
sezonu złapała wiatr w żagle i przypomina 
drużynę, którą była w poprzednich sezo-
nach, czyli grającą ofensywnie i skutecznie. 
Brawa należą się także dla Iwin za pewne 
zwycięstwo z Ocicami, a także dla Dłuży-
ny - jechała do Otoku skazana na pożarcie, 
a dzięki swej ogromnej waleczności i 

odważnej grze wyciągnęła wynik z 1:4 na 
4:4 i miała szanse na kolejne gole. Nawet 
gdy niesamowity (strzelił cztery bramki) 
Godlewski dał prowadzenie Jawie, Dłużyna 
mogła jeszcze wyrównać, ale Rękas nie 
wykorzystał jedenastki. 

LZS Łaziska - GKS Tomaszów Bole-
sławiecki 1:1 (1:1), T. Skrzypek - Kurlej. 
Piast Wykroty - Piast Czerwona Woda 
10:0 (2:0), Kret i Turko po 3, Roman 2, 
Drozd, Murawski. Jawa Otok - Przyszłość 
Dłużyna 5:4 (4:2), Godlewski 4, Faltyn 

- Zarzycki, Gudyka, Rękas, samobójcza. 
Iskra Łagów - Cosmos Milików 4:1 (2:0), 
Radziul i Paradowski po 2 - Różnicki. 
Leśnik Osiecznica - Hutnik Pieńsk 4:0 
(2:0), Górski 2, Chmielowski, Karpiak. 
GKS Iwiny - LKS Ocice 5:2 (3:2), Góra 2, 
Zaręba, Kurdyś, Tofil - Karaban, Biegacz. 
Pauzowały Błękitni Studniska Dolne. 

W A klasie

Wyniki klasy B
Grupa I

Uran Okrzeszyn - Czarni Przedwojów 0:8 
(0:3), Orły Lipienica - Nysa Wolbromek 2:4 
(0:2), Amfibolit Leszczyniec - Kwarc Pisa-
rzowice 0:6 (0:2), Bóbr Marciszów - Rudawy 
Janowice 0:1 (0:1), Lesk Sędzisław - Auxilia 
Janiszów 3:0 (1:0), Bóbr Opawa - Dragon 
Miszkowice 0:2 (0:1)
1. Nysa Wolbromek 20 48 71:21
2. Leszczyniec 20 42 36:20
3. Kwarc Pisarzowice 20 41 49:37
4. Rudawy Janowice 20 35 55:21
5. Czarni Przedwojów 20 32 38:34
6. Orły Lipienica 20 31 46:36
7. Lesk Sędzisław 20 31 37:40
8. Bóbr Marciszów 20 28 49:23
9. Dragon Miszkowice 20 22 32:29
10. Auxilia Janiszów 20 22 29:47
11. Uran Okrzeszyn 20 11 22:78
12. Bóbr Opawa 20 0 22:100

Grupa II
Halniak Miłków - Przyjaciele Gola 3:0 vo, 
OZPN zawiesił licencję drużynie gości, Pub 
Gol II Jelenia Góra - Sokół Sokołowiec 5:1 
(2:1), LZS Kostrzyca - GLKS Czernica 1:6 
(1:3), Lechia Piechowice - Potok Karpniki 5:2 
(2:1), bramki dla Lechii: Myszka 2, Karoński 2, 
Śmigasiewicz, Hottur Borowice - Juvenia Ryb-
nica 4:3 (2:0), bramki dla Hotturu: Bredicki x2, 
Grzesik 1, Klimas 1. Bobry Wojanów - pauza
1. Halniak Miłków 20 50 75:27
2. Hottur Borowice 20 37 64:45
3. SP Gol Jelenia Góra 20 35 58:41
4. Bobry Wojanów 20 34 64:46
5. Juvenia Rybnica 20 33 75:59
6. GLKS Czernica 20 33 52:42
7. PUB-GOL II JG 20 32 54:48
8. Lechia Piechowice 20 32 54:45
9. Potok Karpniki 20 21 35:53
10. Sokół Sokołowiec 20 18 29:54
11. KKS Jelenia Góra 20 10 22:61
12. LZS Kostrzyca 20 10 32:94

Grupa III
LZS Kościelnik - Kwisa Mroczkowice 3:0 vo, 
goście nie przyjechali, Sudety Giebułtów - 
KS Pasiecznik 9:1, Rolnik Rząsiny - Bazalt 
Wojciechów 3:0vo, goście nie przyjechali, 
Granica Miłoszów - LZS Henryków 7:0 
(3:0), Stella Lubomierz - Fatma Pobiedna 
7:0 (4:0), bramki: Soczyński 2, Domagała 2, 
Porada 2, Słobodzian, Zryw Ubocze - LZS 
Pisarzowice 1:4 (1:2)
1. Stella Lubomierz 20 55 103:28
2. Sudety Giebułtów 20 54 86:34
3. LZS Kościelnik 20 43 71:26

4. Granica Miłoszów 20 40 86:33
5. Fatma Pobiedna 20 35 51:39
6. LZS Pisarzowice 20 24 39:74
7. Zryw Ubocze 20 24 39:64
8. Rolnik Rząsiny 20 21 67:77
9. KS Pasiecznik 20 19 43:83
10. LZS Henryków 20 17 41:59
11. Kwisa Mroczkowice 20 14 34:81
12. Bazalt Wojciechów 20 6 24:86

Grupa IV
Orliki Węgliniec - LZS Radogoszcz 0:0, LZS 
Niwnice - Roan Tomisław 2:7 (1:1), LZS 
Kotliska - Rybak Parowa 2:3 (1:0), LZS 
Płóczki Dolne - TS Parzyce 1:3 (1:0), Granit 
Gierałtów - LZS Brzeźnik 1:2 (1:2)
1. Radogoszcz 17 44 102:18
2. Orliki Węgliniec 17 41 72:18
3. LZS Brzeźnik 17 38 55:16
4. Granit Gierałtów 17 25 52:50
5. Roan Tomisław 17 24 44:58
6. TS Parzyce 17 24 45:42
7. Rybak Parowa 17 22 36:59
8. Płóczki Dolne 17 16 34:57
9. LZS Niwnice 17 8 27:69
10. Kotliska 17 1 15:95

Grupa V
LKS Mierzwin - Znicz Kruszyn 1:2 (1:1), 
LKS Dobra - KS St. Jaroszowice 2:0 (1:0), 
Kolonia Bolesławiec - LZS Nowa 1:3 (0:1), 
KS Łąka - LZS Dąbrowa Bolesławiecka 2:2, 
GKS Gromadka - LKS Kraśnik 4:3 (3:1), KS 
Trzebień - Majdan Bolesławice 3:1 (2:0)
1. KS Łąka 20 49 67:18
2. LKS Dobra 20 45 57:24
3. Majdan Bol. 20 40 50:21
4. Znicz Kruszyn 20 36 76:44
5. LZS Nowa 20 36 39:31
6. Kolonia Bol. 20 32 33:23
7. GKS Gromadka 20 25 38:39
8. LZS Dąbrowa Bol. 20 23 32:40
9. St. Jaroszowice 20 19 40:51
10. LKS Mierzwin 20 19 20:42
11. LKS Kraśnik 20 13 39:74
12. KS Trzebień 20 6 18:102

Grupa VI
LZS Ręczyn - WKS Żarki Średnie 5:2 (4:0), 
LZS Porajów-Kopaczów - Górnik Węgliniec 
3:3 (3:1), Pauzują: Orzeł Kostrzyna, LZS 
Zaręba, LZS Radomierzyce
1. Górnik Węgliniec 13 33 57:13
2. Orzeł Kostrzyna 13 23 39:20
3. LZS Zaręba 13 23 40:24
4. LZS Radomierzyce 13 21 39:28
5. WKS Żarki 13 19 30:41
6. Porajów-Kopaczów 13 18 34:30
7. LZS Ręczyn 13 13 19:37
8. Spytków 13 0 8:73

(rob)

Grupa I
1. Pagaz Krzeszów 58  75:23
2. KS Łomnica 48 65:40
3. Piast Bolków  47  70:36
4. Orzeł Lubawka 46 66:34
5. Endico Mitex Podgórzyn 36 53:54
6. Chojnik Jelenia Góra 33 46:53
7. Pub Gol Jelenia Góra 33 50:49
8. Czarni Strzyżowiec 28 45:52
9. Woskar Stara Kamienica 26 36:59
10. Orzeł Mysłakowice 26 35:45
11. Victoria Czadrów 26 30:48
12. Pogoń Świerzawa 22 43:54
13. 1946 Chełmsko Śląskie 21 21:47
14. Pogoń Wleń 14 25:74

Najlepsi strzelcy: Woźniczka (Mitex Podgó-
rzyn) - 23, G. Kraszewski (Pagaz Krzeszów) 

- 19, Wyderkowski (Pub Gol) - 18, Wolny 
(Pogoń Świerzawa) - 17, Wilczyński (KS Łom-
nica), Karkowski (Piast Bolków), Adamowicz 
(Lubawka) - 16, Gadzimski (Chojnik), Kurek 
(Czadrów/Lubawka), - 15, Aleksiejew, Śmieta-
na (KS Łomnica),  Werner (Piast Bolków) - 14.

Grupa II
1. Olsza Olszyna 56 78:30
2. Kwisa Świeradów Zdrój 53 80:26
3. Cosmos Radzimów 51 72:34
4. Włókniarz Leśna 47 63:36
5. Bazalt Sulików 45 58:40
6. Apis Jędrzychowice 39 64:52
7. Pogoń Markocice 37 49:41
8. Orzeł Platerówka 31 41:50
9.  Chmielanka Chmieleń 28 37:64
10. LZS Radostów 27 43:59
11. Skalnik Rębiszów 21 38:70
12. Jaśnica Opolno Zdrój 18 43:64
13. WKS Działoszyn/Krzewina  17 36:76
13. LKS Świecie 10 26:86

Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) - 
34 bramki; Marcin Cieślak (Olsza) - 26; Kamil 
Bełzowski (Włókniarz) - 16, Szczepan Maciocha 
(Apis) - 15; Tomasz Kuśnierz (Orzeł), Sławomir 
Węcławowicz (Bazalt),  Marek Kossowski (Olsza) 

-  po 14; Kamil Świątek, Paweł Romańczuk (obaj 
Cosmos) - po 13; Grzegorz Sawicki (Jaśnica) - 12; 
Michał Rojek (Kwisa), Mariusz Burzyński (Orzeł), 

Grupa III
1. Wykroty 22 54 100:21
2 Leśnik 22 54 64:19
3 Jawa 22 50 68:31
4 Hutnik 22 46 49:27
5 Tomaszów 22 37 54:42
6 Łaziska 22 34 45:43
7 Iskra 22 28 52:55
8 Iwiny 22 28 47:64
9 Błękitni 22 27 53:47
10 Ocice 23 22 39:62
11 Cosmos 23 20  26:56
12 Dłużyna 22 11 34:93
13 Czerwona W. 22 7 17:88

Najlepsi strzelcy: Grzegorz Roman (Piast 
Wykroty) 33. Krzysztof Lechowski (Jawa 
Otok) 20. Mateusz Płowaś (Błękitni Studniska 
Dolne) 17. Sylwester Kret (Piast Wykroty) 
15. Krzysztof Kurlej (GKS Tomaszów Bole-
sławiecki) 14. Grzegorz Hałuza (GKS Iwiny) i 
Filip Godlewski (Jawa Otok) po 12. Damian 
Zarębski (Błękitni Studniska Dolne) i Adam 
Turko (Piast Wykroty) po 11. 
  

Kapitan LKS-u Jaśnica Krzysztof Tkaczyk (przy piłce) strzelił  
w tej rundzie siódmego gola.
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Bez bramek 
i emocji

Pogoń Świebodzin - Twardy 
Świętoszów 0:0

Punkt zdobyty na boisku trud-
nego rywala (trzecia drużyna III 
ligi) w innych okolicznościach 
pewnie mógłby cieszyć. Niestety, 
przy nieodwołalnym już spadku 
Lechii Zielona Góra z II ligi raczej 
nie będzie miał on już znaczenia i 
Twardemu przyjdzie pożegnać się 
z tą klasą rozgrywkową.

Mecz w Świebodzinie nie był 
porywającym widowiskiem. Upał 
zrobił swoje i tempo spotkania 
nie było imponujące. Więcej z 
gry i więcej szans na bramki mieli 
gospodarze, tym razem jednak 
obrona Twardego grała pewnie i 
bezbłędnie. Świętoszowianie mieli 
bodaj dwie okazje do zdobycia 
gola, w obu przypadkach dobrze 
interweniował bramkarz Pogoni. 

Dramatycznie wyglądało zda-
rzenie z 62. minuty. W wyskoku 
bardzo mocno zderzyli się głowa-
mi Hajdasz z Pogoni i Chruścicki 
z Twardego. Mecz trzeba było 
przerwać na kilka minut. Zawodnik 
Twardego nie zdołał już wrócić 
na boisko (ale później doszedł 
do siebie, obyło się bez wizyty w 
szpitala), Hajdasz grał dalej mimo 
potężnego rozcięcia głowy. Do 
szpitala trafił natomiast bramkarz 
Twardego, który zasłabł od upału. 
Tu także na szczęście niedyspozy-
cja była tylko chwilowa.

(mal)
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Główna droga przez Szklarską 
Porębę jest tak mocno obciążona 
przez TIR-y, że wybrzuszył się mur, 
na którym umieszczane są tablice z 
odlewami ust dziennikarzy radiowej 
Trójki. Aby nie zostały zniszczo-
ne, władze miasta postanowiły je 
odczepić i wzmocnić drogę. Po za-
kończeniu prac usta wrócą na swoje 
miejsce. Jak powiedział nam bur-
mistrz Szklarskiej Poręby Grzegorz 
Sokoliński, o udział w kosztach tych 
robót miasto zwróci się do dyrekcji 
dróg krajowych.

Aleja Trójkowych Gwiazd istnieje od 
kilkunastu lat. Jest efektem współpra-

cy Szklarskiej Poręby z radiową Trójką. 
Odsłanianie odlewów ust kolejnych 
dziennikarzy jest hucznie organizowa-
ne i gromadzi wielu widzów. 

Jak mówi burmistrz, w przyszłości 
Skwer Radiowej Trójki, na którym 
są tablice z odlewami, ma być 
przebudowany. Aleja Trójkowych 
Gwiazd zostanie wtedy przesunięta 
do środka. Na razie jednak trzeba ją 
zabezpieczyć tam, gdzie jest.

Usta to kolejna ofiara potężnego 
ruchu TIR-ów przez Szklarską Porębę. 

- Wcześniej zawaliła się skała Karcz-
marz i padł mur oporowy przy „Boże-
nie” - przypomina burmistrz.     (kos)

Około 900 kilometrów miało 
w planie jedenastu rowerzystów, 
którzy w środę (1 czerwca) wy-
ruszyli ze Szklarskiej Poręby do 
Augustowa. Do celu zamierzają 
dotrzeć po dziesięciu dniach jaz-
dy. Po drodze odwiedzają miasta, 

które są partnerami wyprawy. Od-
bywa się ona w ramach współpra-
cy Szklarskiej Poręby, Augustowa 
i radiowej Trójki. Rowerzyści 
jadą bez bagażu - oddali go pod 
opiekę czterech osób, które im to-
warzyszą w samochodach. (kos)

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” organi-
zują w dniu 12 czerwca 2011 r. wycieczkę nr 16. 
Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 7.34 
do Kamiennej Góry (przesiadka w Sędzisławiu).

Trasa wycieczki długości 19 km prowadzi 
przez południową część Rudawskiego Parku 
Krajobrazowego. Zbiórka uczestników wy-
cieczki o godzinie 8.40 przed dworcem PKP w 
Kamiennej Górze, tu będzie oczekiwał turystów 
prowadzący wycieczkę Jarosław Zając z Kowar. 
Szlakiem żółtym idziemy do Raszowa, w cen-
trum wsi kościół Niepokalanego Poczęcia NMP, 
a w nim wysokiej klasy zabytek: renesansowo-
manierystyczny zespół rzeźb nagrobnych w 
mauzoleum rycerskiej rodziny Schaffgotschów. 
Następnie wchodzimy na Wielką Kopę (871 
m), ze szczytu widoki na Rudawy Janowickie, 
Kotlinę Kamiennogórską i Góry Wałbrzyskie. 
W dalszej części wędrówki szlakiem zielonym 

przez Rędziny (we wsi neoromański kościół z 
1850 roku), a następnie obok położonego na 
zboczu Bielca kamieniołomu dolomitu podcho-
dzimy na Przełęcz Rudawską i dalej trawersując 
Skalnik, docieramy do Kamiennej Ławki. Stąd 
idąc leśną ścieżką, koło leśniczówki Bukowa 
wkraczamy na Stary Trakt Kamiennogórski. 
Trakt ten został zbudowany w końcu XVIII 
wieku jako bity gościniec pocztowy, którym 
wiodły linie dyliżansów i omnibusów. W koń-
cowej części wędrówki docieramy do Kowar i 
po wyrywkowym obejrzeniu najciekawszych 
zabytków miasta (Ratusz, kościół pw. Imienia 
NMP) około godz. 17 odjeżdżamy autobusem 
PKS do Jeleniej Góry. Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się od następstw nie-
szczęśliwych wypadków, członkowie PTTK z 
opłaconą składką objęci są ubezpieczeniem 
zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht 

Na rowerach do Augustowa

Usta zagrożone 
przez TIR-y

Tablice z odlewami ust gwiazd radiowej Trójki wrócą na swoje 
miejsce po wzmocnieniu drogi.

Planowany na 12 czerwca 
Powerade Suzuki MTB Mara-
thon to jedna z największych 
imprez rowerowych w naszym 
regionie.  W ubiegłym roku 
uczestniczyło w niej 1170 osób. 
W tym roku hitem miała być 
nowa trasa. Start miał być po-
nownie w Karpaczu, ale część 
trasy planowano na wschód od 
tego miasta.

- Chodzi o Lasocki Grzbiet oraz 
Tabaczaną Ścieżkę, którą rowe-
rzyści mieli wrócić do Karpacza 

- tłumaczy współorganizator zawo-
dów, Michał Kowalski z Karpacza.

Wybór takiego wariantu trasy 
został w dużej mierze wymuszony 
przez zniszczenia podczas robót 
leśnych, które były prowadzone 
na drogach górskich na zachód 
od Karpacza. 

Okazało się jednak, że po 
wspaniałym widokowo Lasockim 
Grzbiecie i Tabaczanej Ścieżce 
pod Przełęczą Okraj rowerowi 
maratończycy nie pojadą. Powo-
dem są zastrzeżenia Karkonoskie-
go Parku Narodowego i Regional-
nej Dyrekcji Ochrony Środowiska. 

O wiele za późno
-  Pismo od organizatorów 

wpłynęło do nas dopiero 31 
maja - odpowiada dyrektor Kar-
konoskiego Parku Narodowego, 
Andrzej Raj. - Nie może być tak, 
że organizator zwraca się do nas 
tuż przed imprezą, nalegając 
o uzgodnienia i tłumacząc, że 
zawodnicy już się zgłaszają, a 
numery startowe czekają. Tym 
bardziej, że trasa była wyzna-

czona w listopadzie. Był więc 
czas, by skontaktować się z 
nami wcześniej.

KPN rządzi poza swoim obszarem
Przez Karkonoski Park Naro-

dowy biegnie tylko niewielka 
część planowanej trasy marato-
nu. Większość jej przebiegu, np. 
Lasocki Grzbiet, jest zupełnie 
gdzie indziej. Mimo to, dyrekcja 
KPN decyduje, czy można tam 
ścigać się na rowerach, czy nie. 
Są to bowiem obszary objęte 
programem ochrony przyrody 
Natura 2000. Żyje w nich wie-
le chronionych gatunków, na 
przykład bocian czarny, cietrzew 
i sóweczka. Karkonoski Park 
Narodowy wydaje opinie, od 
których zależy, czy wolno na tym 
obszarze organizować imprezy z 
udziałem kilkuset osób.

Dyrektor Andrzej Raj tłumaczy, 
że w sprawie maratonu plano-
wanego na 12 czerwca jest zbyt 
mało czasu, żeby wypracować 
opinię. Dlatego nie może się 
zgodzić na maraton na tym 
terenie.

- Obowiązuje nas zasada prze-
zorności - mówi Andrzej Raj.

Stara trasa z objazdami 
Michał Kowalski przyznaje, że 

KPN dowiedział się o nowej trasie 
maratonu za późno. Stało się tak 

- tłumaczy - przez niedopatrzenie. 
Dostał od KPN kilka dni na korek-
tę trasy, czyli wytyczenie nowej, 
na zachód od Karpacza. Taba-
czana Ścieżka i Lasocki Grzbiet 
odpadają. 

Nie da się jednak poprowadzić 
maratonu po starej trasie, bo - z 
powodu działalności zakładów 
usług leśnych - w wielu miejscach 
nie nadaje się do tego. Trzeba wy-
tyczyć objazdy, czyli praktycznie 
nową trasę. 

Powstanie menu dróg 
dla rowerzystów
Aby w przyszłości nie docho-

dziło do podobnych problemów, 
dyrektor Raj proponuje utwo-
rzenie grupy roboczej z udzia-
łem leśników i przedstawicieli 
organizacji rowerowych, którzy 
określą, które trasy leśne do-
puścić (i na jakich warunkach) 
do jazdy na rowerze, także z 
myślą o organizacji maratonów 
i innych imprez dla rowerzystów. 
Chodzi o to, by nie trzeba było 
za każdym razem uzgadniać 
trasy z KPN-em. 

- Zainteresowani organizacją 
maratonów rowerowych od razu 
będą wiedzieli, gdzie mogą po-
prowadzić trasę i jakie warunki 
muszą spełnić, by dostać zgodę 

- tłumaczy Andrzej Raj.
Propozycja dyrektora KPN 

satysfakcjonuje Michała Kowal-
skiego. Przypomnijmy, że zapro-
jektował szereg tras rowerowych, 
które mają uczynić z Karpacza 
ośrodek rowerowy klasy europej-
skiej. Wpadka z trasą maratonu 
MTB podcięła mu nieco skrzydła, 
ale deklaracja dyrektora KPN, do-
tycząca utworzenia spisu tras dla 
rowerzystów, pozwala wierzyć, że 
nie wszystko stracone. 

Leszek Kosiorowski 

Czarny bocian i cietrzew zmieniły trasę maratonu 
rowerowego

Cykliści pojadą na zachód
Na kilka dni przed startem organizatorzy jednego z największych maratonów 
rowerowych w naszym regionie muszą zmienić jego trasę. Powodem jest sprzeciw 
Karkonoskiego Parku Narodowego i Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska. 

Ponad dwieście metrów dłu-
gości ma droga na Polanie Jaku-
szyckiej, która połączy trasę na 
Rozdroże pod Działem Izerskim 
(i dalej do stacji Orle) ze szlaka-
mi dla rowerzystów w kierunku 
Rozdroża pod Cichą Równią, 
Orla przez Samolot oraz Szklar-
skiej Poręby. Jak mówi prezes 
Biegu Piastów Julian Gozdowski, 
rowerzyści nie będą już musieli 
przejeżdżać przez tory kolejowe, 
ryzykując zderzenia z szynobu-
sem, i wpadać na trasę między-
narodową do Czech, przez którą 
co chwila pędzą TIR-y.

Jeden koniec łącznika to 
początek drogi na Orle, a drugi 

- ścieżka asfaltowa dla nartorol-
karzy na Polanie Jakuszyckiej. 
Rowerzysta jadący od strony 
Orla przejedzie łącznikiem na 
ścieżkę, by po chwili znaleźć 
się na znakowanych trasach 
rowerowych. Dotychczas jaz-
da przez Polanę Jakuszycką, 

zwłaszcza po deszczu, gdy robi-
ło się grząsko, była trudna. Wielu 
rowerzystów wolało zjechać 
przez tory na główną drogę i wró-
cić na szlaki rowerowe kilkaset 
metrów dalej.

Jak powiedzieli nam pracow-
nicy, którzy budowali łącznik, 
jego nawierzchnia będzie szu-
trowa. W przyszłości ma zostać 
pokryta asfaltem.

(kos)

Polana Jakuszycka zaprasza rowerzystów. Z myślą o nich Sto-
warzyszenie Bieg Piastów wybudowało łącznik tras rowerowych.

Rowerzyści nie wpadną pod szynobus
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Sprowadzili się w okolice Je-
leniej Góry tuż po wojnie. Senior 
rodu nie przywiózł ze swej rodzin-
nej miejscowości nic prócz waliz-
ki z kilkoma starymi koszulami, 
pomiędzy którymi leżał starannie 
zapakowany karabin. Schował 
go później na strychu i na ponad 
ćwierć wieku zapomniał o jego 
istnieniu. Przypomniał sobie o 
nim tuż przed śmiercią. Zawołał 
dorosłego już syna, wskazał 
miejsce ukrycia, a niedługo po-
tem zmarł. 

Syn ożenił się, a następnie 
doczekał trzech córek. Spadek 
po ojcu nabrał wówczas dla 
niego znaczenia bardzo prak-
tycznego - za każdym razem, 
gdy chciał na rodzinie wymusić 
posłuszeństwo, wyciągał broń i 
groził, że jeśli ktokolwiek sprze-
ciwi się jego woli, to wszystkich 
zastrzeli.

Pewnego dnia jego żona 
postanowiła wyjechać do pra-
cy do Niemiec. Początkowo 
samotność znosił dzielnie, po-
tem jednak zaczęła mu coraz 
bardziej doskwierać. W sądzie 
czternaście lat później przyznał, 
że jest człowiekiem o dużych 
potrzebach seksualnych. Życie 
w celibacie nie było więc dla 
niego łatwe.

Pierwszy raz zgwałcił najstar-
szą córkę po pijanemu. Chodziła 
wtedy do siódmej klasy szkoły 
podstawowej, czyli odpowied-

nika dzisiejszej pierwszej klasy 
gimnazjum. Nawet nie musiał 
straszyć jej karabinem. Był sil-
ny, ona słaba… Współżył z nią 
wielokrotnie. Po latach, w czasie 
przesłuchania, już jako dorosła 
kobieta, przyznała, że najczę-
ściej czynił to raz - dwa razy w 
tygodniu.

Proceder trwał 13 lat. Nie 
zakończył go ani powrót żony z 
Niemiec, ani późniejsze zamąż-
pójście córki, ani nawet to, że 
urodziła mężowi dwoje dzieci. 
Strach przed ojcem był w gwał-
conej tak wielki, że bała się o 
nim komukolwiek powiedzieć 
nawet wówczas, gdy o gwałtach 
poinformowała policję jej młod-
sza siostra.

Ojciec zaczął sypiać z młod-
szą z córek zaraz po tym, jak 
ukończyła osiem lat. W czasie 
rozprawy sądowej oznajmił, że 
bardziej mu się podobała niż 
starsza… Zmuszał ją nie tylko 
do współżycia, lecz również do 
seksu oralnego. Traktował ją 
przedmiotowo. Gwałcił dziecko 
w domu i w czasie wyjazdów 
samochodem po zakupy. Po 
drodze zatrzymywał się na chwilę 
w lesie, a potem, jak gdyby nigdy 
nic, jechał dalej.

- Dziewczynka była odważ-
niejsza od swej starszej siostry 
- mówi sędzia Sądu Okręgowe-
go w Jeleniej Górze, Andrzej 
Wieja. - Kiedy miała już 14 lat, 

postanowiła postępowanie ojca 
zdemaskować.

Wiedząc, że za chwilę ojciec 
znowu ją zgwałci, ustawiła na 
komodzie telefon komórkowy 
i włączyła w nim kamerkę vi-
deo. Film, na którym widać jak 
mężczyzna wchodzi do pokoju, 
rozpina rozporek i zmusza córkę 
do seksu oralnego, pokazała - co 
ciekawe - nie matce, ale sąsiad-
ce. Sąsiadka, nie namyślając się 
ani chwili, zawiadomiła policję.

Ojciec szedł w zaparte. Nie 
przyznawał się do gwałtów nawet 
na sali sądowej. Dopiero wów-
czas, gdy puszczono mu nagrany 
przez córkę fi lm, przyznał: żona 
ma mały temperament, a on 
duży. Musiał sobie jakoś z tym 
radzić. Dlatego właśnie gwałcił 
młodszą córkę.

Jej starsza siostra, dorosła 
kobieta, długo występowała w 
procesie jako świadek. Dopie-
ro w czasie jednej z ostatnich 
rozpraw „pękła” i przyznała, że 
również z nią tato sypiał wiele lat. 
Na szczęście nie zdążył zrobić 
krzywdy najmłodszej z córek. 
Ich matka twierdziła, że o niczym 
nie wiedziała. Trudno w to jednak 
uwierzyć…

Mężczyzna został skazany na 
14 lat pozbawienia wolności. 
Wyrok jest prawomocny. Pedofi l 
dopuszczający się czynów kazi-
rodczych przebywa obecnie w 
więzieniu.

Czat Jeleniej Góry 
na jednym z popu-
larnych portali. Pi-
szę, że mam 13 i 
pół roku albo 14 lat. 
Iza lub Paula. Szu-
kam mężczyzny. Po-
trzebuję pieniędzy. 
Chętnych tylu, że nie 
nadążam z odpowie-
dziami. Fetyszyści, 
masochiści i „zwy-
kli” pedofile. Niby 
za młoda jestem, 
ale nie są w stanie 
się opanować. Przy-
znają, że to grozi 
„kryminałem”, ale w 
końcu umawiają się. 
Pociąg do dziecka 
jest si lniejszy od 
strachu. Chcą zapła-
cić 50 zł za „loda” i 
150 zł za seks anal-
ny. Umawiają się ze 
mną przed Szkołą 
Podstawową nr 13, 
przy zabobrzańskiej 
KFC, przy rondzie 
wylotowym na Zgo-
rzelec… Proponują 
ogródki działkowe, 
mieszk an ia ,  l e c z 
na j c zęśc i e j  chc ą  
robić „to” w samo-
chodzie. Mieszkają 
w Jeleniej Górze - 
jak ja, ale także w 
Lubaniu, Zgorzelcu 
i Gryfowie. Dojazd 
nie stanowi dla nich 
najmniejszego pro-
blemu. Najmłodszy 
ma 21 lat, najstar-
sz y 56. Rodzice, 
uważajcie na dzieci! 
Zło jest bliżej niż 
sądzicie!
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Zastraszał rodzinę karabinem
Ojciec zmuszał do współżycia dwie córki. Młodsza, gdy zaczął z nią sypiać, 
była tuż po pierwszej komunii. Starszą gwałcił kilkanaście lat - nawet 
wówczas, gdy miała już męża i dwoje dzieci. Został skazany na 14 lat 
więzienia. Wyrok jest prawomocny.
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Zimą nie odnotowano ani 
jednego przypadku molesto-
wania seksualnego dziecka 
przez osobę dorosłą. Rozpo-
częła się jednak wiosna i do 
dziś takich przypadków zare-
jestrowano co najmniej pięć. 
I to tylko w Jeleniej Górze!

- Mogę powiedzieć, że z każ-
dym rokiem prowadzimy coraz 
więcej postępowań związanych 
z pedofi lią - mówi prokurator 
Violetta Niziołek, rzecznik pra-
sowy Prokuratury Okręgowej 
w Jeleniej Górze. - Obecnie na 
terenie dawnego woj. jelenio-
górskiego jest ich 21.

Siedem postępowań pro-
wadzi Prokuratura Rejonowa 
w Jeleniej Górze, po cztery 
- prokuratury w Lubaniu i Bole-
sławcu, trzy w Zgorzelcu, dwie 
w Lubaniu i jedno w Kamiennej 
Górze.

Andrzej Wieja, rzecznik pra-
sowy Sądu Okręgowego w Je-
leniej Górze, uważa, że więk-
sza ilość spraw związanych z 
pedofi lią wiąże się ze zmiana-
mi w świadomości ludzi.

- Myślę, iż kiedyś osoby 
decydujące się na ujawnienie 
procederu narażały się w swo-
ich środowiskach na pewien 
rodzaj ostracyzmu - mówi. 
- Łamały tabu. Musiały być 
bardzo odważne. Dziś ludzie 
zawiadamiają policję czy pro-
kuraturę chętniej. Stąd pewnie 
wrażenie, iż pedofi lia zdarza 
się częściej niż kiedyś.

W sądach rejonowych znaj-
dujących się na terenie dawne-
go woj. jeleniogórskiego toczy 
się obecnie sześć spraw w 
związku z pedofi lią. Najwięcej, 
bo dwie, w Zgorzelcu.

Małgorzata Gorzelak jest 
policyjnym psychologiem. 
Mówi, że tak się jakoś składa, 
że molestowanie dzieci przez 
dorosłych ujawniane jest fa-
lami. Pięć lat temu dużo tego 
typu spraw miało miejsce 
na przykład w okolicach Ka-
miennej Góry i Lubawki oraz 
w Jeleniej Górze. Co ciekawe, 
poszkodowani byli wówczas 
przede wszystkim chłopcy. 
Teraz sytuacja się odmieniła. 
W pięciu zdarzeniach z ostat-
nich dwóch miesięcy ucier-
piały same dziewczynki. Naj-
młodsza z nich miała 12 lat.

- Nie zawsze w tego typu 
kontaktach mamy jednak do 

czynienia z pedofilią - mówi 
Małgorzata Gorzelak. Sytu-
acja jest bardziej skompliko-
wana.

Przyjmuje się, że dominu-
ją dwa podstawowe typy 
zachowań seksualnych 
dorosłych w stosunku 
do dzieci - o podłożu 
pedof i lskim i psy-
chopatycznym. W 
tym drugim przy-
padku w ydz ie la 
się jeszcze kilka 
podtypów.

- O pedofilii mówimy wów-
czas, gdy dorosłego podnie-
ca ciało dziecka - wyjaśnia 
pani psycholog. - Najczę-
ściej mężczyźni interesują 
się wówczas dziewczynkami 
w wieku 13-14 lat. 

Dojrzewające dziewczynki 
zaczynają się inaczej ubierać 
i zachowywać, a to działa sek-
sualnie na część dorosłych. 
To ci drudzy ponoszą jednak 
całkowitą odpowiedzialność 
za zdarzenia, które z tego 
wynikają. 

- Nie wszyscy wiedzą, że ka-
rane nie jest wyłącznie odbycie 
stosunku płciowego z dziec-
kiem - wyjaśnia Małgorzata 
Gorzelak. - Karze podlegają 
również tak zwane inne czyn-
ności seksualne: całowanie, 
przytulanie, obmacywanie…

Pedofi l bardzo często osa-
cza dziecko, stając się na 
przykład przyjacielem jego ro-

dziny. Wybiera równie niekiedy 
zawód zaufania publicznego; 
zostaje księdzem, harcerzem, 
dziennikarzem, instruktorem, 

trenerem czy na-
uczycielem. Po-

zwala mu to 
na bezpiecz-
ne przeby-
w a n i e  w 
otoczeniu 
przyszłych 
ofi ar. 

Pe d o f i l 
w p l ą tu j e 

ofia-
r ę 

w sieć uzależnienia psychicz-
nego. Gdy na przykład ojciec 
dziewczynki czy chłopca jest 
wymagający dla dziecka - on 
jest łagodny, liberalny i wyro-
zumiały. 

W Jeleniej Górze dziew-
czynka poskarżyła się kie-
dyś dorosłemu z nieudanego 
pierwszego kontaktu seksu-
alnego. Mężczyzna wyjaśnił 
jej, że winę za to ponosi nie-
dojrzały partner, a następnie 
zademonstrował „jak może 
być pięknie”.

- Drugi typ zachowania po-
wodowany jest zaburzeniami 
natury psychopatycznej - wy-
jaśnia Małgorzata Gorzelak. 
- Mówimy o nim wówczas, 
gdy doros łego podnieca 
seksualnie dominacja nad 
dzieckiem. Zachowuje się 
wtedy w stosunku do nie-
go agresywnie - wymusza 
posłuszeństwo, zastrasza, 

szantażuje.  Podnieca go 
niekiedy sam fakt działania 
niezgodnie z prawem i moż-
liwość ujawnienia tego.

Nie łat wo spost rzec, że 
dziecko stało się ofiarą doro-
słego. Nie ma jednego symp-
tomu, który o tym świadczy. 
W grę wchodzi cały zespół 
czynników. To banał, lecz 
dziecko trzeba po prostu 
pilnie obserwować. Co może 
świadczyć o jego wykorzysty-
waniu seksualnym?

Wyróżniamy objawy fi zyczne 
i psychiczne. Do tych pierw-
szych zaliczamy na przykład:

- bóle w dole brzucha,
- siniaki,
- otarcie,
- zapalenia narządów płcio-

wych.
Do objawów psychicznych 

zaliczamy natomiast:
- niepokój,
- niechęć pozostawania z 

kimś sam na sam (gdy jego 
postępowaniem kierują zacho-
wania psychopatyczne), 

- nadmierną chęć pozosta-
wania z kimś na osobności 
(gdy traktuje dziecko jak „kró-
lewnę”),

- trudności w zachowaniu 
stabilności emocjonalnej,

- nagłe zamknięcie się w 
sobie,

- „ciche” telefony,
- nietypowe - „tajemnicze” 

zachowania.

Przyjmuje się, że dominu-
ją dwa podstawowe typy 
zachowań seksualnych 
dorosłych w stosunku 
do dzieci - o podłożu 
pedof i lskim i psy-
chopatycznym. W 
tym drugim przy-
padku w ydz ie la 
się jeszcze kilka 
podtypów.

trenerem czy na-
uczycielem. Po-

zwala mu to 
na bezpiecz-
ne przeby-
w a n i e  w 
otoczeniu 
przyszłych 
ofi ar. 

Pe d o f i l 
w p l ą tu j e 

ofia-
r ę 

Nie ła t wo spost rzec, że 
dziecko stało się ofiarą doro-
słego. Nie ma jednego symp-
tomu, który o tym świadczy. 
W grę wchodzi cały zespół 
czynników. To banał, lecz 
dziecko trzeba po prostu 
pilnie obserwować. Co może 
świadczyć o jego wykorzysty-
waniu seksualnym?

- Tej wiosny już co najmniej pięciokrotnie mieliśmy w Jeleniej Górze do czynienia z 
przypadkami pedofilii - mówi Małgorzata Gorzelak.

Winny jest zawsze dorosły

Równo rok temu weszła w życie tak zwana  
duża nowelizacja kodeksów. Przyniosła między 
innymi zaostrzenie kar dla pedofilów i możli-
wość farmakologicznego ich leczenia, potocznie 
zwanego chemiczną kastracją, czyli zgodę na 
podawanie im preparatów obniżających popęd 
seksualny. 

Farmakologiczne leczenie pedofilów rozpocz-
nie się najwcześniej w drugiej połowie roku. 
Skazanych, wobec których sądy orzekły taką  
terapię, jest obecnie w Polsce 18. Trzynastu z 
nich przebywa w więzieniach.

Nowela przewiduje zaostrzenie kar za prze-
stępstwa przeciwko wolności seksualnej i oby-
czajności popełniane wobec osób poniżej 15.  
roku życia (zgwałcenie pedofilskie) lub członków 
najbliższej rodziny (kazirodztwo). Sprawcy ta-
kich czynów są teraz sądzeni za zbrodnię i grozi 
im kara od 3 do 15 lat więzienia.

Zgodnie z wprowadzonymi zmianami, o po-
trzebie leczenia pedofila decyduje sąd na sześć 
miesięcy przed przewidywanym warunkowym 
zwolnieniem lub przed wykonaniem kary. W 
przypadku gwałtu na osobie poniżej 15. roku 

życia obowiązkiem jest umieszczenie pedofila 
w zakładzie zamkniętym lub skierowanie na 
leczenie ambulatoryjne.

Już samo mówienie, że kontakty seksualne  
z dziećmi nie muszą ich krzywdzić (tak zwana 
„dobra pedofilia”), zagrożone jest karą do 
dwóch lat więzienia. Taką samą karą zagrożone 
zostało składanie przez internet małoletniemu 
propozycji seksualnych. Za nawiązywanie przez 
internet kontaktu w celach pedofilskich z osobą 
małoletnią grozi do 3 lat więzienia.
Kolumnę przygotował Zbigniew Rzońca

Co grozi pedofilowi?
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26RADZIMY SOBIE
„U Bożeny” w Świeradowie Zdroju nie-

zmiennym kulinarnym hitem od lat piętna-
stu jest wątróbka smażona z cebulką oraz 
placek z gulaszem. Właśnie tymi daniami 
ściągnęli do siebie stałych klientów.

- Nikt nie wierzył w sukces gastronomii 
w tym miejscu. Dawali nam trzy miesiące, 
a karmimy gości już tyle lat - wspomina 
początki baru, restauracji Bożena Ple-
wińska (na zdj.). Świadomie ucieka od 
precyzowania rodzaju gastronomii, bo: 

„bar kojarzy się z gorszą jakością potraw, a 
to nieprawda - bogaty wystrój restauracji 
nie oznacza zaś dobrego jedzenia”. 

W karcie menu zaznaczyli swoje motto: 
„Bóg stworzył dla ludzi jedzenie, a diabeł ku-
charzy”. Zaczynali (w kulinarnym biznesie 
pomaga jej mąż Andrzej, z wykształcenia... 
leśnik) od gołąbków, pierogów i mielonego. 
Z czasem wprowadzili do menu odrobinę 
innowacji: naleśniki po pekińsku czy indyka 
z orzechami. Zupy serwują w zależności od 
pogody, a obiady grupowe - w zależności 
od... wieku, a nawet płci zamawiających.

- Nie podam gimnazjalistkom schabo-
wego, bo dziewczyny w tym wieku są 
wiecznie na diecie - tłumaczy pani Bo-
żena - Dzieciaki przepadają za pierogami, 
a turysta indywidualny i tak wybierze 
tradycyjny polski obiad zamiast dania o 
dziwnie brzmiącej nazwie.

„U Bożeny” recepta na dobrą kuchnię 
jest prosta: 

- Dobra kuchnia to świeża kuchnia, bez 
półproduktów, robiona na zamówienie.

Dlatego „U Bożeny” nie ma wykwint-
nych dań, na zrobienie których czeka 
się 40 minut. Tutaj schabowego „klepie” 
się minutę po złożeniu zamówienia przez 
klienta. Przepis na obiad pani Bożena 
także podała błyskawiczny. Indyka z 
orzechami i ryżem można zjeść jako da-
nie obiadowe na ciepło lub... dla niespo-
dziewanych gości wymieszać składniki 
z ryżem i podać na zimno jako sałatkę.  

INDYK Z ORZECHAMI (przepis dla 
4 osób)

Produkty: 60 dag piersi z indyka, spo-
ra garść solonych orzeszków ziemnych, 

1 czerwona świeża papryka, olej lub 
oliwa do smażenia, przyprawy: kurkuma, 
gałka muszkatołowa, imbir, sos sojowy.

Przygotowanie: orzeszki lekko pod-
prażyć na suchej patelni. Mięso z indyka 
pokroić w grubsze paski, podsmażyć 
na złoto na oleju, dosypać szczyptę 

kurkumy, pół małej łyżeczki imbiru, i 
gałki, doprawić sosem sojowym (cztery 
dozowania). Dodać pokrojoną w kostkę 
czerwoną paprykę i garść orzeszków. 
Podsmażać mieszając około 4 minut. 
Potrawę podawać z ugotowanym ryżem, 
posypaną sporą ilością koperku.    MPP

Obiad „U Bożeny” 

REKLAMA I PROMOCJA

Potrzeby: Wersalka; komputer; meble pokojowe, kuchnia gazowa (najlepiej odebrać ze 
Szklarskiej Poręby); odkurzacz; pralka; narożnik pokojowy; odzież dla chłopców (2, 3, 9, 12 lat); 
narożnik kuchenny plus stół. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od poniedziałku 
do piątku.                                                                                                                             (ep)

Niewątpliwie spędzanie urlopu pod namiotem 
jest przyjemnym i w miarę tanim rozwiązaniem na 
wakacyjny wypoczynek, pod warunkiem, że jeste-
śmy do tego odpowiednio przygotowani. Namiot, 
plecak, śpiwór, materac, stolik, krzesła, naczynia, 
kuchenka… jeśli zaczynamy kompletować cały 
sprzęt „od zera”, wydatek może być spory, warto 
więc najpierw zakup dokładnie przemyśleć. Podstawą 
jest namiot. W polskich warunkach podstawowym 
parametrem określającym jego bojową przydatność 
jest nieprzemakalność tropiku. Najtańsze produkty 
mają przepuszczalność wody na poziomie 1000 mm, 
te najdroższe wytrzymają opady o nawet ośmio-
krotnie większym natężeniu. W praktyce namiot o 
najniższych parametrach wytrzyma niewielki deszcz 
trwający maksymalnie kilka minut. Warto jednak 
przypomnieć, że wakacyjne miesiące w Polsce mają 
najwyższe średnie opady w ciągu całego roku. Dla-
tego rozsądne minimum przemakalności w polskich 
warunkach to 2000 mm. Ten parametr dotyczy także 
podłogi namiotu. Dla zapewnienia nieprzemakalności 
niezbędne są też podklejone szwy oraz zamki osło-
nięte patkami. Koszt takiego namiotu w zależności od 
wielkości wynosi 300-1400 zł. Nie dajmy się jednak 
zwariować: przeciętny użytkownik nie potrzebuje 
namiotów z najwyższej półki cenowej, bo po prostu 
nie będzie miał okazji, aby poczuć różnicę jakości. 
Przy zakupie jedynym wyznacznikiem nie powinna 
być cena czy nawet marka, ale jakość i precyzja 
wykonania poszczególnych elementów namiotu. 
Sprzedawcę w sklepie turystycznym warto pytać o 
rodzaj zastosowanych materiałów - zarówno w przy-
padku tropiku, jak i stelaża. Należy się też upewnić, 

czy linki są solidnie przytwierdzone do konstrukcji 
i czy wszystkie szwy są właściwie zabezpieczone. 
Oferta polskich sklepów turystycznych jest bardzo 
bogata i rozsądny pułap cenowy dla trzyosobowego 
namiotu wynosi 200-300 zł. 

O wyborze śpiwora również decyduje parę 
czynników: rodzaj (kołdrowy, mumia), wypełnienie, 
zakres temperatury, w jakiej możemy go używać, i 
waga. Kupując śpiwór puchowy - lekki i ciepły, ale 

„chwyta” wilgoć - należy zwrócić uwagę na stosunek 
puchu do pierza (np. 80/20). Im większa pierwsza 
wartość (puch), tym cieplejszy. Ochrona przed 
zimnem w śpiworze syntetycznym zależy od gra-
matury wypełnienia (np. 200g/m kw.) - im większa 
wartość, tym cieplejszy. Zakres temperatur w jakich 
można danego śpiwora używać, podany jest w st. C 
i oznaczony na spodniej stronie pokrowca. Śpiwór 
można „dobrać” do wzrostu, a chcąc łączyć śpiwory 
ze sobą, należy zwrócić uwagę na zamki (lewe i 
prawe) - muszą mieć zamki z przeciwnych stron. 
Ceny zaczynają się już od 30 zł (Tesco), jednak 
optymalny wydatek mieści się w przedziale 80-140 
zł. Kolejnym „grubszym” wydatkiem może być 
plecak - markowy, z lekkim stelażem, o pojemności 
60 l może kosztować minimum 200 zł, ale jest to 
wydatek na lata. Do w pełni wygodnego wypoczynku 
należy jeszcze dorzucić materac dmuchany (40-140 
zł), matę samopompującą (ok. 100 zł) lub karimatę 
(14-80 zł), bo bez stolika (40-230 zł), turystycznych 
krzesełek (od 40 zł wzwyż), kuchenki lub palnika (od 
60 zł), naczyń (zestaw ok. 150 zł) czy lodówki (90 
zł) można się jakoś obejść.

(ep)

Wakacje pod namiotem

Dominiko, chciałam podzielić się z 
Tobą kilkoma refleksjami na temat tzw. 
bezrobocia oraz rekrutacji do pracy, a 
także jej jakości.  Prowadzimy z mężem 
sporą firmę sprzątającą. Pod koniec 
ubiegłego roku  podpisaliśmy w jednym 
z miast Dolnego Śląska kontrakt na sprzą-
tanie  prywatnej kliniki. Potrzebowaliśmy 
zatrudnić kilku nowych pracowników. Za-
mieściliśmy ogłoszenia w Internecie, z od-
powiednią informacją oraz wymaganiami. 
Między innymi oczekiwaliśmy doświad-
czenia w tego rodzaju pracy (są bardzo 
surowe restrykcje  w tej kwestii, trzeba 
spełniać wiele wymogów dotyczących 
zachowania higieny podczas wykonywa-
nia prac). Wypisaliśmy w punktach nasze 
oczekiwania i poprosiliśmy o odpowiedź, 
podając adres mailowy firmy. Dosłow-
nie 90 procent zgłoszeń nie zawierało 
oczekiwanych przez nas informacji. Po 
uszczegółowieniu i zadaniu dodatkowych 
pytań nadal byliśmy w lesie. Żadna z osób 
(było ich 24) nie pracowała nigdy w służ-
bie zdrowia. Ludzie czytają te ogłoszenia 
bez zrozumienia. Prowadzone przez nas 
rozmowy często wyglądały, jak głuchego 
ze ślepym. One nie rozumiały nas, my ich.  
Już nie mówię o ich wyglądzie, zaniedba-
niu, braku uzębienia. Po prostu brak słów. 
Ogłoszenia ponawialiśmy wielokrotnie, 
mieliśmy trzy miesiące czasu na skom-
pletowanie 6-osobowej załogi sprzątaczek. 
Każda z nich musiała też legitymować się 
dobrym stanem zdrowia poświadczonym 
odpowiednim dokumentem.  W końcu po 
wielu perturbacjach udało się - byliśmy 
bardzo zadowoleni. Musieliśmy zakupić 
jeszcze wiele sprzętu, jak również sporo 
artykułów chemicznych. Zaczęliśmy reali-
zować kontrakt. I się zaczęło. W drugim 
tygodniu pracy jedna ze sprzątaczek 
przyszła do pracy pijana. Zwolniliśmy ją, 
przyjęliśmy kolejną. W trzecim tygodniu 

zginęła nam połowa  środków chemicz-
nych wykorzystywanych przy sprzątaniu. 
Złodziejka przyjęła do „szajki” swoją 
córkę, która stała na czatach.  W drugim 
miesiącu pracy pani w wieku około 40  lat 
zaczęła przystawiać się do mojego męża, 
w sposób, jaki by mi się nawet nigdy nie 
przyśnił. Także mój mąż był tym przerażo-
ny - zwolniliśmy zalotnicę czym prędzej. 
Przyjęliśmy dwie kolejne panie. Praca tam 
była w systemie dwuzmianowym - jedna 
zmiana na rano, druga na wieczór. Bez 
przerwy musiałam ich pilnowac. Żeby 
nie piły,  żeby nie kradły,  żeby wyglądały 
jak należy. Byłam w nieustannym stresie, 
wiedząc, że jakiekolwiek zaniedbanie 
może skończyć się dla nas tragicznie 

- w końcu to była klinika, a nie jakieś 
tam biura,  jak do tej pory. W nocy nie 
spałam, musiałam brać tabletki. Jeszcze 
żadna praca tak mnie nie stresowała, a w 
końcu w tej branży pracujemy z mężem 
już ponad 15 lat, więc mamy sporo  
doświadczenia. Dominiko, poniosłam 
klęskę na tym polu. Rozwiązano z nami 
kontrakt z powodu popełnianych błędów 
w pracy. Oczywiście, że to nie były błędy 
właścicieli firmy, tylko sprzątaczek, ale 
wiadomo, kto ponosi konsekwencje. I 
powiem prawdę, że dzisiaj już takiej 
pracy bym się nie podjęła ze względu na 
wielką odpowiedzialność.  Zobaczyłam 
na własne oczy, że brak pracy, a więc 
też pieniędzy, wcale nie sprawia, że ktoś 
będzie się starał, że będzie przychodził 
do pracy na czas i w dodatku trzeźwy,  
że nie będzie kradł środków czystości i 
że będzie lojalny. Teraz sprzątamy tylko 
biura i zakłady pracy i wiem, że nawet jak 
pracownica mnie zawiedzie, to  nie będę 
się bała odpowiedzialności karnej, jak to 
było w tamtym przypadku. Pozdrawiam 
Dominikę i czytelników. 

Grażyna 
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OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

Mariusz Kopeæ, maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze
przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par 1 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci
po³o¿onej w Jeleniej Górze

przy ul. Karola Miarki 43, dzia³ka nr 514/19,
zapisanej w ksiêdze wieczystej S¹du

Rejonowego w Jeleniej Górze pod numerem
Kw JG1J/00061199/4.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 12.07.2011 r. o godz. 8.00 w sali
nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 225.000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 168.750,00 z³.

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
22.500,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia
Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do pra-
womocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ akta egzekucyjne znajduj¹ce siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
Mariusz Kopeæ, maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze
przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par 1 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci po³o¿onej
w Jeleniej Górze przy ul. Karola Miarki 66,

dzia³ka nr 515/44, zapisanej w ksiêdze
wieczystej S¹du Rejonowego w Jeleniej

Górze pod numerem Kw JG1J/00061199/4.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 12.07.2011 r. o godz. 8.00 w sali
nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 383.000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 287.250,00 z³.

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
38.300,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia
Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do pra-
womocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ akta egzekucyjne znajduj¹ce siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Lubañ - z powodu wyjazdu sprzedam jako zorganizowane
przedsiêbiorstwo Zak³ad Pogrzebowy z wieloletni¹ tradycj¹.

Dzia³ka o pow. 3435 m kw., po³o¿ona bezpoœrednio przy £CM szpital, zabudowana budynkiem
prosektorium - pow 220 m kw. oraz pawilonem handlowo-us³ugowym, obecnie

kwiaciarnia - pow. 205 m kw. Stan techniczny budynków i wyposa¿enie ponadstandardowe.

Zapraszam do sk³adania ofert tel. 600-451-593.

Zarz¹d Spó³dzielni Mieszkaniowej „Hydro-Mech”
z siedzib¹ w Kowarach przy ul. Rzemieœlniczej 21

og³asza przetarg ofertowy nieograniczony na wykonanie:
docieplenia œcian budynków mieszkalnych nr 19, 21, 23 przy ul. Rzemieœlniczej w Kowarach.

Planowany termin realizacji lipiec - wrzesieñ 2011 rok.

Szczegó³owych informacji o sposobie i zakresie prac udziela Zarz¹d Spó³dzielni w godzinach 9:00-12:00,
tel. 75 76 13 330.

Warunki przetargowe mo¿na odbieraæ w biurze Spó³dzielni w godzinach 9:00-12:00.
Oferty nale¿y sk³adaæ w zamkniêtych kopertach w biurze Spó³dzielni do dnia 16.06.2011 r .
Otwarcie ofert nast¹pi bez udzia³u oferentów w dniu 17.06.2011 r. o godzinie 17:00.
Wadium w PLN w wysokoœci: budynek nr 19 - 12 800,00; budynek nr 21 - 7 800,00; budynek 23 - 16 000,00;

nale¿y wp³acaæ na konto Spó³dzielni nr 19 1020 2124 0000 8102 0007 0557.
Zarz¹d Spó³dzielni zastrzega sobie prawo uniewa¿nienia przetargu w ca³oœci lub w czêœci bez podania przyczyn.

Syndyk oferuje do sprzeda¿y z wolnej rêki:
1. PRZEDSIÊBIORSTWO upad³ego - zak³ad produkcji drobnych wyrobów betonowych (kostki, bloczków, kratek,

obrze¿y, korytek œciekowych, p³yt a¿urowych itp.), po³o¿ony w Siedlêcinie gm. Je¿ów Sudecki.
Na zorganizowanie zak³adu sk³adaj¹ siê: dzia³ki gruntu o pow. 16.466 m kw. zabudowane dwiema po³¹czonymi halami o pow.

714 m kw. i 518 m kw., utwardzony plac sk³adowy, linia technologiczna do produkcji wyrobów betonowych (wêze³ betoniarski,
wibroprasa KNAUER Economy 600, formy, rega³y do suszenia wyrobów), oprzyrz¹dowanie pomocnicze, wyposa¿enie administra-
cyjno-socjalne.

Minimalna cena sprzeda¿y przedsiêbiorstwa wynosi: 1.209.758 z³otych.
2. NIERUCHOMOŒÆ gruntow¹ upad³ego - prawo w³asnoœci dzia³ek gruntu o ³¹cznej pow. 38.629 m kw. po³o¿onych

w Janowicach Wielkich.
Przeznaczenie terenów: tereny zabudowy mieszkaniowej lub us³ug nieuci¹¿liwych.
Minimalna cena sprzeda¿y nieruchomoœci wynosi ³¹cznie: 511.850 z³otych.

3. NIERUCHOMOŒÆ gruntow¹ upad³ego - prawo wieczystego u¿ytkowania dzia³ek gruntu o ³¹cznej pow.
14.624 m kw. po³o¿onych w Leszczyñcu Gm. Kamienna Góra.
Przeznaczenie terenów: tereny przemys³u (oznaczone lit. P).
Minimalna cena sprzeda¿y nieruchomoœci wynosi ³¹cznie: 145.500 z³otych.

Termin sk³adania ofert - 15 czerwca 2011 r. o godz. 15.00 .
Szczegó³y: kontakt z syndykiem - tel. 502 391 050, e-mail: zw.syndyk@wp.pl

Zak³ady Miêsne Niebieszczañscy
w Proszówce ko³o Gryfowa Œl¹skiego

zatrudni¹ osoby ze stopniem niepe³nosprawnoœci na stanowiska

- pracownika ochrony
- pracownika dzia³u mycia i dezynfekcji

Informacje pod numerem tel. 75 78 13 733
Aplikacje prosimy wysy³aæ na adres praca@niebieszczanscy.pl

(odpowiadamy na wybrane oferty).
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OBWIESZCZENIE

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro
maj¹cy kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Grottgera 15/2,

58-500 Jelenia Góra, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku
z art. 955 kpc, ¿e w dniu

4 lipca 2011 r. o godz. 14:10
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, sala nr 111,

odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze prawo do lokalu
mieszkalnego nr 19 po³o¿onego w Jeleniej Górze

przy ul. Moniuszki 1, stanowi¹ce w³asnoœæ d³u¿ników Wojciacha
Boczuli i Magdaleny Boczuli na prawach wspólnoœci ustawowej

ma³¿eñskiej. Lokal mieszkalny wpisany jest do rejestru lokali
w³asnoœciowych Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej

w Jeleniej Górze, ul. Ró¿yckiego 19, lokal mieszkalny
nie jest objêty ksiêg¹ wieczyst¹.

Nieruchomoœæ oszacowania jest na kwotê: 97 000,00 z³.
Cena wywo³ania w powy¿szej licytacji wynosi 3/4 wartoœci oszacowania,

tj. kwotê: 72 750,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc.
ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 9 700,00 z³ najpóŸniej do momentu
rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w PKO BP S.A.
O. Jelenia Góra:

nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek
komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik
pod nr tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro
maj¹cy kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Grottgera 15/2,

58-500 Jelenia Góra, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku
z art. 955 kpc, ¿e w dniu

19 sierpnia 2011 r. o godz. 14:00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, sala nr 111,

odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest nieruchomoœæ sk³adaj¹ca siê z dwóch
dzia³ek o numerach ewidencyjnych 663 (pow. 1 326 m kw.),
664 (pow. 445 m2), obrêb ewidencyjny 0009 Mys³akowice,

po³o¿ona w Mys³akowicach przy ul. £okietka 20. Dzia³ka nr 663
zabudowana jest budynkiem jednorodzinnym w zabudowie

szeregowej o pow. u¿ytkowej 337,80 m2. Nieruchomoœæ objêta jest
ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze VI Wydzia³

Ksi¹g Wieczystych pod numerem JG1J/00026963/4.

Nieruchomoœæ oszacowania jest na kwotê: 270 000,00 z³.
Cena wywo³ania w powy¿szej licytacji wynosi 3/4 wartoœci oszacowania,

tj. kwotê: 202 500,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc.
ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 27 000,00 z³ najpóŸniej do momentu
rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w PKO BP S.A.
O. Jelenia Góra:

nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek
komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik
pod nr tel. (75) 764 60 50
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Kszta³towanie komunikacji zbiorowej w trójstyku pañstw
Gmina Miejska Boles³awiec, przy wspó³pracy Celowego Zwi¹zku Komunikacyjnego Górnych £u¿yc i Dolnego Œl¹ska
(Zweckverband Verkehrsverbund Oberlausitz-Niederschlesien - ZVON), by³a organizatorem konferencji pt. „Warunki ramowe
publicznego transportu zbiorowego w trójstyku pañstw oraz wymogi przysz³ego kszta³tu oferty Biletu EURO-NYSA”.

Gmina Miejska Boles³awiec

GMINA MIEJSKA BOLES£AWIEC, Rynek 41-Ratusz, 59-700 Boles³awiec
tel./fax +48 75 645 64 00/ 75 645 64 02     umboleslawiec@um.boleslawiec.pl      www.boleslawiec.eu

Podczas spotkania w dniu 26 maja
2011 r. zaprezentowany zosta³ wspól-
ny projekt „Studium: Analiza warun-
ków ramowych publicznego transpor-
tu zbiorowego w trójstyku pañstw”,
który rozpoczêty zosta³ na pocz¹tku
tego roku. Projekt jest wspó³finanso-
wany ze œrodków Unii Europejskiej w
ramach Europejskiego Funduszu Roz-
woju Regionalnego oraz ze œrodków
bud¿etu pañstwa przy wsparciu Euro-
regionu Nysa.

D¹¿eniem partnerów jest podjêcie
kroków, prowadz¹cych do zoptymali-
zowania transportu publicznego w Eu-
roregionie Nysa. Pierwszym etapem
tych prac jest kompleksowa analiza i
porównanie warunków prawnych w
zakresie publicznego transportu zbio-
rowego w trzech krajach Euroregionu
Nysa: w Polsce, Niemczech i Czechach.
Wyniki sporz¹dzonej w ramach pro-
jektu analizy zosta³y przedstawione
polskim, czeskim i niemieckim samo-

rz¹dowcom, przedstawicielom Eurore-
gionu Neisse-Nisa-Nysa oraz innym in-
teresariuszom podczas konferencji pt.
„Warunki ramowe publicznego trans-
portu zbiorowego w trójstyku pañstw
oraz wymogi przysz³ego kszta³tu ofer-
ty Biletu EURO-NYSA” dnia 26.05.2011
r. w Boles³awieckim Centrum Kultury -
Miêdzynarodowym Centrum Ceramiki
przy pl. J. Pi³sudskiego 1c. Podczas
konferencji zosta³a omówiona tematy-
ka publicznego transportu zbiorowego
w trójstyku pañstw przez przedstawi-
cieli Dolnoœl¹skiego Urzêdu Marsza³-
kowskiego, ZVON-u oraz Kraju Libe-
reckiego. Omówione zosta³y tak¿e te-
maty dotycz¹ce dotychczasowego roz-
woju Biletu EURO-NYSA i jego kszta³-
tu w przysz³oœci - rozwa¿ania te poka-
zuj¹ drogê do prawnego zinstytucjo-
nalizowania Biletu EURO-NYSA.

Zdaniem uczestników du¿¹ rolê w or-
ganizacji transportu publicznego w Euro-
regionie Nysa odgrywaæ bêd¹ lokalne sa-

morz¹dy. Pierwsze
plany transportowe
powinny byæ opraco-
wane na wszystkich
p ³ a s z c z y z n a c h
samorz¹dowych do
01.03.2014 r.

Rozwój transpor-
tu w Euroregionie to
wspólne interesy w
zakresie: taryf, mar-
ketingu, informacji
pasa¿erskiej, usta-
lenie wspólnej tary-
fy transgranicznej i
integracji ofert tury-
stycznych - to g³ów-
ne wnioski wyp³y-
waj¹ce z tej konfe-
rencji.



33
Nr 23, 7 czerwca 2011 OG£OSZENIA



1234
Nr 23, 7 czerwca 2011OG£OSZENIA

Burmistrz Miasta Kowary

og³asza I (pierwszy) przetarg
ustny nieograniczony na zbycie lokalu

mieszkalnego nr 3 po³o¿onego w budynku
mieszkalnym przy ul. Wojska Polskiego nr 8

w Kowarach.

1. Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy VI Wydzia³ Ksi¹g
Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ numer
JG1J/00071446/4.

2. Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Mia-
sta Kowary dla jednostki urbanistycznej Kowary - Wojków, przyjêtym
Uchwa³¹ Nr XXXI/162/05 Rady Miejskiej w Kowarach z dnia 14.03.2005 r.,
nieruchomoœæ ma charakter zabudowy mieszkaniowej.

Lokal mieszkalny po³o¿ony na parterze budynku, sk³adaj¹cy siê
z 3 pokoi, kuchni, 2 przedpokoi, ³azienki, wc i spi¿arki o ³¹cznej pow.
u¿ytkowej 110,1 m kw. oraz 1 pomieszczenia przynale¿nego, a to po-
mieszczenia gospodarczego o pow. 14,9 m kw. Lokal wyposa¿ony jest
w instalacjê elektryczn¹, wodn¹, kanalizacyjn¹ i gazow¹. Lokal kwalifikuje
siê do remontu. Udzia³ w gruncie zbywany na w³asnoœæ. Udzia³ w nieru-
chomoœci wspólnej wynosi 23,76 proc.

Cena wywo³awcza wynosi 144.746,00 z³ (s³ownie: sto czterdzie-
œci cztery tysi¹ce siedemset czterdzieœci szeœæ z³otych).

Post¹pienie: nie mo¿e wynosiæ mniej ni¿ 1 proc. ceny wywo³awczej
z zaokr¹gleniem w górê do pe³nych dziesi¹tek z³otych.

Wadium: 21.000,00z³ (s³ownie: dwadzieœcia jeden tysiêcy z³otych).

Przetarg na odbêdzie siê w dniu 08 lipca 2011 r. o godz. 10.00 w sali
konferencyjnej Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1-go Maja 1a.

Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium oraz przed³o¿e-
nie Komisji Przetargowej przed otwarciem przetargu:

dowodu wp³aty wadium, dowodu to¿samoœci w przypadku osób fizycz-
nych, a w odniesieniu do podmiotów gospodarczych aktualny wypis
z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej oraz w³aœciwe pe³no-
mocnictwa do udzia³u w przetargu.

Wadium nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu (PLN), które winno wp³yn¹æ
na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA
Oddzia³ Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej
do dnia 01 lipca 2011 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ adres nieruchomoœci

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki Gruntami,
Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego
w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (075) 6439228.
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Dofama Thies Sp. z o.o.
zatrudni:

œlusarzy-spawaczy
Wymagania:
- uprawnienia do spawania blach kwasoodpornych

metod¹ TIG, MAG,
- doœwiadczenie w bran¿y metalowej.

Oferty mo¿na sk³adaæ w biurze zarz¹du Dofama Thies Sp. z o.o.
z siedzib¹ w Kamiennej Górze, ul. Wa³brzyska 2 D lub drog¹ mailow¹ pod
adresem: ikruczek@dofama.pl telefon kontaktowy 602-679-344
lub 606-991-580.

Dyrekcja Teatru im. Cypriana Kamila Norwida
w Jeleniej Górze

og³asza nabór na stanowisko:
RZEMIEŒLNIK TEATRALNY

-ELEKTRYK-OŒWIETLENIOWIEC

Wymagania:
 - wykszta³cenie minimum œrednie o profilu elektrycznym lub elek-

tronicznym,
 - uprawnienia w zakresie eksploatacji Grupa 1 p. 2 (urz¹dzenia,

instalacje  i sieci elektroenergetyczne o napiêciu nie wy¿szym
ni¿ 1 kV),

 - minimum 3 lata praktyki zawodowej,
 - znajomoœæ systemów operacyjnych rodziny Microsoft Windows,
 - dyspozycyjnoœæ,
 - umiejêtnoœæ pracy w zespole,

Forma kontaktu:
Dokumenty aplikacyjne prosimy sk³adaæ do dnia 15.06.2011
w Teatrze przy Alei Wojska Polskiego 38, 58-500 Jelenia Góra,
b¹dŸ mailem na adres: kadry@teatrnorwida.pl
www.teatrnorwida.pl

Burmistrz Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce

nieruchomoœciami (t.j. z 2004 r. Dz. U. Nr 261, poz. 2603 ze zm) w siedzibie Urzêdu
Miejskiego w Kowarach przy ul. 1-go Maja 1 a na okres 21 dni

zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci stanowi¹cy za³¹cznik nr 1
do Zarz¹dzenia Nr 63/2011 z dnia 30.05.2011 r. Burmistrza Miasta Kowary
w sprawie og³oszenia wykazu nieruchomoœci gruntowych przeznaczonych

do oddania w dzier¿awê oraz wykaz stanowi¹cy za³¹cznik nr 1
do Zarz¹dzenia Nr 65/2011 z dnia 31.05.2011 r. Burmistrza Miasta Kowary

w sprawie og³oszenia wykazu nieruchomoœci przeznaczonych
do sprzeda¿y.

Jeleniogórska Spó³dzielnia Rolniczo Handlowa „Samopomoc Ch³opska”
w Jeleniej Górze, ul. Sobieskiego nr 56/58 (tel. 75/76 76 530, 75/76 76 252)

oferuje do dzier¿awy na korzystnych warunkach:
- pomieszczenia biurowo-us³ugowe (dobry standard) o ³¹cznej powierzchni 260 m kw. + hol

o pow. 180 m kw. na I piêtrze w Jeleniej Górze, ul. Sobieskiego nr 56/58,

- pomieszczenia us³ugowo-handlowe o pow. 65 m kw. w Jeleniej Górze, ul. Kiepury 29 D (parter).



1236
Nr 23, 7 czerwca 2011OG£OSZENIA

INFORMACJA
Starosta Jeleniogórski

informuje, ¿e w siedzibie Starostwa Powiatu Jeleniogórskiego
przy ul. Kochanowskiego 10, ul. Podchor¹¿ych 15,

ul. Sudeckiej 38

zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci
PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDA¯Y

O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
Stanis³aw Rodacki 58-500 Jelenia Góra, ul. Prusa 6

zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e w dniu 12/07/2011 r. o godz. 8:30 w Wydziale I Cywilnym

S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18
sala nr 109 odbêdzie siê:

 D R U G A     L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onych w miejscowoœci
Krogulec i Karpniki stanowi¹cych w³asnoœæ
d³u¿nika: Fundacja Pomocy Dla M³odzie¿y

im. Œw. Bosco ul. Stary Lubin 29, 59-300 Lubin

Wartoœæ szacunkowa nieruchomoœci zostaje okreœlo-
na na kwotê: 3.137.957,60 z³ w tym:

KW 40919/5 zostaje okreœlona na kwotê: ³¹cznie
1.434.292,60 z³

Dzia³ka nr 11/6 na kwotê - 2.600,00 z³
Dzia³ka nr 11/7 na kwotê - 1.560,00 z³
Dzia³ka nr 31/2 na kwotê - 22.360,00 z³
Dzia³ka nr 25 na kwotê - 26.520,00 z³
Dzia³ka nr 1/10 na kwotê - 7.976,80 z³
Dzia³ka nr 1/11 na kwotê - 23.615,80 z³
Dzia³ka nr 41/1 na kwotê - 67.340,00 z³
Dzia³ka nr 42/4 na kwotê - 91.780,00 z³
Dzia³ka nr 11/14 na kwotê - 2.600,00 z³
Dzia³ka nr 11/13 na kwotê -252.980,00 z³
Dzia³ka nr 12/4 na kwotê -756.080,00 z³
Dzia³ka nr 11/5 na kwotê - 45.760,00 z³
Dzia³ka nr 12/5 na kwotê - 3.640,00 z³
Dzia³ka nr 32/1 na kwotê - 81.900,00 z³
Dzia³ka nr 42/5 na kwotê - 31.980,00 z³
Dzia³ka nr 44/3 na kwotê - 15.600,00 z³

Wartoœæ szacunkowa nieruchomoœci KW 35063/1
zostaje okreœlona na kwotê: 806,00 z³

Dzia³ka nr 104 na kwotê - 806,00 z³

Wartoœæ szacunkowa nieruchomoœci KW 28876/1
zostaje okreœlona na kwotê:

£¹cznie 1.702.859,00 z³ w tym:
Dzia³ka nr 31/5 na kwotê - 1.617.839,00 z³
Dzia³ka nr 7/2 na kwotê - 24.960,00 z³
Dzia³ka nr 11/3 na kwotê - 26.520,00 z³
Dzia³ka nr 36/4 na kwotê - 33.540,00 z³
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi:

dwie trzecie wartoœci oszacowania.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ
rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nie-
ruchomoœci najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licy-
tacji w gotówce, na rachunek bankowy komornika
nr 56203000451110000000810890 lub w postaci ksi¹-
¿eczki oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych we-
d³ug prawa bankowego do jej wystawienia, zaopatrzo-
nej w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³a-
du stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni
przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znaj-
duje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia
licytacji i przys¹dzenia na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez za-
strze¿eñ, jeœli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, ¿e wnios³y powództwo o zwolnienie spod egzekucji tej
nieruchomoœci lub innych przedmiotów razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa u¿ytkownika, jeœli nie s¹
ujawnione w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸ-
niej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji nie bêd¹ uwzglêd-
niane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawo-
mocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

Uzdrowisko „Œwieradów-Czerniawa” Sp. z o.o. w Œwieradowie Zdroju, ul. Zdrojowa 2
poszukuje lekarza - Dyrektora Medycznego

Wymagania stawiane kandydatom:
* wykszta³cenie wy¿sze medyczne
* specjalizacja zgodna z profilem leczenia w NZZOZ Uzdrowisko „Œwieradów-Czerniawa” Sp. z o.o.

(preferowane specjalizacje: balneologia, rehabilitacja, reumatologia, ortopedia, neurologia)
* bardzo dobra znajomoœæ procedur medycznych
* kreatywnoœæ
* dyspozycyjnoœæ
* umiejêtnoœæ kierowania i koordynowania prac¹ zespo³u
* znajomoœæ jêzyka niemieckiego

Oferujemy mo¿liwoœæ wyboru formy zatrudnienia: umowa cywilno-prawna lub umowa o pracê oraz mo¿liwoœæ podnoszenia
kwalifikacji zawodowych.

Wszelkie dodatkowe informacje mo¿na uzyskaæ pod nr telefonu 075 78-20-739.
Ofertê wraz z CV oraz opracowan¹ na potrzeby rekrutacji koncepcj¹ rozwoju Uzdrowiska „Œwieradów-Czerniawa” Sp. z o.o.

Nale¿y z³o¿yæ do dnia 04.07.2011r. do godz. 8.00, na adres: Uzdrowisko „Œwieradów-Czerniawa” Sp. z o.o. ul. Zdrojowa 2, 59-
850 Œwieradów Zdrój.

W ofercie nale¿y zamieœciæ nastêpuj¹c¹ klauzulê: „Oœwiadczam, ¿e wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich danych osobowych
zawartych w ofercie pracy dla potrzeb rekrutacji, zgodnie z ustaw¹ z dnia 29.08.1997 r. o ochronie danych osobowych /Dz. U. 2002 r.,
poz. 926, z póz. zm/”.

Zastrzegamy sobie mo¿liwoœæ skontaktowania siê tylko z wybranymi osobami.
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Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po¿arna

998, policja 997, drogowe 981, gazowe 992,
energetyczne 991, wodnokanalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i

wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñ-
skiego, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel.
75/753-71-18/19 BOLES£AWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zak³ad
Opiekuñczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3,
godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba
przyjêæ szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul.
Jana Paw³a II 29a, szpital ul. Bohaterów
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomo-
cy doraŸnej w godz. 15-7 rano, w niedzielê
i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpital ul. Za-
widowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK:
szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/782-01-00,

ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpi-
tal ul. Lubañska 11, tel. 75/77-550-59,
BOGATYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna
16, tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ szpitala
- tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³o-

dobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, ap-
teka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka 7,
tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzymie-
rzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, Wita
Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob. 8-19,
niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, al. Jana
Paw³a II 24, tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21,
niedz. 9-19. BOLES£AWIEC 07.06 apteka
„U Nelli, ul. Dolne M³yny 21, 08.06 apteka
„Remedium”, ul. Asnyka 2, 09.06 apteka
„Intermarche”, ul. Tysi¹clecia 34, 10.06 ap-
teka „Tesco”, ul. Tysi¹clecia 49, 11.06 ap-
teka „Rodzinna”, ul. Staszica 27, 12.06 ap-
teka „Targowa”, ul. Targowa 4b, 13.06 ap-
teka „Centrum Zdrowia”, ul. Jeleniogórska

4. KAMIENNA GÓRA 07.06-13.06 apteka
„Panaceum”, pl. Koœcielny 4. KARPACZ pl.
Konstytucji 3 Maja 33, pn.-pt. 9-22, sob. 9-
20, niedz. 9-18. LUBAÑ 07.06-12.06 apteka
„£u¿ycka”, ul. Spó³dzielcza 9. SZKLARSKA
PORÊBA „Esculap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-
31-46, „Krokus”, Jednoœci Narodowej 7, tel.
75/717-22-31. ŒWIERADÓW apteka, Sien-
kiewicza 32, tel. 75/781-63-57. ZGORZE-
LEC 06.06.-13.06 apteka „Zachodnia”,
Iwaszkiewicza 12-14.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Abstynen-

ta Stowarzyszenie Abstynentów Centrum
Pomocy uzale¿nionym od alkoholu „Bobe-
rek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of, tel. 075/
75-237-25, email: biuro@boberek.pl, czyn-
ne pon-pi¹tek od 16.00-20.00, zajêcia gru-
py edukacyjnej dla osób wspó³uzale¿nio-
nych oraz ofiar przemocy w rodzinie odby-
waj¹ siê w ka¿dy wtorek w godz. 16.00-
18.00. Grupa edukacyjna dla uzale¿nionych
organizuje spotkania we wtorek od godz.
16.00 do 20.00. Klub Abstynenta w Podgó-
rzynie ul. ¯o³nierska 13/14, tel. 075/75-48-
123. Punkt Konsultacyjny ds. Uzale¿nieñ w

Karpaczu tel. 075/76-19-470, Przeciwprze-
mocowy telefon zaufania w Jeleniej Górze
075/64-22-017, Terenowy Komitet Ochro-
ny Praw Dziecka, ul. Jasna 11, pon., œr., pt.
(16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 075/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób
wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Jele-
niej Górze oferuje nieodp³atn¹, profesjonaln¹
pomoc psychologiczn¹ dla mieszkañców Je-
leniej Góry oraz powiatu jeleniogórskiego,

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 10.15

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND 07.06-09.06 godz. 16.00, 18.00

i 20.00 „Kung Fu Panda 2”, USA, 2011.
LOT 07.06-09.06 godz. 16.00 „Gno-

meo i Julia”, USA, Wielka Brytania, 2011,
07.06-09.06 godz. 18.00 „Delfin Plum”,
Brazylia, 2009, 07.06-09.06 godz. 20.00
„Jestem Bogiem”, USA, 2011.

LUBAÑ
WAWEL 10.06-12.06 godz. 17.00 „Del-

fin Plum”, Peru, Niemcy, Wochy, 2009,
10.06.-12.06 godz. 19.00 „Piraci z Kara-
ibów: Na nieznanych wodach”, USA, 2011.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE 07.06-08.06
godz. 19.00 „jedenasta szesnaœcie”, Sce-
na Studyjna, 10.06 godz. 17.30 „Nove-
cento”, Scena Studyjna, 12.06 godz.
19.00 „Portret”, Premiera, Du¿a Scena.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI
TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/

755-47-44 (obowi¹zuje telefoniczna re-
zerwacja miejsc) 09.06 godz. 19.00 „Tak
lubiê Was rozœmieszaæ”.

„Gnomeo i Julia” - USA/W.B., 2011,
re¿. Kelly Asbury. Animowany.

Adaptacja najbardziej znanego romansu
przeniesiona w sceneriê sztucznych flamin-
gów, palemek i fontann - œwiat krasnali
ogrodowych. Pochodz¹cy ze zwaœnionych
rodów, czerwonych i niebieskich skrzatów,
Gnomeo i Julia... poznaj¹ i zakochuj¹ siê w
sobie. Ale czy uczucie przetrwa w obliczu
narastaj¹cego konfliktu rodzin?

„Delfin Plum” - W³ochy/Niemcy, 2009,
re¿. Eduardo Schuldt. Animowany.

Sympatyczny, dzielny delfin Plum w
pogoni za marzeniem wyrusza na po-
szukiwanie legendarnej wielkiej fali. W
trakcie pe³nej przygód wyprawy spotyka
Macusia, B¹czka, rekina z problemami,
a tak¿e groŸn¹ barakudê i nikczemn¹
oœmiornicê kradn¹c¹ marzenia innych.

„Jestem Bogiem” - USA, 2011, re¿.
Neil Burger, wyst. Bradley Cooper, Ro-
bert De Niro, Abbie Cornish. Thriller.

W rêce Eddiego trafia narkotyk pozwala-
j¹cy u¿ywaæ 100% mo¿liwoœci w³asnego
mózgu. Po za¿yciu NZT jest w stanie przy-
pomnieæ sobie wszystko, co czyta³, s³ysza³
lub widzia³, nauczyæ siê jêzyka obcego, roz-
wi¹zywaæ skomplikowane równania oraz
oczarowaæ sob¹ przypadkow¹ osobê. Re-
gularnie przyjmowany narkotyk pozwala mu
osi¹gn¹æ sukces, o jakim zawsze marzy³,
ale cen¹ bêd¹ dotkliwe efekty uboczne i
¿ycie w niebezpieczeñstwie.

znajduj¹cych siê w kryzysie emocjonalnym.
Specjaliœci interwencji dy¿uruj¹ od ponie-
dzia³ku do pi¹tku w godz. 8.00-20.00 w sie-
dzibie oœrodka: Al. Jana Paw³a II 7, , 58-500
Jelenia Góra. Tel./fax 75/64-39-100, 607-
550-453. Poradnictwo przez telefon inter-
wencyjny 607-550-484 czynny od poniedzia³-
ku do pi¹tku w godz. 20.00-24.00. Nato-
miast w soboty, niedziele i œwiêta poradnic-
two poprzez telefon interwencyjny czynne od
8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psychicznego
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel.
75/64-35-733. Poradnia Zdrowia Psychicz-
nego dla dzieci i m³odzie¿y ul. Cieplicka 69-
71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733.
Poradnia Terapii Uzale¿nienia i Wspó³uzale¿-
nienia od Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-
560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. Porad-
nia rehabilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-
560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 075/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 075/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.

Imiê i nazwisko: Jerzy Sulimir
Zajêcie: przez 16 lat pracowa³ w ZETO: zaczyna³ od projektanta systemów danych

- by³ dyrektorem zak³adu; prowadzi³ w³asn¹ dzia³alnoœæ gospodarcz¹; od 12 lat
emeryt; spo³ecznie pracuje jako cz³onek zarz¹du Polskiego Stowarzyszenia Choroby
Huntingtona; jest szefem Wspólnoty Mieszkaniowej.

1. Mieszkam tu, bo:
W 1959 roku przyjecha³em na „Dziki Zachód” z dalekiego w tym czasie Krakowa, bo

jako œwie¿o upieczonemu absolwentowi politechniki, Fabryka Narzêdzi oferowa³a pracê
i mieszkanie s³u¿bowe. Wówczas myœla³em, ¿e wrócê do Krakowa, ale zapuœci³em
korzenie w Jeleniej Górze.

2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³em:
W szkole podstawowej kolega zaprosi³ mnie do siebie, ¿eby pochwaliæ siê prezentem:

rêkawicami bokserskimi. Nasza fascynacja tym sprzêtem trwa³a do póŸnego wieczora. W
tym czasie moja mama odchodzi³a od zmys³ów. Kiedy zjawi³em siê w domu, czeka³ na
mnie pas. Zdarzenie - lekcjê - zapamiêta³em na ca³e ¿ycie, bowiem tylko jedyny raz,
w³aœnie wtedy, mama podnios³a na mnie rêkê. Nauczy³o mnie to na zawsze odpowiedzial-
noœci za swoje zachowanie.

3. Ten pierwszy raz:
By³ rok 1970. Zafascynowa³em siê informatyk¹. Wtedy nazywa³o siê to elektronicz-

nym przetwarzaniem danych, a komputer o potencjale dzisiejszego laptopa zajmowa³
ca³y pokój.

4. Przebój ¿ycia:
Muzyczny przebój: „Cz³owieczy los” w wykonaniu Anny German.
5. Wkurza mnie:
Wszystko na nie: nieuczciwoœæ, niechlujstwo, niepunktualnoœæ, nies³ownoœæ, nieod-

powiedzialnoœæ.
6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
Bez sportu, kóry jako m³ody ch³opak uprawia³em (gra³em w pi³kê no¿n¹ w juniorach

w klubie Wis³a Kraków, póŸniej w koszykówkê) - a teraz tym dyscyplinom kibicujê.
7. Gdybym dosta³ 100 tys. z³...
Przeznaczy³bym na kontynuowanie prac badawczych nad znalezieniem leku na nie-

uleczaln¹ dziœ chorobê Huntingtona, na któr¹ choruje moja ¿ona.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³bym...
W³adys³awa Bartoszewskiego. Imponuje madroœci¹ i zdolnoœci¹ do negocjacji.
9. Za póŸno na...
Na naukê jêzyków obcych. W m³odoœci nie by³o motywacji i cz³owiek zosta³ w tym

wzglêdzie kalek¹.
10. Ulubiona anegdota:
Kiedy starszy syn by³ jeszcze szkrabem, wybraliœmy siê we trójkê z ¿on¹ na objazdo-

Brawa dla...
Krystyny Wylega³y z biura rachunkowego

„BiuRach” w Piechowicach za aktywne w³¹cze-
nie siê do akcji „1 proc. dla mojej szko³y” - od
dyrekcji, nauczycieli i uczniów z Zespo³u Szkó³
Technicznych i Licealnych w Piechowicach.

(isz)
Sponsorów Piekarni-cukierni Liebersbach

oraz cukierni „Bristolka”, firmy Krycha Bus,
firmy budowlanej Wojdy³a, Gospodarstwa Rol-
nego Agropol oraz Filharmonii Dolnoœl¹skiej
w Jeleniej Górze, która by³a wspó³organizato-
rem koncertu, za okazan¹ pomoc w zorgani-
zowaniu II Spotkania Artystycznego Szkó³ i
Placówek Specjalnych z regionu Dolnego Œl¹-
ska, które odby³o siê w dniu 17.05.2011.

(isz)
Cukierni „Julia” oraz „Sudety” za wspar-

cie w postaci ufundowania wyrobów cu-
kierniczych dla uczniów Zespo³u Szkó³ i
Placówek Specjalnych w Jeleniej Górze
przy ul. Grottgera 1.

(isz)

Piotra Marsza³ka i Jerzego Lipiñskiego -
w³aœcicieli firmy Limaro Augusto, za okaza-
ne serce w os³odzeniu przedszkolnego pikni-
ku rodzinnego, oraz dla Jarka Przybylskiego
- ratownika medycznego i Firmy „Divemed”
za atrakcje z okazji Dnia Dziecka (ogl¹danie
wyposa¿enia ambulansów, pokaz sprzêtu ra-
towniczego) od Przedszkolaków z Miejskie-
go Przedszkola nr 2 w Jeleniej Górze.

(seb)
Teresy i Jerzego Pokojów oraz Romual-

dy Parysek za zorganizowanie bezp³atnej
wycieczki do Western City z okazji Dnia
Dziecka dla dzieci z SP 1 w Kowarach.

(nat)
Funkcjonariuszy s³u¿b: Stra¿y Granicz-

nej, Stra¿y Miejskiej i Policji, przyjació³
szko³y i sponsorów: Delikatesy „WIATR”
P. Wiatr, Kasyno - Bar A. Czarnecki, Firma
Handlowa Karolina W. Wroñski, Piekarnia
S. T. Wawer, Piekarnia Z. Flasza, Piekar-
nia-Cukiernia P. Liebersbach, Piekarnia s.c.
”U Kozio³ka” I. Koz³owska, Piekarnia-Cu-
kiernia Stankiewicz s-ka J. Stankiewicz,
Nieruchomoœci „Atrium” M. Majewska-
Czaj, Orient Expres A. Dusiñska, Firma
Us³ugowo- Handlowa „Dobrobud” N. Wi-
œniak, Hurtownia Miêsna „Sezam” M. Ja-
worska, za pomoc w organizacji Festynu z

okazji Dnia Dziecka w Zespole Szkó³ i Pla-
cówek Specjalnych w Jeleniej Górze. Rów-
nie¿ wielkie podziêkowania dla wolontariu-
szy z cieplickiego „Norwida” za pomoc oka-
zywan¹ uczniom w czasie Festynu.

(nat)
Andrzeja Dobrowolskiego, Prezesa Zarz¹-

du Fundacji im. Jerzego Szmajdziñskiego za
podarowane wychowankom Domu Dziecka
nr 2 „D¹brówka” w Jeleniej Górze ¿yczenia
oraz s³odycze w dniu ich œwiêta 1 czerwca.

(AJS)
Pomys³odawców i organizatorów samo-

chodowego 27. Rajdu o Uœmiech Dziecka z
Automobilklubu Zag³êbie Turoszowskie. Dla
najm³odszych z oœrodków wychowawczych i
ca³ych rodzin przygotowano ró¿nego rodzaju
atrakcje, ciekaw¹ trasê przez £agów, ¯arsk¹
Wieœ, D³u¿ynê Górn¹ i Czerwon¹ Wodê, pró-
by sprawnoœciowe, konkursy dla ma³ych pilo-
tów i kierowców, wojskow¹ grochówkê i pie-
czone kie³baski z rusztu. Dopisa³a pogoda,
za³ogi i humory. Zgorzelecki rajd jest pierwsz¹
w Polsce tego typu imprez¹ dla dzieci.

(stob)
Gwizdy dla...
W³adz samorz¹dowych Jeleniej Góry od

mieszkañców Cieplic. Pomiêdzy budynkiem
przy ul.Widok 58 a 60 znajduje siê tak zwa-

ne przejœcie. W rzeczywistoœci teren ma
charakter komunalny. Mieszkañcy wielo-
krotnie prosili o to, by zosta³ uprz¹tniêty z
kilku... samochodowych wraków. Pisali
nawet w tej sprawie do wiceprezydenta
Huberta Papaja. Nadaremno. Wstyd.

(zra)
Organizatorów zlotu samochodów mar-

ki Mercedes, którzy w minion¹ sobotê urz¹-
dzili pokaz aut w centrum uzdrowiska Cie-
plice. Œrodek placu Piastowskiego to chy-
ba nie jest najlepsze miejsce dla tego typu
imprez. Pó³ biedy, jeœliby auta tylko przy-
jecha³y i posta³y trochê, a przechodnie
mogli je ogl¹daæ. Ale posiadacze mercede-
sów co jakiœ czas „odpalali” swe maszyny,
by bardziej zainteresowanym pokazaæ, jak
pracuje motor. A spaliny lecia³y w najlep-
sze. W przysz³ym roku mo¿e w Parku Zdro-
jowym urz¹dziæ taki pokaz...

GOK
PTK Centertel w Warszawie od Jana Salet-

nika z Jeleniej Góry. Od stycznia 2011 roku
czeka on na zwrot pieniêdzy (49,40 z³) za
oddany sieci komórkowej Orange modem z
kart¹ SIM, który nie dzia³a³. Nasz czytelnik nie
móg³ korzystaæ z internetu. Ile jeszcze miesiê-
cy p. Jan musi czekaæ na swoj¹ gotówkê?

(stob)

we wczasy samochodem. Zatrzymaliœmy siê na przydro¿nym parkingu i gotowaliœmy
na kuchence parówki. Po ich skonsumowaniu, wyrazi³em na g³os opiniê, ¿e by³y
SYC¥CE. Na to mój syn odezwa³ siê: „a ja NIE S£YSA£EM”.                             miczyk
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Jest szansa, że 
organizatorka wy-
soko ocenianych 
imprez sportowych 
na Polanie Ja-
kuszyckiej i 
specjalistka 
od promo-
cji Szklar-
skiej Porę-
by Beata 
L e p k a 
zacznie w 
nich także 
startować. 
Udało jej 
się bowiem 
rzucić palenie! Co prawda, nie pierwszy raz, 
ale tym razem - skoro informujemy o tym pu-
blicznie - nie wypada się złamać. Gratulujemy 
i trzymamy kciuki. (1)

Komendantem Łużyckiego Oddziału 
Straży Granicznej przestał być w 2006 roku, 
zameldowany jest w Szczecinie, ale do dziś 
regularnie bywa, a czasem i pomieszkuje w 
naszym regionie, zwłaszcza zimą. Zawsze 
uśmiechnięty i otwarty Lech Jewtuszko 
dołączył do grupy, która jedzie na rowerach 

ze Szklarskiej 
Poręby do Au-
gustowa. Utrzy-
mu je  s i ę  w 
świetnej formie 
fizycznej, nie 
zapuścił wiel-
kiego brzucha, 
jak niektórzy 
jego koledzy 
po odejściu ze 
s łużby,  więc 
spokojnie da 
radę dojechać 
na Mazury. (1)

Szklarska Poręba bez komendanta policji? 
Tak jest, ale tylko przez 10 dni, gdy Donat 

Pawłowski będzie jechał 
na rowerze do Augustowa 
w ramach wyprawy pod 
hasłem Trójkowa Ma-
gistrala Rowerowa. 
Komendant jest 
zaprawiony w bo-
jach na dwóch 
kółkach, więc 
pewnie wróci 
cały i zdrowy, 
z siłami do wy-
tężonej pracy 
podczas  na -
jazdu turystów 
latem. (1)

Ma 57 lat, zale-
dwie kilkanaście 
centymetrów, bez 
jednego oka, 
ale za to z 
k i l k o m a  
k o m -
p l e t a m i 
ubranek. 
T o  n a j -
prawdopo-
dobniej najstarszy miś w Jeleniej Górze. 
Jego właściciel - 57-letni Grzegorz Jędra-
siewicz, dostał go na gwiazdkę, jak miał 
zaledwie trzy miesiące. Przez lata pomagał 
mu przetrwać zarówno w tych dobrych, 
jak i złych chwilach. Na jeleniogórskim 
rynku podczas „Parady Misiów” dumnie 
opowiadał dzieciom o swoim najbliższym 
przyjacielu, a właściwie przyjaciółce. - To 
mój najwierniejszy kompan - mówił do 
dzieci, które ściskając własne pluszaki, 
nie mogły oderwać wzroku od zasłużonej 
maskotki - Dorotki. (13)

W nowej roli poznaliśmy jednego z 
najlepszych biegaczy narciarskich młodego 
pokolenia w Polsce Mariusza Dziadkowca-
Michonia. Dokumentował na zdjęciach 
uroczyste otwarcie hali sportowej przy 

Już dziś, a najpóźniej jutro ode-
rwij się od uciążliwej codzienności 
i zacznij żyć marzeniami - czasami 
się spełniają.

Ważne obowiązki zaprzątną 
Cię bez reszty, ale dzięki temu 
nadrobisz zaległości i uporasz się 
z trudnym zadaniem.

Mimo nadchodzących wakacji 
powinieneś myśleć o karierze i 
przystąpić do ustawiania innych 
po kątach, ale... metodycznie. 

Miłe chwile i ciepła atmosfera, 
pod warunkiem że odpowiednio 
podgrzejesz stare uczucia. Wska-
zana szczera rozmowa.

Wszelkie szczere słowa, to tylko 
te związane z Twoim wyglądem. 
Nie oznacza to jednak, że nie 
będziesz doceniony.

Krótki odpoczynek od pracy 
zregeneruje Twoje siły witalne, ale 
nie sprzedawaj od razu wszystkich 
swoich nowych pomysłów.

Rady były dobre, wykonanie 
trochę gorsze, ale całość położył 
Twój brak wiary. Weź to sobie do 
serca na przyszłość.

Urlop z założenia powinien wy-
prostować zmarszczki nie tylko na 
Twojej psychice. Zaszalej, nawet 
wbrew logice.

Czas najwyższy podjąć decy-
zję, jeśli teraz tego nie zrobisz, 
później będziesz działać pod 
dużą presją.

  
Sporo wydatków, jednak od 

Ciebie będzie zależało, czy będą 
one uzasadnione. Nie zapomnij o 
czyichś imieninach.

Nadeszła Twoja kolej na wypi-
cie tego, co się nawarzyło. Jeśli 
uważasz, że jest to dla Ciebie 
krzywdzące, spróbuj się odwołać.

Uczuciowe rozterki nie powinny 
osłabić Twojej czujności zawodo-
wej - działaj zgodnie z programem, 
bo inaczej... 

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 21: ROWEROWA PARADA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 21 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Regina Ulbrich ze Świeradowa Zdroju.
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Z e s p o l e  S z k ó ł 
Licealnych i Mi-
strzostwa Sporto-
wego w Karpaczu.  
Robił to dla szkoły. 
Taki mały, ale inte-
resujący przerywnik 
pomiędzy zawodami i 
treningami. Powodzenia 
na zawodach na narto-
rolkach! (1)

Życzenia były krótkie, niezbyt wyszukane, 
obyło się bez czytania listu gratulacyjnego. W 
sytuacji, gdy inne przemowy się przedłużały, 
występ Mariana Hübnera, szefa ZNP w Jele-
niej Górze w czasie jubileuszu 65-lecia Szkoły 
Podstawowej nr 2, był krótki i na temat. Ale 
pan Marian nie wiedział chyba, że kwiatów, 
nawet „służbowo”, nie wypada wręczać 
badylami do góry. Po to kwiaty mają kwiaty, 
żeby od tej drugiej strony ładnie wyglądać. (6)

- Dwaj księża? Czy my dziś 
dwa Orliki otwieramy? - pytał 
przewodniczący Sejmiku Woje-
dwódzkiego Jerzy Pokój księdza 
proboszcza Mariusza Witczaka 
(w ciemnych okularach) z So-
snówki i księdza wicedziekana 
Zbigniewa Kuleszę. Nie mylił 
się - 3 czerwca otwierano tylko 
jednego Orlika, w Sosnówce. A 
że księża dopisali... Pod taką 
opieką pewnie nikt na nowych 
boiskach nogi nie złamie! (1)

- Mówi się, że co nas nie zabije, to nas wzmoc-
ni. Ja po zakończeniu budowy hali sportowej dla 
naszej szkoły jestem tak wzmocniony, że mogę 
dokończyć budowę Stadionu Narodowego w 
Warszawie! - powiedział zastępca dyrektora 
Zespołu Szkół Licealnych i Mistrzostwa Spor-
towego w Karpaczu Lucjan Szpila w trakcie 
uroczystego otwarcia hali. Poczuciem humoru, 
wśród wielu ważnych uczestników tego wyda-
rzenia, wyróżniała się także dyretorka ZSLiMS, 
Ewa Stefańska-Bergtraum. Jeśli oboje są tacy 
na co dzień, uczniom można pozazdrościć. (1)

Zapracowany prezydent Jeleniej Góry Marcin 
Zawiła pojawił się wreszcie na imprezie sportowej. 
I to od razu na zawodach z najwyższej półki. Co-
dziennie szef miasta przez kilka godzin obserwował 
dwudniowe zmagania w kolarstwie górskim w 
Rynku i w rejonie Wzgórza Paulinum, dopingował 

„naszą” mistrzynię świata, gratulował, ściskał dłonie 
zwycięzcom, wręczał nagrody, rozmawiał z Mają 
Włoszczowską, Czesławem Langiem i z nowym 
prezesem PZKol. Wacławem Skarulem. Prezydent 
Zawiła zarwał weekend, ale chyba warto było to 
uczynić, bo sportowych emocji i widowiskowej 
jazdy kolarskiej elity było sporo. (5)

Jest szansa, że 
organizatorka wy-
soko ocenianych 
imprez sportowych 
na Polanie Ja-
kuszyckiej i 
specjalistka 
od promo-

startować. 

będzie jechał 
na rowerze do Augustowa 
w ramach wyprawy pod 
hasłem Trójkowa Ma-
gistrala Rowerowa. 
Komendant jest 
zaprawiony w bo-
jach na dwóch 

Ma 57 lat, zale-
dwie kilkanaście 
centymetrów, bez 
jednego oka, 
ale za to z 
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